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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- Rerchtold w. r. 

czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- oto — 

wyższe pisma Odręczne: Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę Dworu w wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie, Jana Kiliana, radcą Dworu i wi- 
ceprezydentem sądu krajowego we Lwowie 
jako kierownika oddziału karnego. 


Kochany hr. Berchtold! 


Uwalniając w łasce, dołączonem w od- 
pisie do Pańskiej wiadomości pismem Odrę- 
cznem, Mego wspólnego Ministra sksrbu 
Stefana bar. Buriana na jego prośbę z 
tego urzędu. mianuję tajnego radcę. poza- 
służbowego Ministra dr. Leona Bilin- 
skiego, Moim wspólnym M nistrein skarbu. 


Wiedeń. dnia 20 lutego 1912. 


Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej radeę 
wyższego sądu krajowego w sądzie krajowym 
we Lwowie, dr. Władysława Małaczyń- 
skiego, wiceprezydentem sądu krajowego 
we Lwowie. 
Kochany bar. Burian! 7 pawie 

Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Na:wyższem postanowieniem z dnia 15 
Intego b, r. nadać najmiłościwiej starszemu 
nsczeinikuwi kancela.yi, Karolowi Guderze 
w Suczawie, złoty krzyż zasługi z koroną, 


Rerchtold w. r. 


Przychylając się do Pańskiej prośby o 
uwolnienie Go z urzędu Mego wspólnego Mi- 
nistra skarbu, zezwalam w łasce na uwol- 
nienie, o które Pan prosiłeś. Żywo ubolewa- 
jąc z powodu ustąpienia Pańskiego z tego 
urzędu, wyrsżam Panu przy tej sposobności 
Moje zupełne uznanie i Moje nsjgorętsze po- 
dziękowanie za znakomite usługi, które Pan 
jako Mój wspólny Minister skarbu, zwłaszcza 
w zarządzie Bośnią i Hercegowiną, Mnie i 
Monarchii oddałeś, 

Zastrzegam sobie ponowne użycie Pana 
w służbie. 

Wiedeń. dnia 20 lutego 1912. 


Franciszek Józef w. r. 
Berchtold w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 22 lutego. 


Stosunki ludności w Galicyi a 
parcelacya. 


Jako zeszyt II. tomu XXIII. Wiadomo- 
ści statystycznych, wydawanych przez kraj. 


3) czytnego zkądinąd pisarza, jakim jest Tetma- 


jer. „Skalne Podhale“ odbiega tak dalece 
od typu nowel em vogue, że okazało się po- 
prostu niestrawnem dla czytelników, nie ma- 
jących przedewszystkiem ochoty obeznać się — 
przez uważne przeczytenie kilku stron bo- 
daj — 2 przewspaniałym a znakomicie przez 
autora owładniętym gwarowym językiem, 
mającym w sobie bogactwo, wyrazistość i do- 
stojeństwo starej mowy polskiej. Zazwyczaj 
powiastki i powieści pisane „gwarą“ przypo- 


JERZY ŻULAWSKI. 


LEGENDA TATR. 


(Rzecz o podhalańskich powieściach „Z 
Tetmajera). minają do złudzenia ów „włoski* język pio- 
m senki: „Moja Wando, nie krzyczando, bo 
sąsiato usłyszato, będzie grando skandalato!* 
Autor pochwytawszy uchem pewne pozor- 
nie charakterystyczna cechy jakiejś gwary, 
przyczepia je na chybił-trafit do swojego 
własnego języka literackiego,  najświęciej 
przekonany, że pisze gwarą istotnie, a czy- 
telnik lwowski czy warszawski jest rad, że 
„gwarę“ rozumie. 

Od tego rodzaju kucharstwa Tetmajer 
jest niesłychanie daleki. Na języku jego pod- 
halańskim możnaby robić wprost studya filo: 
logiczne i... folklorystyczne; nietylko słowni- 
ctwo i składnia są tutaj rzetelne i niesfał- 
szowane, lecz także sposób wyrażania myśli, 
jędrne i dosadne obrazowanie. Bo na to trze- 
ba zwrócić uwagę: nietylko język każdy, lecz 
w równej mierze każda rozwinięta gwara w 
zakresie języka posiada swój własny zasób 
pojęć, zwrotów i obrazów i swoją własną 
mniej lub więcej odrębną logikę. Wypraco- 
wania literackie, tego nieuwzględniające, są 
zwykłem zepsuciem i sfałszowaniem gwary 
i mają się do niej tak, jak żargon urzędowych 
„kawałków" do prawdziwego języka litera- 
ckiego. zi j 

Ale prawdziwa i sumiennie użyta gwa- 
ra, czytelnikowi, ledwie po polsku umiejące- 
mu, sprawia trud — i właśnie może przez 
to, że niesłychanie a istotnie sam język lite- 
racki wzbogaca, odstręcza od czytania książki, 


(Ciąg dalszy), 


Może taka rasa istniała kiedyś napra- 
wdę — przypuszczam tak, choć ja jej już na 
Podhalu nie spotkałem — może Tetmajer 
znał nawet w dzieciństwie ostatnie jej prze- 
żytki: ale to nie zmienia zgoła postaci rze- 
czy. W piśmiennictwie została ona przez 
niego stworzona. Stworzona, 8 nie wprowa- 
dzona, bo do sztuki wogóle nie wprowadza 
się niczego. Z jednej izby do drugiej można 
człowieka wprowadzić, wiodąc go Za rękę 
takim, jaki jest. Ale sztuka drzwi niema. to 
dom z okiennemi jeno ścianami, przez które 
twórca ogląda świat; wewnątrz jego dzieło 
może być wyłącznie, A to cecua poety pra- 
wdziwego. że umie dom swój zaludnić two- 
rami żywymi, które nawet jeśli są podobne 
do tamtych, eo po świecie chodzą, mają je- 
dną wyższość nad nimi: są nieśmiertelne. 

Tomy opowiadań „Na skalnem Pod- 
halu*, takich właśnie postaci pełne, poszły 
w świat prawie bez echa. Mało kto je czy- 
tał. Zaledwie pierwszy tom w przeciagu lat 
siedmiu drugiego wydania się doczekał; dal- 
sze — wedle wyznania samego autora — za- 
legają dotąd półki księgarskie. Charaktery- 
styczny to objaw, zwłaszcza wobec tak po- 


Biuro statystyczne pod redakcyą prof. dr. 1. | wcześniejsze lub późniejsze małżeństwo, usa- 


Zmajdujemy tam sporo cennego mate- 
rysłu dla oceny stosunków, tak głęboko wni- 
kających w ustrój ekonomiczny kraju — ma- 
teryału, bez którego nie podobna obejść się, 


modzielnienie młodej generacyi. Pod tym 
wzgiędem wchodzą w naszych stosunkach w 
rachubę przedewszystkiem warstwy między 
20 a 30 r. życia, t. j. w okresie pełnienia 
służby wojskowej. 

Jeśli przejrzymy skład ludności ogól- 
nej w Galicyi pod względem wieku wedle 


chcąc uzyskać jasny pogląd na problem par- | spisu ludności z lat 1869, 1880, 1890i 1900 


celacyj. 

Jest ona, jak wiadomo, jedną z form 
przemian w ustroju agrarnym. Na ustrój zaś 
ów oddziażywują dwa redzaje przyczyn, za- 
leżnie od tego, jak ustrój ten ujmujemy. Raz 
jest on bowiem formą produkcyi rolniczej, 
drugi raz formą rozdziału rezultatów tej pro- 
dukcyi. Z jednej strony mamy więc wszyst- 
kie przyczyny, które wpływają na ogólne 
warunki ekonomiczne produkcji; w miarę zaś 
zmiany tych warunków przejawia się prze- 
sunięcie między poszezególnemi formami 
jednostek gospodarczych, o ile rodzaj pro- 
dukeyi, jej kierunek stanowi o zasadniczej 
charakterystyce danej formy gospodarczej, 
o ile jednem słowem różnice, jakie pomiędzy 
poszczególnemi formami zachodzą, są jako- 
śeiowe, nie ilościowe. Jako przykład można 
przytoczyć gospodarstwa kmiece, mające ra- 
cyę bytu w średniowiecznej organizacyi lo- 
kalnych rynków zbytu, gospodarstwa fol- 
warczne, pracujące u nas na eksport do 
Enropy zachodniej, wreszcie pesęodasgiwa 
zarudniające tylko roaznę właściciela i za- 
spokajające w drodze gospodarki naturalnej 
jej potrzeby. jako dostosowanie się konty- 
nentalnej produkcyi rolniczej do konkurencyi 
światowej. Z drugiej znowu strony do przy- 
czyn oddziaływujących na ustrój agrarny Za- 
liezamy wszystko, co rozstrzyga o stopniu, 
w jakim wyniki produkcyi danego ustroju 
agrarnego stać się mogą zaspokojeniem po- 
trzeb życiowych ludności, oczywiście, o ile 
nie weżmie się pod uwagę samego wzmoże- 
nia lub zmiejszenia produkcyi. 

Dla ustroju agrarnego niema na ra- 
zie wielkiej wagi znaczniejszy lub słabszy 
wzrost ludności. Na czoło bowiem wysuwają 
się te przyczyny, które rozstrzygają o zmia- 
nach w rozdziale majątku. Do nich należy 


|r., to uderzą nas u ludności męskiej bardzo 
znaczne różnice klas w wieku 21—35 lat. 
Występuje ono jeszcze jsskrawiej. skoro bie- 
rze się w rachubę osobno lata 26—80 i 
81—35. 

Na podstawie cyfr stwierdzić można też 
pewien związek między obsadzeniem i!ościo- 
wem odnośnych klas wieku, a ilością mał- 
żeństw w tych klasach wieku. Rok 1580, 
wykazujący małe natężenie w tych klasach, 
oznacza się wysoką cyfrą żonatych; rok 
1890 jest przeciwnym ekstremem w jednym 
i drugim kierunku; wreszcie r. 1900 wyka- 
zuje wysoki procent żonatych prawdopodo- 
bnie jako specyalny skutek emigracji, 

j Fluktuacye te w klasach wieku i w 
ich składzie co do żonatych i nieżonatych 
sprowadzić można przyczynowo w pierwszym 
rzędzie do fluktuacyj w cyfrach urodzin, ma- 
jących refleks na stosunki ludnościowe w 20 
czy 80 lat później. 

Bliższe badanie tych cyfr uwydatnia 
,« "zem drugi czynnik, zmieniający z gruntu 
c.osunki ludnośc'owe Gaiicyi, mianowicie spa- 
dek cyfry skonów. 

Cóż jednak wszystkie owe cyfry msją 
wspólnego z parcelacyą. Naturalnie, że zwią- 
zek zachodzi tu bardzo luźny; w każdym ra- 
zie w owych cyfrach odzwierciadlają się wa- 
runki, wśród których odbywa się pareelacya. 
W miarę, jak intenzywność pareelacyi wzra- 
sta, przedstawiają stosunki ludnościowe anor- 
malne napięcie: dotrzymujący mu stale kroku 
wzrost potrzeb. 

Rozwój stosunków agrarnych u nas w 
w drugiej połowie XIX. w. przedstawia autor 
następująco: I tak: rok 1869 wykazuje naj- 
większe napięcie tych klas wieku, które w 
pierwszej linii rozstrzygają o intenzywności 
dążeń do gospodarczego usamodzielnienia. 


Po za tem ludzie dzisiaj przyzwyczaili się w 
„nowelkach* do czego innego. Lubią tani 
efekt, wyszukaność, łezkę, sentyment, brawu- 
rę. słowem to wszystko, czem Tetmajer w 
„Skalnem Podhalu* pogardza świadomie; o- 
powiadenia te są zbyt proste, zbyt szczere 
i — nie waham się powiedzieć — zbyt wiel- 
kie, aby mogly znaleźć u nas szerokie koło 
czytelników. 

Dziw na pozór, że poeta losami pierw- 
szych tomów niezrażony, dalsze jeszcze wy- 
dawał, nie wahając się robić to nawet wła- 
snym kosztem, gdy dla niektórych nie mógł 
znaleźć nakładcy! (Rzecz poprostu niesłycha- 
na u nas, gdzie tyle literackiego śmiecia co- 
rocznie nakładem poważnych firm się poja- 
wia!-. Dowód to jeno, że Tetmajer w tym 
wypadku naprawdę „spiewał sam sobie“. Tym 
myślom czy wspomnieniom, tym obrazom i 
postaciom wystarczyło raz długo zamknione 
drzwi duszy otworzyć, aby szły już w świat 
nieprzerwanym ciągiem. Prężność w tym kie- 
runku była poprostu zbyt wielka, by jej ze- 
wanętrzne okoliczności tamę mogły położyć; 
fantazya poety, począwszy raz tworzyć w u- 
miłowanym zakresie, szła z nieodpartą ko- 
niecznością ku wysnuciu ostatecznego dzieła, 
ku zbudowaniu legendy i epopei Tatr. 

O epopeję tatrzańską dotąd nikt się 
nie kusił, — legendy własnej Tatry wogóle 
nie miały. — Były podania i opowieści, do- 
syć zrosztą skąpe, ale to jeszcze nie jest le- 
genda we właściwem znaczeniu... Wyraz ľa- 
ciński: legenda, to jest rzeczy, które mają 
być czytane (se. z kazalnicy), dosyć w zasto- 
sowaniu przypadkowy, oznacza dzisiaj pewien 
rodzaj podania o bardzo charakterystycznych 
cechach. Jest to zawsze projekcya ideałów 
jakiegoś ludu na postać, która, choćby na- 
wet historyczna zrazu, w tem wyposażeniu 
bajeczny przybiera charakter. Takie są wszyst- 
kie legendy różnych ludów o bohaterach, ta- 
kie są nawet legendy o świętych, którzy w 


tym wypadku stają się wyrazem i wciele- 
niem ideałów chrześciańskieh, tak jak je lud, 
tworzący legendę, rozumie. 

Trudno powiedzieć. dlaczego lud tatrzań- 
ski dotąd nie miał swojej legendy. Tv powna, 
że przyczyną nie był tu brak zdecydowanego 
ideału bohsterstwa ani też postaci, któraby 
mogla stać się jego przedstawicielem. Wi- 
docznie życie było zbyt twarde, powszedni 
trud nazbyt ciężki, aby pozostał czas na two- 
rzenie legend, a może poprostu lud potrzeby 
stwarzania takiej legendy dla siebie nie od- 
czuwał, wcielając codziennie w swem życiu 
ideał górności, mocy i bohaterstwa w swo- 
jem rozumieniu. Bo i o tem nie trzeba za- 
pominać, że legendy tworzą się w zasadzie 
tam, gdzie ideał, przez nie przedstawiony, 
poczyna już należeć do przeszłości w czynie, 
a z pamięci i dążeń ludu jeszcze nie wygasł. 
Legenda bywa wówczas niejako bodźcem i 
zachętą do podtrzymywa”ia bohaterskiej tra- 
dycyi życiowej, 

Dzisiaj okres bohaterski w Życiu Pod- 
hala skończył się bezpowrotnie i — dodać 
trzeba — w zalewie niwelującej fali „cywi- 
lizacyi* tak nagle, że znowu dla wytworze- 
nia legendy zabrakło czasu ludowi, który 
zawsze i wszędzie myśli i tworzy powoli, a 
także i pobudki wobec tak szybkiego prze- 
cięcia nici tradycyi, że usiłowanie podtrzyma- 
nia jej nie przedstawiało już zgoła interesu, 

I oto spotykamy się z faktem znamien- 
nym a ciekawym: poeta zastępuje lud i w 
chwili przełomowej tworzy mu jego własną 
legendę — ze swojej wyobraźni, ze swego 
umiłowania, ze swej tęsknoty za minionem 
a niedawnem pięknem. Zrobił to Tetmajer. 
jak się już rzekło, w dwóch powieściach: 
„Marynie z Hrubego* i „Janosiku Nędzy Li- 
tmanowskim*, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kontrastuje z tym rokiem rok 1880, w któ- | dobrze obszarowi utraconemu przez własność 


rym spadek jest bardzo znaczny, zwłaszcza 
w zestawieniu dwu wyższych klas. Nato- 
miast rok 1890 wykazuje znów napięcie bar- 
dzo silne i zbliża sig w tym kierunku do r. 
1869, zwłaszcza co do klasy najmłodszej, 
Pozornie rok 1900 zbliża się do r. 1680; rzecz 
jednak przedstawi się zgoła inaczej w poró- 
wnaniu z r.1890, jeżeli weźmiemy pod uya- 
gę, że w r. 1900 brakuje z przyrostu natu- 
ralnego ludności 302.708, w r. 1890 tylko 
67.460, a w r. 1880 jest nawet 4065 prze- 
wyżki imigracyi nad emigracyą. Ponieważ w 
emigracyi prawdopodobnie zaangażowane są 
silnie te właśnie klasy wieku ludności mę- 
skiej, możemy przypuszczać, że pod względem 
udziału tych klas r. 1900 nie ustępuje roko- 
wi 1890, jeżeli go nie przewyższa. ; 

Ale cyfry względne mogłyby powstać 
pod wpływem siiniejszego obsadzenia klas 
najmłodszych lub najstarszych; należy zatem 
zbadać cyfry absolutne. Badanie to podkreśli 
jeszcze silniej uzyskane powyżej rezultaty. 
Z wyjątkiem klasy 21—25, która wykazuje 
w r. 1880 bardzo znaczny przyrost, dwie 
pozostałe spadają w cyfrach absolutnych i 
to pierwsza o 28.664, druga o 9840. Spadek 
ten jest tak znaczny, żej przyrost w r. 1890 
mimo swych cyfr wysokich nie może powe- 
tować tego ubytku, mianowicie przyrost klasy 
26—30 w latach 1869—1880 wynosi 147 
pre., klasy 31—35 188 pre., a przyrost lu- 
dności męskiej w tym samym czasie 22'5 pre. 

U wstępu do tej epoki znajdujemy zna- 
czny stosunkowo kontyngent gospodarstw 
chłopskich, przewyższających normalną wiel- 
kość, wystarczającą do wyżywienia rodziny. 
Gospodarstwa te były pozostałością stosun- 
ków pańszczyźnianych jako t. zw. gospodar- 
stwa sprzężajne. Nie miały one jednakowoż 
racyi bytu, ani ze względu na warunki eko- 
nomiczne — były poprostu aglomeratami 
mają kowymi, które rozpadały się przy pierw- 
szej sposobności, 

Skutkiem tego procesu w miejsce je- 
dnostek gospodarczych, mniej dostosowanych 
do warunków ekonomicznych, wstępują je- 
dnostki górujące tem, że rozporządzają w sto- 
sunku do obszaru większą ilością pracy, że 
nie są zależne od pracy najemnej, że wre- 
szcia na fluktuacyę cen mniej są wrażliwe, 
gdyż na zbyt mniej produkują. 

Zmiana ustroju agrarnego znalazła wy- 
raz także we wzajemnym stosunku poszcze- 
gólnych rodzajów kultur. Do r. 1889 wła- 
sność nietabularna zyskała na obszarze we 
wszystkich rodzajach kultur, a strata wła- 
sności tabularnej prawie nie wychodzi po za 
ramy lasów i pastwisk. 

Ten stan rzeczy ulega gruntownej zmia- 
nie w okresie 1889—1902. We własności 
nietabularnej widzimy przyrost wszystkich 
kategoryj kultur. Ubytek własności tabular- 
nej w lasach wynoszący 73. 844 ha, odnajdu- 
jemy prawie w całości w zysku lasów wła- 
sności nietabularnej wynoszącym 70.832 ha; 
jestto prawdopodobnie w znacznej części sku- 
tek ustawy z r. 1894. Reszta przybytku, wy- 
nosząca prawie 100.000 ha, odpowiada dość 


tabularną wskutek pareelacyi (117.000 ha). 

W okresie więc pierwszym odbywa się 
wewnątrz własności nietabularnej intensyfi- 
kacya uprawy, przejście od mniej intensy- 
wnych lub zupełnie nieuprawnych gruntów 
do uprawnych. Dzieje to się prawdopodobnie 
wyłącznie w Galieyi wschodniej. W okresie 
następnym własność nietabularna, tym razem 
już jednolita w całym kraju, nie wykazuje 
podobnych zmian, a przyrost poszczególnych 
rodzajów kultur należy teraz przypisać prawie 
wyłącznie į seslacyi, względnie zmianie kul- 
tury gruntów nabytych wskutek parcelacyj. 

W pierwszej części badanego okresu w 
obrębie własności nietabularnej zmniejsza się 
obszar jednostek gospodarczych i to przeważnie 
przez podział jednostek większych na mniej- 
sze, zapewne jeszcze gospodarczo samodziel- 
ne. W części drugiej ruch ten występuje z 
granie własności nietabularnej i zwraca się 
ze wzmożoną siłą przeciwko własności tabu- 
larnej. Analogicznie rzecz ma się przy rodza- 
jach kultur. Zamiana na kultury bardziej in- 
tensywne z początku odbywa się w znacznej 
części na wewnątrz, później zaś występuje na 
zewnątrz w formie pareelacyi własności ta- 
bularnej, o ile parcelacya połączona jest za- 
razem ze zmianą kultury. 


Tej dwojakiej tendeneyi nie należy 
spuszczać z oka przy badaniu zjawiska par- 
celacyi. W innych warunkach musi odbywać 
się proces parcelacyi — mianowicie w wa- 
runkach dla nabywcy daleko trudniejszych, 
z mniejszą gwarancyą powodzenia w przy- 
szłości — jeżeli główną racyą gospodarczą 
przejścia ziemi z jednej jednostki gospodar- 
czej do drugiej jest tylko organizacyjna spra- 
wność tej jednostki, większa zdolność do do- 
stosowania się do zmiennych warunków tar- 
gu produktów i pracy. Wymagania te mogą 
być mniejsze, jeżeli podstawą parcelacyi jest 
zmiana kaltury (lasy, pastwiska na role., tu- 
taj bowiem większy nakład pracy może "być 
łatwiej opłacony. Jeżeli rodzaj kultury pozo- 
staje ten sam, to wyższy nakład pracy tylko 
przy wyjątkowo zaniedbanych majątkach może 
znacznie przewyższyć wiedzę rolniczą i ża80- 
bność kapitału własności większej. 

Wyróżnienie tych dwu momentów przy 
zmianach w ustroju agrarnym ma oczywiście 
wyłącznie charakter abstrakcyjny, w konkre- 
tnych wypadkach oba momenty stanowić 
będą najczęściej trudną do rozdzielenia ca- 
łość, meżne zatem mówić tylko o przybliżo- 
nej jednego z nich przewadze, 
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Sprawy” sejmowe, 
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(Niezułatwione przez Sejm przedłożenia Wy- 
działu krajowego, komisyj 4 wnioski posel- 
skiej. 

[£) Z powodu odroczenia sesyi sejmo- 
wej, wiele sprawozdań komisyjnych nie mo- 
gło już wejść na porządek dzienny obrad Izby. 


materyału komisyjnego, przygotowanego do | polu i 5 sprawozdań o zmianach ierytoryal- 
obrad Sejmu oczekiwało swej kolei na pół- | nych okręgów sądów powiatowych. 


kach kancelaryi sejmowej. Znaczna ilość 
tego materyału stała sią juź dziś bezprzed- 
miotową, gdyż w następnych latach wskutek 
nowych przedłożeń Wydziału krajowego w 
tej samej materyi, komisye w swych spra- 
wozdaniach obejmowały często szczegóły, za- 
warte w poprzednich sprawozdaniach. 

W samej sesyi ostatniej pozostało nie- 
załatwionych przez Sejm 1 sprawozdanie Wy- 
działu kraj, 8 sprawozdania komisyj i 4 
wnioski poselskie. 

Sprawozdanie Wydziału krajowe- 
go, które nie przyszło wcale do pierwszego | W 
czytania w Sejmie, obejmowało projekt usta- 
wy, zezwalającej Reprezentacyi powiatowej 
w Skałacie na przyjęcie imieniem „powiatu 
poręki za wkładki w założyć się mającej po- 
wiatowej Kasie oszczędności w Skałacie. 

Z komisyjnych sprawozdań nie załatwił 
Sejm następujących : 

Komisyiadministracyjnej 8 spra- 
wozdań, a mianowicie projektu zmiany usta- 
wy o zmianę $ 28 ustawy o Reprez. powiato- 
wej co do prawa nakładania w pewnej wy- 
sokości dodatków powiatowych; projektu u- 
stawy o opłatach od automobilów dla miasta 
Krakowa; projektu ustawy zezwalającej Repr. 
powiatowej w Zydaczowie o przyjęcie poręki 
za pożyczkę gminy Rozdół w sumie 90.000 
kor.; projektu ustawy o zezwoleniu Rep. pow. w 
Nisku na przyjęcie gwarancyi oprocentowa- 
nia i umorzenia kapitału 350.000 kor. na bu- 
dowę kolei z Rzeszowa na Kolbuszowę do Ni- 
ska; takiego samego projektu ustawy dla Repr. 
powiatowej w Kolbuszowej o przyjęcie na tę 
kolej gwarancyi 230.000 koron; projektu u- 
stawy o zezwolenie Repr. powiatowej Prze- 
myślany na zaciągnięcie pożyczki 44.114 kor. 
na rekonstrukcyę szpitala w Przemyślanach; 
sprawozdania o administracyj kraj. funduszów 
pożyczkowych na budowę koszar dla wojska; 
projektu ustawy o zezwolenie Rey. powiatowej 
w Wadowicach na zaciągnięcie pożyczki 
100.000 koron na budowę dróg. 

Komisyi budżetowej 4 sprawozdania: 
o budżecie krajowym na r. 1912, o subwen- 
cyonowaniu Hospicyum naukowego polskiego 
w Rzymie; o zamknięciu rachunków fundacyi 
Skarbkowskiej za r. 1909; o wniosku p. Wi- 
tosa w sprawie pomocy dla ludności rolni- 
czej w zachodniej części kraju, dotkniętej 
klęską posuchy i pryszczycy. 

Komisyi drogowej 4 sprawozdania w 
prze miocie przyznania subwencyi *w wyższym 
procencie na budowę dróg wydziałom powia- 
towym w Rohatynie, Lwowie, Brzozowie i 
Lisku. 

Komisyi gospodarstwa krajowe- 
go 8 sprawozdania: z czynności departamentu 
rolniczego Wydziału krajowego; o podniesie- 
niu hodowli bydła i o melioracyach z pro- 
jektami kilku ustaw regulacyjnych. 

Komisyi górniczej 1 sprawozdanie 
o czynnościach Wydziału krajowego w spra- 
wach górniczych. 

Komisyi prawniczej 7 sprawozdań: 
o czynnościach dep. VI. Wydziału krajowego; 


Od początku obecnej kadencyi sejmowej dużo |o kreowanie sądu powiatowego w Krystyno- 
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI. 


WIELKIERZE. 


POWIEŚĆ. 


nasz 


M. 
(Ciąg dalszy). 


Doktor Łukasz głową kiwał. 

— Qzynię jako mogę. Temperatura czło- 
wieka — prawi — między wszystkiemi rze- 
czami, tak na ziemi, jako na inszych żywio- 
łach żywiącemi, jest miernie postanowiona, 
iż natury lepszej ciała nie najdziesz. Stądże 
iduchy subtelne bardziej niżli inszych zwie- 
rząt i skór i temperamentum eudniejsze być 
mają, jeśli się zatem popsowa natura, tak 
pięknie od Boga pomiarkowana, inszym ra- 
zem jeno Bog jeden uleczyć ją może. 

— Tedy czemu kopę bierasz i czubato, 
skoro mi Pana Boga na medyka raisz, któren 
darmo pomoże ? 

Zaśmiał się ten, jako gniewliwy zgoła 
nie był, owszem rozumiał, jako nierozumie- 
nie spraw wysokich ludzka rzecz, zatem głu- 
potę i napastliwość rad odpuszezał. 

— Mówię, abym był praw. Wszakci 
widamy niektóre choroby być tak uporne, 
któreby maściami mazał, a wszystką k'temu 
aptekę im zjeść dał, poratować ich trudno: 
powiem ja i powtórzę chociaj medicus, że są 
choroby, których nikt, jeno sam Bóg ule- 
czy. A w tem człowiek co winien? Przeez 
powiem też i owszem, żeśmy tu w Polszeze 


słowami bawić nie „cheę, tegoć, jeno, nie za- 
milczę, że łoni panią jedną, na dworze króla 
Starego, mnie leczyć było dano: która miała 
bole po wszystkiem ciele, duszność, tęskność 
ze drżeniem serca, członków bolenie, sna ni- 
gdy na oczu, przez jedzenia, Z wielkiem pra- 
gnieniem i znaczną febra. A było przedtem 
medików pięć, iże „męża miała dbającego, 
któren i bab do niej, co mogły być bywał 
sze, przysadzając, prawie o zdrowie zdespe- 
rowany być się zdał. Tedym owo lekarstwo, 
co oto tu dawam, a insze syropy dobrze z 
dekokejaimi uczynione, dał pić i do dni dwu- 
dziestu jeden, za dobrymi potami, a flegmy 
odbywaniem zdrowa była. — Skoro tedy 
wiem lekarstwa, które WPanu pomóc, a od 
onych przypadków i bolenia wolniejszym u- 
czynić mogą, lekarstwa one ordynuję, wedle 
sumienia, resztę na Pana Boga spuszczając. 


A skuteczne suadź ono lekarstwo było, 
bo oto do dwóch niedziel Malcher codzień 
zdrowszy, codzień mocniejszy być się widział 
i już pilił, iżby na wóz go kładli a do Kra- 
kowa wieźli. Doktor wszelako zwlekał, Jako 
módz, ile że sam w oną drogę jadąc, opie- 
kać się starym człowiekiem zapowiadał. Jakoż 
niebawem ruszono w drogę, ile że szły wozy 
zsuszoną rybą, którą kupce lwowskie do Ma- 
łej Polski i Mazowsza wiedli, 

Malcher kram zamknął, gotowego pie- 
niądza niemało w mieszek wziąwszy. Na wo- 
zie go układli uczciwie, dobrze kożuchem 
przykrywszy. 

Uczynił się tabor okrutny, bo ono do 
czterdziesta wozów z trzemista co najmniej 
ludzi dnia tego ze Lwowa wyjechało. Cią- 
gnęh zbrojno, a gwarno i wesoło, bo każdy 
w takiej się kupie widząc, zbójów drogowych 
i inszej swywoli obawać się nie miał, 


W Imię Boże wcześnym rankiem przez 


sztuką naszą długie, ciężkie a prawie opłaka- | bronę krakowską wysunął się z murów miej- 


ne choroby zmagali. © czem mówiące, chlu- 
bliwym frazonem być, a WPana próżnemi 


skich długi on wąż pstrokaty na pola, z kół 
skrzypieniem, z parskaniem koni, a pokrzy- 


Komisyi szkolnej 1 sprawozdanie © 
przenoszeniach miejscowości do wyższej klasy 
płac nauczycielskich. 

Komisyi gminnej: 2 sprawozdania z 
projektami ustaw wodociągowych dia Podgó- 
rza i Przemyśla. 

Komisyi sanitarnej I sprawozdsnie 
o czynnościach departamentu sanitarnego Wy- 
działu krajowego. 

Z wniosków poselskich nie przy- 
szły do pierwszego czytania i motywowania 

w Izbie 4, mianowicie: p. Stanisiawa Hen- 
ryka hr. Badeniego w sprawie kolejowe- 
go połączenia l?uczacz- Potok złoty - Obertyn- 
Turka Kołomyja; p. Bisa o budowę drogi z 
Bojanowa do Raniżowa w powietach Nisko i 
Kolbuszowa; p. Gołuchowskiego w sprs- 
wie upaństwowienia gimnazyum realnego w 
Skałacie z polskim językiem wy 'kładowy m; 
wreszcie p. Szweda o zniesienie podatku 
domowo - klasowego od domów, składających 
się z jednej lub dwóch części mieszkalnych. 


 KORESPONDENCYE, 


Wiedeń, 20 iutego, 
(Ustąpienie bar. Buriána, — JE. dr. Biliński 
jako wspólny Minister skarbu). 


Zgon hr. Aehrenthala wywołał także 
zmianę na stanowisku wspólnego Ministra 
skarbu, piastowanem dotąd przez bar. Bu- 
riana. Skoro bowiem stało się już pownem, 
że następcą hr. Aehrenthala będzie hr. Berch- 
told, należący do narodowości węgierskiej, 
ustąpienie wspólnego Ministra skarbu było 
już tylko kwestyą: decyzyi Monarchy co do 
osoby jego następcy, w Radzie Ministrów 
wspólnych nie może bowiem zasiadać dwu 
Ministrów węgierskich. 

Rozstrzygnięcie tej, tak ważnej sprawy 
nastąpiło nadzwyczaj szybko. 

W niedzielę obiegła prasę wiederską 
wiadomość 0 audyency! JE dr. Bilińskiego. 
który miał Monarsze złożyć sprawozdanie e 
przebiegu obrad Sejmu galicyjskiego i obe- 
cnego stanu całego kompleksu kwestyj zwią: 
zanych z reformą wyborczą; do audyencyi 
tej nie przywiązywano wszakża większego 


znaczenia. Jedna tylko Neue Freie Presse 
wymieniła z tej okazyi nazwisko JE. Biliń- 
skiego, jako domniem anego następcy bar. Bu- 


riana. Obecnie pogłoska ta stała się faktem. 
Mówią, że kiedy hr. Aehrezthal czuł opu- 
szczające go siły i zwątpił w możność po- 
wrotu do zdrowia, wówczas zwrócił uwagę 
Najj. Pana na JE. dr. Bil uiskiego, jako nu 
najodpowiedniejszego kand dita, Rzecz ta 
stała się przedmiotem rozważań czynników 
miarodajnych, a kiedy propozycya br. Aeh- 
renthala nie napotkała na żadne przeszkody 
w Austryi i na Węgrzech, uie ulegało ii 
wątpliwości, że odpowiedzialny urząd współ- 
nego Ministra obejm e JE. dr. Biliński. 
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kawaniem woźniców. Pobok Malehrowego wo- 
zu, na małym myszatym koniku jechał do- 
ktor Łukasz, z drugimi, co się wpodle trzy- 
mali rozmawiając. 

A nietylko mądry był człowiek i uczo- 
ny doktor Łukasz, aleć porównie i serca do- 
brego: nietylko rozumiejący, ale i czujący. A 
pychy zaś w nim nijakiej, by to drugi, jako 
że jest w wszelakiej sciencji doctus, tedy 
każdego, co Z prosta sobie chowan za nie 
waży i takową postawę przed nim rad przę- 
dzie, jakoby dufając swoim godnościom jeno, 
z łaski mówić raczył. Zwłaszcza medykowie 
taki obyczaj chować zwykli, iżby ehory 
mniemać był powinien, jako oni osobne, a 
pokryte nauki wiedzieć mają, więc z pa- 
cyentem nie wcale, albo po grecku mówią, 
tedy ów nieboraczek w czemby rzecz była 
rozeznać nie mądry i na doktora by na dziw 
dziwny pogląda. 

Inaczej doktor Łukasz. Ow chociaj wia- 
domo w naukach celujący i długo we wło- 
skich akademiach bywały, by człowiek po- 
spolity, rzecz każdą z imienia i bez nijakie- 
go przedważania zowie. 

Poprawdzie to one młode kupce lwow- 
skie, wysokiego rodu patrycyuszowskiego syn- 
kowie, co tam towaru pilnująć z arkebuzą, a 
przy misczu, a w zacnych medyolańskich 
blachach żelaznych, na tureekich koniach za 
wozami się niesą, także po akademiach 1 w 
Krakowie i indziej bywali, więć prawdziwie, 
jako docti a elarissimi honorowani, zatem 
nieledwie z równymi w umyśle rzecz wieść 
a dysputować zeszło Fmkaszowi. Otoczyli go 
kołem, a ile że wozy ciężarowe w piachu do- 
brze nie z biedą iść mogą, tedy stępa szla- 
piąc ku uciesze, a zabawie w długiej drodze 
to to, to drugie prawić jęli. 

A dzień był eudny, jako to jesień u 
nas bywa, Miłe słonko dogrzało by w maju 
i jasno się uczyniło po wszemu światu jak 
okiem objąć. 

Wraz nadjechali do Malchrowego woza 


Stacho Wolfowicz z Bandinellim młodym i 
nuż dziwować się, a zalecać jako pan doktor 
starego kutwę, by Łazarza niemosnogo z kupy 
gnoju dźwignął i w zdrowiu nienagannem 
na przygody jakoweś wiezie. 

Ow jakoby od chwaiby nadmiernej za- 
sromany, rzecze : 

— Przecz cudu nijakiegom nie udzia- 

łał, a naturze jeno, choremu słuszny lek za- 
dawszy, dopomogłem. Wierę — prawi da- 
lej — płonno, jako drudzy dma się, iż cho- 
re uzdrowić, starym młodą chęć przydać, ba, 
umarłe z martwych wskrzesnąć, by jedną- li 
konjuracją mocni są, a jeśliby nie, tedy 
przez to tylko, że Saturnus in coniunctione 
Solis z kąta trzeciego przy urodzeniu pa- 
cyenta źle patrzał. 
Ha, ha, ha! -- śmiał się — nie 
wien ja, jakto tam z onemi konstelacjami 
w rzeczy jest i azali bieg gwiazd niebieskich 
prawdziwie życie czlowieka sobie podległem 
czyni, w którem to mniemaniu był też Gal- 
len, aleć z astrologami się nie wdawam, a 
my medici bliższemiśmy się dowodami zasła- 
niać zwykli. Co się zaś owego lekarstwa 
tknie, to mogę WPanom rzec, jako iście eu- 
dne cnoty ma. i wierę święcicą mianować 
by się powinno. Zową je zaś: china, która 
to nazwa od dalekiego królestwa, z którego 
on korzeń jest, pochodzi. Przecz niedawno, 
bo nieledwie lat kilkoro, jak Włiochowie od 
Turek go dostali i drugie go jeszcze dobrze 
dyspytuja a nawet przeczą, choć jasny do- 
wód widzim z tych, którzy ową chinę piją, 
jako krew ezyszeząc, a zagrzewając, naturę 
potwierdza i mocni. 

Wjechali w jar głęboki i ciasny, tedy 
ciągnieniu szyk zmieniając, przystanęji mało 
wiele, iżby za koleją a po porządku iść, a 
wraz od czoła tumult się okrutny uczynił, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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To zaszczytne i tak bardzo odpowie- | torów życia parlamentarnego. Mowa JE, Bi- 
dzialne stanowisko, piastowane po raz pier- | lińskiego, wypowiedziana w przededniu ustą- 


wszy przez Polaka. jest pięknem uwieńcze- 
niem działalności Prezesa naszego Koła na 
niwie służby publicznej. 

Mało kto może pochlubić się przeszło- 
ścią tak obfitą w zaszczyty, lecz także tak 
peiną trudów, pracy od świtu do nocy i mo- 
zołów. 

Pierwszy etap to karyera uniwersyte- 
cka — wykłady, niezmordowana działalność 
pedagogiczna i naukowa. Rok 1875 wpro- 
wadza JE. dr. Bilińskiego na arenę szerszą. 
Jako członek centralnego komitetu Tow. go- 
spodarskiego obejmuje referat szkół gospo- 
darskich, podatków i kolei żelaznych. W ro- 
ku 1880 jest referentem bndżetowym lwow- 
skiej Rsdy miejskiej, w 1885 posłem do Ra- 
dy państwa z miasta Stanisławowa, 4 w 
1889 i posłem sejmowym. W r, 1885 prze- 
mawia w lzbie za odnowieniem koncesyi ko- 
lei Północnej, w 1886 referuje przedłeżenie 
bankowe. W 1887 układa projekt ustawy re- 
gulującej podatek giełdowy i jest stałym z 
roku na rok wybieranyin generalnym refe- 
rentem budżetu. 

W r. 1892 mianowano tego wytrawne- 
go znawcę gospodarki państwowej szefem 
sekcyi w Ministerstwie handlu i generalnym 
dyrektorem kolei państwowych. Hr. Kazi- 
mierz Badeni proponuje mu tekę skarbu. JE. 
dr. Biliński wchodzi tedy do Rady Korony 
i odtąd datuje się najświetniejsza epoka jego 
życia. Niepospolite zalety jego umysłu, nad- 
zwyczajna zręczność oryentowania się w sto- 
sunkach parlamentarnych, a przytem grun- 
towna znajomość wszystkich tajników polity- 
ki finansowej, postawiły JE. dr. Bilińskiego 
w pierwszym szeregu austryackich mężów 
stanu, i odnowiły zarazem tradycye i sławę 
ery Dunajewskiego. 

D. 30 listopada 1897 złożył JE. Biliń- 
ski portfel Ministra skarbu nie przestając 
wszakże ani na chwilę brać czynnego udziału 
w życiu publicznem. Pamiętną jest jego rola 
pośrednika między prawicą Izby, a stronni- 
ctwami niemieckiemi i jego projekt ustawy 
językowej. W lutym 1900 powołany do Izby 
panów, wnet potem został gubernatorem Ban- 
ku austro-węgierskiego, którą to godność pia- 
stował zatwierdzany naprzemian przez Rząd 
austryacki i węgierski, aż do chwili objęcia 
z powrotem teki skarbu za rządów br. Bie- 
nertha. 

Po zaprowadzeniu nowego prawa wy- 
borczego pozwalającego członkom Izby panów 
ubiegać się także o maudat poselski, wszedł 
JE. dr. Biliński znów do Izby posłów (1904 
z Rzeszowa, a do Sejmu ze *tanisławowa. 

Po ustąpienin z gabinetu br. Bienertha 
i po wygaśnięciu swego mandatu stanął znów 
b. Minister przed wyborcami w Rzeszowie 
(1911) i wybrany został posłem do Rady 
państwa, a wkrótce potem Prezesem Koła 
polskiego. 

Zasługi jego na tem stanowisku są po- 
wszechnie znane. Koło stało się pierwszorzę- 
dnym czynnikiem politycznym w Izbie, a oso- 
ba jego kierownika jednym z głównych mo- 


pienia br. Gautscha, była wypadkiem dnia. 
Jego akcyi pośredniczącej na konwentyklach 
seniorów zawdzięcza Izba swoją żywotność, 
nie było bowiem sprawy, która nie oparłaby 
się o prezesa „Koła“ i nie było stronnictwa, 
które nie uznawałoby jego autorytetu. 

Ile przez ten czas JE. dr. Biliński zro- 
bił dla kraju dobrego, ile spraw interwencyą 
swoją przyśpieszył, ile rozstrzygnął, o tem 
sąd swój wypowie dopiero przyszłość i bez- 
stronny dziejopis naszej Reprezentacyi parla- 
mentarnej. 

Z ławy poselskiej idzie znów ten nie- 
zmordowany pracownik na nowe trudy. Wę- 
złów, łączących go z parlamentem wszakże 
nie zerwie, bo wspólny Minister skarbu u- 
trzymywać musi kontakt z Izbą, nie zbraknie 
mu też sposobności do rozwinięcia tylokro- 
tnie okazanych zdolności administracyjnych 
i finansowych. Bośnia i Hercegowina będą 
wdzięcznem polem działalności. Czeka tam 
na JE. dr. Bilińskiego szereg pierwszorzę 
dnych zadań ekonomicznych i kulturalnych. 
Jako Polak odnajdzie łatwo drogę do sym- 
patyj naszych pobratymców, jako doświad- 
czony mąż stanu potrafi te sympatye wyko- 
rzystać dla dobra Państwa i krajów, jego rzą- 
dom podległych. Zw. 


DAR 


Burzliwe obrady w Sejmie bośniackim.. 


W Sejmie bośniackim toczyła się wczo- 
raj rozprawa nad wnioskiem chorwackiego 
posła Dzamonja w sprawie demonstracyj 
niedzielnych. Wnioskodawca atakował ostro 
Węgrów i polieyę w Serajewie i czynił Rząd 
odpowiedzialnym za to, co się stało. W re- 
zolucyi wezwał Rząd, by dokonał reorgani- 
zacyi policyi i przedłożył Sejmowi odpowie- 
dnie projekty, oraz, by wytoczył śledztwo 


dyscyplinarne winnym funkcyonaryuszom po-. 


licyi i Rządu. 

Adlatus cywilny Ben ko wyraził imie- 
niem Rządu ubolewanie z powodu zajść nie- 
dzielnych i oświadczył, że natychmiast za- 
rządzi śledztwo, na którego wyniki Izba ze- 
chce poczekać. Rząd świadom jest, że poli- 
cya w Serajewie znajduje się na poziomie 
prymitywnym, a to głównie z powodu bra- 
ku funduszów. Rząd postara się te stosunki 
naprawić. 

P. Stefan Grgjić (klub serbski) 
twierdził, że demonstracye były projekto- 
wane. Zbrodniarzami są raczej ci, którzy po- 
sługują się młodzieżą szkolną i tchórzostwem 
będzie, jeśli odpowiedzialne czynniki usuną 
się od odpowiedzialności. (Oklaski naławach 
serbskich, burzliwe okrzyki ze strony pp. 
Veselica i Dzamonja). Mowca stanowczo pro- 
testuje przeciw temu, by politycy chorwac- 
cy demonstracye przedstawiali jako manife- 
stacye na rzecz tryalizmu. (Ponowna wrzawa 
na ławach posłów chorwackich. 


zy 


BJ 


Proboszcz p. Veselie odpierał zarzuty | tego, ponieważ jest Węgrem. Tego nie można 


poprzedniego mowcy, jakoby posłowie chor- 
wacey inscenizowali demonstracye. (Burzli- 
wa wymiana zdań między Serbami a Chor- 
watami. Wielka wrzawa). Mowca widzi w 
krwawych wydarzeniach niedzielnych wyniki 
systemu rozpoczętego w Wiedniu i Budape- 
szcie przeciwko Słowianom, wobec czego ci 
muszą się łączyć. Rezolucyę jednogłośnie 
przyjęto. 

W odpowiedzi na zapytanie co do nie- 
obeeności rządu na ostatniem posiedzeniu, 
którą poczytano w kołach poselskich za obra- 
zę Sejmu i publiczności adl. cyw. Benko 
wskazał na to, że Rząd otrzymał informacyę 
o projektowanej przeciw niemu demonstra- 
cyl w Izbie i dlątego w niej się nie jawił. 

P. Sunarie złożył imieniem Chorwa- 
tów i Muzułmanów oświadczenie, które wy- 
raża oburzenie rządowi Chorwacyi, a sympa- 
tyg rodakom w Chorwacyi, poczem członko- 
wie grup tych na znak żałoby opuścili salę 
obrad, w której pozostali tylko Serbowie i 
Muzułmanie dyssydenci. 

Adlatus cywilny Benko zastrzegł się 
przeciw złożonemu oświadczeniu. 

P. Stokanowicz imieniem Serbów 
protestował przeciw obcym, prawnopaństwo- 
wyim uroszczeniom do Bośnii, gdy większość 


po a e 


stował też przeciwko nadawaniu demonstra- 
cyom charakteru akcyi za tryalizmem. 

P. Derwisz-bek Miralem złożył 
analogiczne oświadczenie i zakończył hasłem 
„Bośnia dla Bośniaków l“ 

Prezydent oświadczył, że ze względu 
na to, iż deklaracye odnoszą się do króle- 
stwa Chorwacyi nie może dopuścić do dysku- 
syi nad niemi i zarządził przejście do po- 
rządku obrad, t. j. do sprawozdania komisyi 
kontrolującej, 

Na tem posiedzenie przerwano. 


Dyskusya wojskowa 
w Sejmie węgierskim. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę- 
gierskiego p. Desy (Koss.' mówił o finan- 
sowych następstwach reform wojskowych i 
uregulowaniu kwestyi podoficerów, przyczem 
domagał się jako warunku przejścia do nor- 
malnych obrad — rękojmi, że interesy kul- 
turalne kraju w najbliższym dziesiątku lat 
będą podobnie zaspokojone, jak interesy woj- 
skowe. 

P. Geza Polonyi (bezp.) twierdził, że 
byłoby daleko bardziej honorowem wyjściem, 
gdyby walka mniejszości o prawa narodowe 
zakończyła się choćby zagładą mniejszości, 
niż zgniłym pokojem. Patrząc na zajścia w 
Zagrzebiu. Śerajewie, Zadarze i Pradze wi- 
dzą Węgry, że sztandar węgierski nietylko 
jest wystawiony na obrazę w ich własnym 
kraju; widzą, że np. bywa, iż pewien mąż 


| stanu musi opuścić swe stanowisko tylko dla- 


ścierpieć bez protestu, ale opozycya zamiast 
łączyć się, uprawia teraz politykę izolacyi. 

P. Baross .Koss.; woła: Dwa mie- 
siące temu pan sam tską politykę polecałeś! 

P. Polonyi: Pan kłamiesz! {Wielka 
wrzawa: Mówiłem wtedy, że jeśli żądania 
narodowe będą wypełnione, to obstrukeya po- 
winna nstać. Ale tych żądań przecież nie 
wypełniono! Obstrukcya zresztą już osięgnęła 
zdobycze, bo czyż inaczej hr. khuen byłby 
się był wdawał z nią w rokowania? Spodzie- 
wam się, że walka dalej będzie prowadzona 
z godnością i z zapałem. 

Po przerwie prezydent przywołał mowcę 
do porządku za obrazę p. Barossa. 

P. Polonyi w dalszem przemówieniu 
wskazał na konieczność uregulowania przy- 
należności Bosnii i wyraził nadzieję, że par- 
tya niezawisłości nie sprzeniewierzy się swej 
tradycyi. Na tem obrsdy przerwano. 

P. Baross ik.) zabrawszy głos w spra- 
wie osobistej, oświadczył, że swego czasu 
konferował z p. Polonyim, by odosobnić stron- 
nictwo Justha. (Wielka wrzawa na skrajnej 
lewicy). Powodem tego były obawy przed 
radykalną polityką p. Justha, jak to zresztą 
p. Polonyi kilkakrotnie wobec mowcy zazna- 
czył. (Okrzyki na prawicy: słuchajcie! słu- 
chajecie! Wrzawa na lewicy. Głosy: Wstydź- 
cie się panowie! Ta poufna akcya skończyła 
się jednakże, gdy informacye o niej przez 
niedyskrecyę dostały się do wiadomości pu- 
blicznej. P. Polonyi wobec mowcy kiłkakro- 
tnie oświadczył, że ubolewa z powodu prze- 
rwania tej akeyi przeciwko Justhowi. Sądzi 
więc mowca, że miał słuszność, gdy zawołał 
do p. Polonyiego, że on właśnie za tą poli- 
tyką występował. (Wielka wrzawa na skraj- 
nej lewicy). 

P. Polonyi stwierdził, że nie należy 
rozmów prywatnych wytaczać przed forum 
Izby. Mowca zawsze protestował przeciwko 
temu, by walka przeciwko reformie wojsko- 
wej prowadzona była w celu przeprowadze- 
nia socyalistycznej, antinarodowej reformy 
wyborczej i z tego nie robił tajemnicy. 

Hr. Apponyi zgłosił i uzasadniał in- 
terpelacyę do prezydenta ministrów w spra- 
wie dymisyi br. Buriana; uzasadniał ją mia- 
nowicie tem, że sprzeciwia się to równości 
unormowanej ustawą, by wspólny Minister, 
który jest obywatelem państwa węgierskiego, 
musiał dlatego ustąpić, ponieważ drugi oby- 
watel tego Państwa zamianowany został Mi- 
nistrem wspólnym. 

Na tem posiedzenie przerwano. Dalszy 
ciąg obrad w piątek. 


Z parlamentów. 


Parlament Rzeszy niemieckiej 
prowadził wczoraj obrady nad interpelacyą 
postępowej partyl ludowej i socyalistów w 
sprawie zn'esienia ceł na kukurudzę i ję- 
czmień pastawny, Oraz w sprawie zasuspen- 


SYRENA. 


(Pierre Dax. L'orpheline d’ Autewil), 


Część druga. 


XXII. 
Połączeni. 


(Uiąg dalszy), 


Pauletka wstała z krzesła, 

— Przyznam się księdzu proboszczowi, 
że bardzo bym się zasmuciła, gdyby pani 
d'Antignac i panna Lucyna odebrały mi 
swoją życzliwość, bo bardzo kocham te pa- 
nie. Co do pani de Nieudan, jest mi to o- 
bojętne. Jest mi raczej antypatyczna. 

Ksiądz spuścił oczy i milezał, 

— A zatem, ksiądz proboszez mi obie- 
cuje, że urządzi to jak najlepiej. 

— Tak, jak najlepiej. 

— Jaka też byłam zmartwiona, przy- 
chodząc tutaj!.. I to jeszcze, że miałam od- 
wagę przyjść |... 

Pauletka była niezrównana z wyrazem 
smutku, który już się zaczynał rozpływać w 
uśmiechu. 

— Mam nadzieję, że teraz już się po- 
cieszyłaś, drogie dziecko. 

— To nie jest właściwy wyraz. Do- 
piero wtedy będę spokojna, skoro się do- 
wiem, jak się zapatrują na to wszystko tam.... 
w pałacu... A ojciec !.. och! ten biedny oj- 
ciec !... 

— Zaręczam ci, że w pałacu wszystko 
pójdzie daleko lepiej, niż się spodziewasz. 

— Oby ksiądz słusznie się domyślał! 


— (0 do pana Marmagne, powinien 
był... zważywszy, ża nie długo masz za mąż 
wychodzić... powiedzieć ci całą prawdę. Te- 
raz już sobie tego oszczędzi. 

Pauletka już była przy samych drzwiach. 

— Mój Boże!.. jak ksiądz się na to 
zapatruje... Widać z tego, że ksiądz jest 
przyzwyczajony do słuchania rzeczy bardzo 
smutnych... Znakomicie zrobiłam, żem przy- 
Szła. A zatem... do widzenia wkrótce, księże 
proboszczu... Powtarzam, że będę czekać w 
garderobie... Jeżeli panna Lucyna dowiesię, 
że ksiądz chce ze mną mówić, sama dopo- 
może mi zobaczyć się z księdzem. 

— Tak, moje dziecko, do widzenia nie- 
długo. 

Nieco uspokojona, Pauletka poszła wsiąść 
do tramwayu, a tymczasem ksiądz, nie tracąc 
ani minuty, wyszedł z domu i zatrzymał 
pierwszego fiskra, którego spotkał. 

Przybył do Auteuil na kilka minut przed 
młodą dziewczyną. 

_ _ Zapytał o hrabinę d'Antignac. Rozma- 
wiali z sobą długo. następnie hrabina wzru- 
szona, chociaż nie bardzo ździwiona — jej 
serce babki dawno już przemówiło — kaza- 
ła poprosić Daniela. Ksiądz Turbigo powtó- 
Tzył wszystko hrabiemu. pokazując mu po- 
świadczenie starego Marmagne. 

Wtedy hrabia d'Antignac poradził, że- 
by działać przezornie. Kazał przygotować 
automobil i zaraz potem samochód udał się 
na ulicę Bróda, zkąd przywiózł Izabelę i Ge- 
rarda. Daniel pragnął postąpić według zda- 
nia Izabeli. 

Gdy cała rodzina była w komplecie — 
jednakże bez Klaudyi, która w wigilię dnia 
tego Paryż opuściła — każdy wyraził swoje 
zdanie, w jaki sposób odkryć prawdę Pau- 
letce, Kto się podejmie tej delikatnej misyi? 

Głosowano za babką, następnie zauwa- 
żono, że biedna hrabina już dosyć wzruszeń 
przeniosła. Wtedy zgodzono się, że ta sprawa 
należy do Izabeli, której Jakób córkę swoją 
powierzył... Lecz Izabela, której rolą zawsze, 


-Gazeta Lwowska“ » dnia 28 lutego 1912. 


do końca, było usuwać się na ostatni plan, 
szepnęła : 

— Jest między nami, zdaje się, jedno 
serduszko, które drży i serdecznieby pragnęło 
podjąć się radosnego zawiadomienia.... 

Ponieważ pełne dobroci oczy Sspoczy- 
wały na Lucynie, młoda dziewczyna podsko- 
czyła w szalonej radości. 

— To także twoje zdanie, nieprawdaż 
babuniu? nieprawdaż wuju Danielu ? niepra- 
wdaż księże proboszu ? 

— Tak, słodkie dziecko. 

— Tak, Lucynko, 

— Tak, moja panienko. 

Lucyna już biegła do garderoby, zkąd 
wróciła za chwilę, prowadząc Pauletkę. 

W salonie nie znalazła nikogo z tych, 
których tam zostawiła. Umyślnie się usunęli, 
aby nie przeszkadzać porozumieniu.... 

— Pauletko, usiądź tutaj... Milutka 
moja Pauletko, jakżeś pobladła.... tutaj... 
koło mnie, na kanapie... 

— Och! panno Lucyno'!... 

Lucyna de Tiburce już chciała ją po- 
prosić, nie czekające dłużej, aby nie tak ce- 
remonialnie ją nazywała. Poczekała jeszcze 
jednakże, a to oczekiwanie ją gorączkowało. 
Wszak ruchy jej, zniecierpłiwienie, świad- 
czyło o radości, o szczęściu, które Pauletka 
zauważyła, ale zrozumieć nie mogła. 

Szepnęła tylko : 

— Panno Lucyno, ksiądz Turbigo ma 
przyjść tutaj. Bardzo pragnęłabym pomówić 
z nim, zanim odejdzie. 

— Tak, tak, Pauletko, ksiądz Turbigo 
już jest tutaj. Zobaczysz go.... i babunię... i 
wszystkich... tak... wszyscy przyjdą... zoba- 
czysz ich wszystkich.. wszystkich... Gerarda 
także! 

— Wszyscy tu przyjdą l... — powtórzy- 
ła Pauletka zalękniona. 


— Tak... tak potrzeba, 'bo ksiądz pro- | - 


boszez nam powiedział... wszy stkim... Oto ja 
dopiero jestem zadowolona, P auletko 1... 


Oszalała z radości, Lucyna rzuciła się 
na szyję młodej dziewczyny, której nie śmiała 
jeszcze siostrą nazwać. I zanim przybrana 
córka starego Marmagne miała czas zapytać, 
Lucyna mówiła dalej : 

— Przypominasz sobie, Pauletko, prze- 
powiednie pani Astróe?... przypominasz sobie 
panią Astree ?... 

— Tak... niedorzeczności... 

— Niedorzeczności ?... Spełniają się co 
do słowa, Pauletko, te przepowiednie!... Przy- 
pominasz sobie, że pani Astróe widziała z two- 
jej ręki podobieństwo ze mną! 

— Pamiętam... lecz... 

— Nie mogło być inaczej... Jesteśmy 
krewne, Panletko ! 

— Krewne! och!.. proszę panienki !.., 

— Więcej niż krewne!.. ksiądz pro- 
boszcz ci to wytłumaczy... i babunia... i cio- 
cia Izabela!... Od lat przeszło dwudziestu 
ciebie szukają... czy słyszysz, Pauletko?... 

Pauletka była blada, jak trup. 

— Nie wzruszaj się tak mocno, uko- 
chana moja Pauletko... tak, tutaj... w pała- 
eu... zginęła mała dziewczynka z kołyski... 

— Mała dziewczynka... 

— Tak, ciocia Izabela to poświadezy, 
a tą małą dziewczynką... Pauletko ukochana... 
była moja siostra.. Ty jesteś moją siostrą... 
Rozumiesz ?... 

Oczy Pauletki przybrały błędny wyraz. 

Podniosła rękę do piersi. 

— Pani siostra... Niech mi pani nie 
opowiada takich rzeczy, panno Lmeyno... 

— Nie nazywajże mnie panią! Mówię 
ci, Pauletko, że jesteś moją siotrą, moją sio- 
strzyczką, Edytą !... 

— Edytą!... siostrą?.. To niemożliwe! 

— Babunia ci powie... ksiądz Turbigo 
także... 

— Nigdy nie uwierzę! 


(Dokończenie nastąpi), 


dowania, względnie zniesienia ceł na zie-| 
mniaki. 

P. Grabski przemawiał za zapropo- 
nowanem przez sekr. państwa Delbriicka za- 
wieszeniem ceł na ziemniaki do 30 kwietnia, 

Dziś dalsze obrady. 


R 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
pruskiego, podczas dalszych rozpraw o bu- 
dżacie ministerstwa sprawiedliwości, przema- 
wiał imieniem Polaków p, Seyda. Mowca 
wytknął na wstepie znany fakt, że referen- 
daryuszów (praktykantów sądowych Przyp. 
Red.)narodowości polskiej zatrudniają władze 
sądowe pruskie nie w tych prowincyach, z 
których oni pochodzą, lecz dają im posady 
w prowincyach jak najodleglejszych. Mowea 
zaznaczył z naciskiem, że ci referendaryusze 
powinni być zatrudniani w swych rodzinnych 
stronach, skoro przecież ci urzędnicy nie sta- 
nowią żywiołu niepewnego pod względem po- 
litycznym. Minister sprawiedliwości powinien 
też zarządzić, aby assesorowie podczas urlo- 
pów uczyli się po polsku, poznawali stosunki 
społeczne w Polsee, studyowali historyę i li- 
teraturę polską, a to w tym celu, aby wyro- 
bili sobie trafny sąd o ludności polskiej. 

Minister sprawiedliwości Beseler od- 
powiedział p. Seydzie w tem sposób: Refe- 
rendaryuszów Polaków istotnie przydziela się 
prz: dewszystkiem do powiatów niemieckich. 
Zwyczaj ten, obejmując urząd ministra, już 
zastałem, praktykuje się zaś on juź od dość 
dawna. 

Nie wiem właściwie, jakie powody wpły- 
nęły na wydanie takich zarządzeń. Jak wszak- 
że domyślam się, mówiono sobie, iż wcale 
przyda się to młodym ludziom, jeżeli czas 
pewien spędzą w czysto niemieckich powia- 
tach. (Wesołość) Nadto nie są oni narażeni 
na niebezpieczoństwo, iżby ich miano wcią- 
gnąć w koła, w których mogliby nabrać za- 
patrywań niezgednych z zawodem urzędniczym. 

Na uwagę p. Seydy, że sędziowie po- 
winni uczyć się polskiego języka i historyi, 
odpowiedział m nister temi słowy: Ależ pa- 
nowie, kształcimy przecież niemieckich sę- 
dziów i na to mamy skierowywać naszą u- 


wagę. A 

W rossyjskiej Dumie toczyła się 
wczoraj dyskusya szczegółowa nad projektem 
nata o wyłączeniu Ohełmszczyzny. 

„Parczewski oświadczył, że Koło 
polskie uważa sobie za obowiązek sumienia 
wobec własnego narodu i lepszej części spo- 
łeczeństwa rossyjskiego wziąć udział w ay- 
skusyi s:czegółowej, by przez dokładną ana- 
lizę udowodnić, iż wszystkie artykuły usta- 
wy są albo aktem gwałtu, albo też logicz- 
nym lub prawniczym absurdem. Utworzenie 
stolicy gubernii w Chełmie wymaga milio- 
nowych wydatków, które nacyonaliści godzą 
się ponieść z lekkiem sercem mimo, że na 
wschodzie Rossyi tysiące ludzi ginie z głodu. 
Mowea zakończył oświadczeniem, że Polacy 
I. i II. część ustawy z oburzeniem odrzucają. 

P. Harusewicz wyraził ździwienie 
z powodu, że wyłączenia gubernii chełmskiej 
uznane zostało za konieczne. Twierdzenie re- 
ferenta, iż wyłączenie to ma na celu ochro- 
nę jednolitego żywiołu rossyjskiego przed po- 
lonizacyą, jest z gruntu nieuzasadnione. Przy- 
należność ziemi chełmskiej do Królestwa 
polskiego wcale nie przeszkadzała rządowi 
w wydawaniu ustaw wyjątkowych i nisogra- 
niczonych pełnomocnictw administracyjnych. 
Czyż język polski nie został wykluczony ze 
wszystkich stowarzyszeń? Czyż wszyscy u- 
rzędnicy Polacy nie zostali usunięci? Czyż 
nie pozamykano kościołów i nie oddano ich 
ortodoksyjnemu duchowieństwu? | 

P. Wojejkow (skrajna prawica) przy- 
chodzi do wniosku, że Rossya nie ma prawa 
wydawać ludności rossyjskiej zachodnich gu- 
bernij na łup polskiej propagandy, prowa- 
dzącej do zupełnej polonizacyi. Mowca czyni 
wniosek, by rząd przedłożył projekt wyłącze- 
nia gubernii lubelskiej i siedleckiej z pod 
władzy i związku generał-gubarnatorstwa 
warszawskiego. 

P. Dymsza oświadczył, że projekt o- 
R się na zupełnie fułszywych podstawach, 

tóre wymagają zbadania, a to po to, by 

obrońcy projektu mogli powiedzieć, że jeśli 
nie dokonali czynności państwowej, to prze- 
cie przynajmniej czynu, który wprzód rozwa- 
żyli. 

P. Puryszkiewiez: Historya się nie 
powtarza! Królestwa polskiego niszawisłego 
nigdy już nie będzie! 

Biskup KEulogiusz odpierając twier- 
dzenia Polaków, wyraził zdanie, że projekt 
opiera się na podstawach etnograficznych, 
jest dokładnie zbadany i ma za cel wyłącze- 
nie nietylko ludności prawosławnej, lecz także 
rossyjskiej, nawróconej gwałtem na katoli- 
cyzm. Obrońcy projektu nie chcą zabierać 
polskiego terytoryum i dlatego nie mogą zgo- 
dzić się na projekt p. Wojejkowa, ponieważ 
w wspomnianych przez niego guberniach są 
okręgi czysto polskie. Projekt został wypra- 
cowany przez znakomitych fachowców. 

P. Haruszewicz zaprotestował prze- 
ciw wnioskowi. 


4 


Qjezyżnie naszej —— powiedział — Du-| z pięśdziesięciolecia, zwracam się do PT. właści- | skiej ścianki działowej, oddzielającej kuchnię 


ma przygotowuje cios złowrogi. (Wielka wrza- 
wa na prawicy, protesty i uderzania pulpi- 
tami). Obowiązkiem Polaków w tej chwili 
jest zniszczyć wszystkie fałsza, wszystkia 
kłamstwa i oszustwa, na których ustawa się 
opiera! (Oklaski na lewicy, wrzawa na pra- 
wicy). 

Wniosek 1a ograniczenie czasu mów do 
10 minut przyjęto. * 

P. Nykolskij ikad.) wskazał na to, 
że Duma nie powinna wyłączeniem obejmo- 
wać tych przestrzeni, które są spolonizowa- 
ne już i powinna je pozostawić po za sferą 
wyodrabnienia. Mowca powołał się na zda- 
nie prof. Hruszewskiego. 

Po dalszej jeszcze dyskusyi powrócono 
do rozpraw ściśle budżetowych. Duma po- 
stanowiła wszystkimi głosami przeciw je- 
dneran pozostawić nierozstrzygniętą kwestyę 
zatwierdzenia sprawozdania kontroli państwa 
o wykonaniu budżetu państwowego z roku 
1908 aż do chwili nadejścia koniecznych 
wyjaśnień i oświadczeń o wynikach rewizyi 
budżetu z roku 1908. 

Duma przyjęła następnie formułę przej- 
ścia. która między innymi wskazuje na ko- 
nieczność ogólnej rewizyi o składzie, obra- 
dach i o wykonaniu budżetu państwa, dalej 
na konieczność reformy czynników kontroli 
państwowej. Reforma ta polegać ma na za- 
pewnieniu kontroli niezawisłości i samo- 
dzielności przez mianowanie nieusuwalnych 
kierujących urzędników, jakoteż na ustanowie- 
niu ścisłej łączności kontroli z Dumą pań- 
stwową i Radą państwa. Kontrola państwo- 
wa miałaby otrzymać pełnomocnictwo do 
ściągania brakujących sum od dłużników. 


KRONIKA. 


Lwów, 82 lutego. 


Kalendarz. 

Piątek (23 lutego): 

Romany panny. — Przedzisława. — Char- 
łampya. 

Wschód słońca o godzinie 6:21 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:58 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 2 stopni C. 


— JE. P. Namiestnik dr. Michal 
Bobrzyński wyjechał dziś w nocy w sprawach 
urzędowych do Wiednia. 

— Ks. infułat Krzemiński, proboszcz 
kościoła Panny Maryi w Krakowie — jak do- 
noszą ztamtąd — ciężko zaniemógł. 

— Program uroczystej akademii ku 
czci Zygmunta Krasińskiezo, która odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 25 b. m, o godz. 11 
rano w gali Towarzystwa Muzycznego (Cho- 
rążczyzna), został ustalony. Komitet uprosił do 
przemówienia JE. ks. Arcybiskupa Teodorowi- 
cza; natchniony kaznodzieja mówić będzie na 
temat: „Krasiński dla chwili dzisiejszej*. W czę- 
ści muzycznej weźmie udział ulubieniec lwow- 
skiej publiczności artysta opery p. J. Mann, 
który odśpiewa kilka nieznanych piosenek do 
słów Krasińskiego. Prof. Niewiadomski Ba pro- 
śbę komitetu napisał specyalną kantatę p. t.: 
„Alleluja“, którą wykona lwowski Chór techni- 
cki. Kantatata na próbach wywołała gorące 
uznanie dla jej twórcy. 

Bilety na obchód są do nabycia w cenie 
2—5 kor. w biurze komitetu (Muzeum ks, Lu- 
bomirskich) codziennie od 10—1 rano. 

— Setua rocznica urodzin Żygmunta 
Krasińskiego. Redakcya łódzkiego Rozwoju 
urządziea dziś — jak donoszą z Warszawy — 
uroczysty obchód ku uczczeniu setnej roczuicy 
urodzin Zygmunta Krasińskiego. Rano odbyło 
się nabożeństwo, wieczorem zaś w teatrze po- 
pularnym odbędzie się uroczyste przedstawienie. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W piątek, dnia 23 b. m., doc. pryw, 
prof. Uniw. dr. J. Modrakowski: „O zatru- 
ciach“, (z demonstracyami), Zakład chemiczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza 6. Początek o godz. 
7 wieczorem. 


— Wykłady z zakresn sztuki i prze- 
mysłu. W miejskiem Muzeum przemysłowem 
odbędą się następujące wykłady: 25 lutego: 
Walery Kryciński: „O jasełkach włoskich, nie- 
mieckich i polskich"; 8 marca: Dr. Jan Wi- 
łusz: „Architektura epoki baroku we Lwowie“; 
10 marca: Dr. Stanisław Anczyc: „O odlewach 
artystycznych"; 17 marea: Dr. Mieczysław Tre- 
ter: „Współczesna grafika polska“; 24 marca: 
Emil Bernhardt: „Budownictwo a sprzęt uży- 
tkowy wybitnych epok stylu*; 81 marca: Dr. 
Tadeusz Krygowski: Bronzy Islamu“. 

Wykłady, objaśnieniane, obrazami świe- 
tlnymi, odbywać się będą od godziny 5 do 6 
wieczorem, Wstęp na wykład za opłatą 20 ha- 
lerzy od osoby. 


— Wystawa jubileuszowa Seweryna 
Obsta. Otrzymujemy następujące pismo z pro- 
śbą o umieszczanie: „Mając zamiar w najbliż- 
szym czasie w roku jubileuszowym mojej dzia- 
łalności artystycznej urządzić wystawę zbiorową 


cieli moich prae, którzy bądźto posiadają me 
prace, lub też mają informacye o posiadaczach 
tych prae aby łaskawie zechcieli zgłosić się do 
lwowskiego Tow. przyjaciół sztuk pięknych z 
chęcią udzielenia tychże prac na wystawę. Równo- 
cześnie ośmielam się prosić o jak najszybszą de- 
cyzyę, gdyż wystawa moja zostanie oiwarta 
już 1 marca, Seweryn Obst, art. malarz“. 

— Koncert Józefa Śliwińskiego. Na 
piatkowy koncert Śliwińskiego (IX. wieczór 
abonamentowy biura koncertowego Türka) zo- 
stały wszystkie bilety w wyjątkiem kilkunastu 
krzeseł drugorzędnych wysprzedane. Z powodu 
żywego zainteresowania, jakie wieczór ten obu- 
dził i wielkiego popytu na biłety, biuro kon- 
certowe zaprosiło zuakomitego artystę polskiego 
Ba drugi koncert, który odbędzie się we środę, 
dnia 28 b. m, Nowy, bardzo wielki program 
poświęcony będzie w zuacznej części areydzie- 
łom Chopina, 

Bilety do nabycia w składzie nut p. W. 
Zadurowicza. 

— Z kolei. W obec silnej frekwency! 
na pociągach zaprowadzonych w roku ubiegłym 
między Karlsbadem a Podwołoczyskami, rozpo- 
czną one ruch w tegorocznym sezonie już 15 
maja, który trwać będzie do końea września. 
Dla wygodnego pomieszczenia podróżnych do- 
dana będzie odpowiednia ilość wagonów WBzy- 
stkich, nadto prowadzone będą wagony sypialne 
I. i II. klasy na całej linii, restauracyjne zaś 
na przestrzeni Bogumin-Podwołoczyska. 

— Związek stenogratów polskich. 
I. konstytuujące walne zgromadzenie Związku 
stenografów polskich odbędzie się w sobotę, 
dnia 24 b. m., o godz. 7 wieczorem, w małej 
sali Tow. muzycznego, Chorążezyzna 4. Wpisy 
członków przyjmuje sekretarz Związku codzien- 
nie o każdej porze. 

— Dwuletai kurs praktyczny dozor- 
ców drenarskich. Wydział krajowy postano- 
wił otworzyć z dniem 1 grudnia b. r. przy kra- 
jowem Biurze melioracyjnem we Lwowie nowy 
dwuletni kurs praktyszny dozorców drenarskich. 
Na kurs ten będa przyjęci tylko tacy kandy- 
daci, którzy w czasie roboczym od 1 kwietnia 
do końca listopada 1912 roku będą zajęci przy 
drenowaniu jako zwykli robotnicy, a przy ro- 
botach okażą nie tylko pilność i chęć do pracy, 
lecz nabędą wprawy w wykonywaniu drenowa- 
nia t.j. w kopaniu rowków drenowych i ukła- 
daniu drenów. Po ukończeniu tej praktyki kan- 
dydaci mają złożyć egzamin wstępny z języka 
polskiego i rachunków, aod wyniku tego egza- 
minu, jakoteż okazanego postępu w praktyce 
drenarskiej i zupełnie odpowiedniego zachowa- 
nia się w czasie tej praktyki, zależeć będzie 
ostatecznie ieh przyjęcie na kurs drenarski. 
Nauke teoretyczna odbywać się będzie na tym 
kursie przez 4 miesiące zimowe od l grudnia do 
końca marca. W ciągu czteromiesięcznej nauki teo- 
retycznej otrzymają uczniowie stypendyum miesię- 
cznie w kwocie 50 koron; przy robotach zaś w 
polu pobierać będą wynagrodzenie od właścicieli 
gruntów, u których będą zatrudnieni przy ro- 
tach melioracyjnych. Starający się o przyjęcie 
na kurs, winni najdalej do 15 marca 1912 r. 
wnieść do Wydziału krajowego we Lwowie po- 
danie, które mają sami ułożyć i własnoręcznie 
napisać, oraz wykazać się: 1) że ukończyli z 
dobrym postępem przynajmniej szkołę ludową, 
z) że władają w mowie i piśmie językiem pol- 
skim, 3) że ukończyli przynajmniej 18-ty, a nie 
przekroczyli 30-go roku życia, 4) że są zdrowi 
i silnej budowy ciała, 5) że zachowanie się ich 
było moralne i nienaganne, 6) wreszcie na wy- 
padek niepełnoletności, że rodzice lub opiekuno- 
wie zezwalają im na wybór tego zawodu. Nadto 
kandydaci ubiegający się o przyjęcie na kurs 
powinni podać, czy są żonatymi lub bezźennymi, 
oraz przedstawić deklaracyę, mocą której zobo- 
wiążą się po ukończeniu kursu poświęcić się 
przez lat dziesięć służbie krajowej w charakte- 
rze dozoreów drenarskich, Wysłużeni podofice- 
rowie c. i k. korpusów technicznych (artyleryi 
i pionierów), którzy wykażą się dobrą listą 
kwalifikacyjną, oraz w ogólności podoficerowie 
i ci, którzy odbyli służbę wojskową, mają 
pierwszeństwo przed innymi kandydatami. 

— Lieytacya. Dnia 23 b. m. o godzi- 
nie 9 przed południem odbędzie się w maga- 
zynach towarowych na stacyi we Liwowie-Pod- 
zamcze publiczny przetarg niepodjętych to- 
warów. 

ZA Zgubiono: w ulicy Grodeekiej ksią- 
żeczkę Kasy zaliczkowej w Szczereu na 700 
kor., wystawioną na nazwisko Maryi Nazarkie- 
wiezowej; na placu (Grołuchowskiego pulares, 
zawierający 70 kor; w ulicy Nabielaka lub 
Głębokiej srebrny zegarek damski emaliowany; 
torebkę, zawierającą pulares z 17 kor. i kilku 
halerzami; w drodze z głównego dworca kole- 
jowego na ulicę Łyczakowską, pulares, zawie- 
rajacy 10 dolarów i 10 koron; torebkę damską, 
zawierającą 66 hal., stempel na 5 kor. i zna- 
czok pocztowy na 10 hal; pulares, zawierający 
100 kor. i dwa bilety kolejowe II. klasy do po- 
ciagu spiesznego w kierunku Wiednia. 

A Znaleziono: w ulicy Grodeckiej 
beczkę z oliwą; w dorożce nr. 36 pakunek. 

A Ogień pokojowy. W realności przy 
ul. Zamarstynowskiej l. 28 wybuchł wczoraj 
po południu w mieszkaniu Blimy Ehrlichowej 
groźny pożar, wskutek zajęcia się od pieca pru- 


od sieni. Zanim przybyła wezwana straż po- 
Żarna, Ścianka spłonęła do połowy. 

A Krwawa awantura. Na budowie 
jednego z domów przy ul. Zygmuntowskiej na- 
napadł wczoraj dozorca budowlany Stanisław 
Kotiuszko Ba podmajstrzego ciesielskiego Nor- 
berta Dessera i zadał mu bokserem kilka ran 
w głowę. Dessera opatrzyło pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego. Kpilog tej awantury ro- 
zegra się przed kratkami sądowami, 

ZA Napastnik. Właścicielka składu nafty 
przy ulicy św, Marka L 8, Michalina Sozań- 
ska, doniosła policyi, że niejaki Imberger u- 
stawicznie ją nachodzi, wysyłając pod jej adre- 
sem rozmaite pogróżki. Wezoraj wpaił Imber- 
ger znowu do jej sklepu, powybijał wszystkie 
szyby i potłukł naczynie, Awanturnikiem zaj- 
mie się napewno policya i wyjaśni co jest przy- 
czyną jego „animozyi* do p. Sozańskiej, 

A Rura gazowa pękła wczoraj w real- 
ności przy pł. Smolki l. 5. Zawiadomiony o tem 
zarząd gazowni wysłał na miejsce komisyę, 
która w krótkim czasie rurę naprawiła, 

A Echa kradzieży w hotelu Fran- 
ensklm, Przed kilkunastu dniami donieśliśmy, 
że żonie starszego inżyniera z Tarnowa p. Vay- 
hingerowej skradziono w hotelu Franeuskim bry- 
lantową kolię, wartości 2000 kor. 

Dochodzenia policyjne wykazały, że kra- 
dzieży tej dopuścili się dwaj aktorzy trupy pro- 
wineyonalnej, Marciński i Myszczyszyn. Areszto- 
wano ich obu. Na policyi zeznał Marciński, że 
rzeczywiście razem z Myszczyszynem ukradli 
kolią, zastawili ją w Banku hipotecznym za 150 
kor., a potem kartkę zastawniczą spalili pod- 
czas zabawy w szynku Heliwiga przy ul. Ko- 
peraika. 

A Znaczna kradzież. Do tutejszej dy- 
rekcyi policyi nadeszła przed kilku dniami de- 
pesza z Warszawy od niejakiej p. Zofii Grobi- 
ckiej z domiesieniem, że skradziono jej 50 ty- 
sięcy rubli w papierach wartościowych i kolię 
brylantową, wartości 25 tysięcy rubli, P. Gro- 
bicka podała w depeszy tej zarazem jako do- 
mniemanych sprawców kradzieży, pochodzących 
z Galicyi: Bazylego Dykiego i Marcina Doszy- 
ckiego, wędrownych masażystów. 

Policya lwowska wdrożyła natychmiast 
w tej sprawie energiczne dochodzenia, z któ- 
rych okazało się, iż istotnie mieszka we Lwo- 
wie przy ul. Chrzanowskiej 1. 12 niejaki Do- 
szycki. Według poufnych doniesień, miał on 
wyjeżdżać w ostatnich czasach kilkakrotnie ze 
Lwowa w niewiadomym kierunku. Doszyckiego 
wobec tego aresztowano, a podczas rewizyi w 
jego mieszkaniu znaleziono około 2000 kor. Do- 
szycki, zapytywany o kierunek swych podróży w 
ostatnich czasach, oświadczył, że wyjawić tego 
nie może, gdyż idzie tu o kobietę, której nazwiska 
ani miejsca zamieszkania „honor“ nie pozwala 
mu wymienić. Policya nie uwierzyła tym ze- 
znaniom i zamknęła go na razie w swych are- 
sztach. W toku dalszych dochodzeń wyszło je- 
szcze na jaw, że Doszycki jest rodzonym bra- 
tem Dykiego i że nazwisko Dyki zmienił za 
pozwoleniem Namiestnietwa na Doszycki. Po 
zamknięciu Doszyckiego w aresztach, policya, 
spodziewając się, że pozostaje on w stosunkach 
ze swoim bratem i porozumiewa się z nim li- 
stownie, zarządziła inwigilacyę przed jego mie- 
szkaniem przy ul. Chrzanowskiej. 

Zarządzeuie to wydało nadspodziewane 
owoce. Oio 20 b. m. wieczorem nadeszła do 
Doszyckiego depesza z Wiednia, w której na- 
dawca prosił go o przysłanie telegrafieznie 200 
rubli pod adresem: „Bronisław. Poste restante. 
Wiedeń główna poczta”. 

Policya lwowska natrafiwszy w ten spo- 
sób na ślad miejsca pobytu Bazylego Dykiego, 
zwróciła się do policyi wiedeńskiej z prośbą o 
przytrzymanie Dykiego, gdy zgłosi się po od- 
biór pieniędzy. Stało sięto wczoraj — jak donie- 
siono już tutejszej policyi. Przy Dykim miano 
znaleźć wszystkie skradzione papiery wartościa- 
we i brylantową kolię, 

A Kronika policyjna. W ulicy Kra- 
kowskiej przytrzymał wczoraj jeden z agentów 
policyjnych 19 letniego Fryderyka Allesa i 14 
letuiego Norberta Flussa, którzy przeszukiwali 
kieszenie przechodzącym tą ulicą osobom. 

— Sprawa hr. Ronikiera. Z Warszawy 
donoszą: Do zamieszkałego przy ul. Siennej 
właściciela pokoi umeblowanych Zawadzkiego, 
wmieszanego w proces Ronikiera przybyła 
wczoraj wieczorem policya i aresztowała go, 
poczem osadzono go w więzieniu ratuszoweni. 


Notatki tteracko-artystyezie, 


OOOO 


Repertnar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, 22-go lutego, 
„Thais“, opera. — W piątek, 23 lutego, 
„Awanturnik*, komedya. — W sobotę, 24 
lutego, o godzinie pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej: „Stara romantyczka”, 
komedya, zakończy: „Szlachectwo duszy“, ko- 
medya. — W sobotę, 24 lutego, o godz. pół 
do 8 wieczorem: „Thais“, opera. — W nie- 
dzielę, 25 lutego, o godz. pół do 4 po po- 
łudnin: „Żabobon, czyli Krakowiacy i Górale“, 


opera uuroduwa, — W niedzielę, 25 lutego, 
o godz. pół do 5 wieczorem: „Rigoletto“, ope- 
ra. — W poniedziałek, 26 lutego, Uro- 


czyste przedstawienie ku uezczeniu 100 roczni- 
cy urodzin Zygmunta Krasińskiego, po raz l. 
„lrydyon”, Zygmunta Krasińskiego; z Karolem 
Adwentowiczem w tytułowej roli, — We wto- 
rek, 27 lutego, „Thais“, opera. — We sro- 
dę, 28 lutego, „Irydyon*, Zygmunta Krasiń- 
skiego. — We czwartek, 29 lutego, „Thais“, 
opera. -—— W piątek, | marca, „Irydyon”, 
Zyguninta Krasińskiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W piatek, 28-go lutege, Uroczysiy 
wieczór ku czej Zygmunta Krasińskiego, 
„Irydion*, obraz 65, 6 i 9, oraz „Niebo- 
ska komedya“, obraz 10. — W sobotę, 


24 lutego, „Gody życia*, dramat, — W nie- 
dzielę, 25 lutego, o godzinie pół do 4 
po południu, „Kościuszko pod Racławicami“, 
obraz historyczny; o godz. pół da 8 wic- 
czorem, „Aktorki“, komedya. — W ponie- 
działek, 26 lutego, przedstawienie amatorskie. 


Przegląd prasy. 


Dziennik Polski Nr. 50 omawia w ar- 
tykule wstępnym nominacyę JE. dr. Biliń- 
skiego na wspólnego Ministra skarbu i skre- 
słając zakres agend, które czekają P. Mini- 
stra na nowein stanowisku, stwierdza, że 
wnosi on niezwykły zasób wiedzy, doświad- 
czenia i dyplomacyi, „Do uczucia dumy — 
pisze Dziennik — że powołanie polskiego 
parlamentarzysty na tak zaszczytne stanowi- 
sko stanowi nowy dowód uznania, polskiego 
działania politycznego, przyłącza się poważna 
troska“. Dla Koła polskiego nadchodzi ciężka 
chwila wyboru nowego prezesa. Obowiązkiem 
Koła, wobec którego dążenia osób i stron- 
nictw ustąpić muszą, jest wybrać najodpo- 
wiedniejszego i wybrać go przedewszystkiem 
zgodnie. | A , 

Również Słowo Polskie Nr. 85 omawia 
nominacyę JE. dr. Bilińskiego i dochodzi do 
przekonania, że ustąpienie dr. Bilińskiego z 
prezesury Koła świadczy o tem, iż w poli- 
tyce krajowej nagromadziły się wielkie tru- 
dności. 

Czas Nr. 88 w artykule wstępnym pt. 
„Troska“. stwierdza, iż nie ulega wątpliwo- 
ści, że dr. Biliński na nowem stanowisku 
sprosta zadaniu w równie świetny sposób, 
jak wszędzie. gdzie dotychczas był czynnym, 
podnosi jednak zarazem, że to wszystko 
nie zmniejsza troski, jską ta nominacya wy- 
wołuje, troski o Koło polskie, Minister Bi- 
liński jako prezes Koła podniósł jego zna- 
czenie do wysokiego stopnia, obecnie idzie o 
to, aby znaczenie to utrzymać i przedewszy- 
stkiem przeprowadzić przez parlament prze- 
dłożenia o kanałach. Przy wyborze nowego 
prezesa nie powinna tedy rozstrzygać przy- 
należność vartyjna, ale sama przymiotów no- 
wego kierownika Koła. „Bsz względu na 
to — pisze Czas — czy glosy skupią się na 
członka naszego stronnictwa, czy na polity- 
ka należącego do innego obozu, będziemy 
go popierać całym naszym wpływem“, Nowy 
prezes Koła będzie miał tak trudne i ciężkie 
zadanie, że obok innych. nieodzownych da- 
nych, winien mieć rzeczywisty polityczny ta- 
lent. 

Nowa Reforma Nr. 68 poświęca ró- 
wnież artykuł wstępny omówieniu nomina- 
cyi dr. Bilińskiego na wspólnego Ministra 
skarbu i wyraża przekonanie, że powołanie 
tak wybitnego parlamentarzysty i znawcy 
stosunków, jak dr. Biliński, podziała niewat- 
pliwie uspokajająco na ludność w krajach 
anektowanych i podniesie powagę i stano- 
wisko parlamentarne Rządu wspólnego. Dla 
Koła polskiego jest to jednak połączone z 
wielką stratą, Wstąpienie JE. dr. Bilińskiego 
do Rządu wspólnego stworzyło w Kole pol- 
skiem nową sytuację, na którą Koło nie 
było wcale przygotowane. Dr. Biliński opu- 
szcza Koło w chwili krytycznej, która wy- 
maga silnego Koła i silnego prezesa. Nowa 
Reforma, wyraża nadzieję, 2e Koło polskie 
zrozumie doniostość chwili. 

Dilo z 21 lutego w artykule p.t. „Pol- 
skie koncesye i straty“ twierdzi, że organa 
prasy konserwatywnej i demokratycznej re- 
klamują swoje koncesye dla Rusinów, pra- 
sa zaś narodowo-demokratyczna i podolska 
krytykuje te koncesye i nazywa je stratami. 
Diło dochodzi do przekonania, że wśród 
stronnictw polskich niema więe żadnego po- 
rozumienia co do punktu wytycznego roko- 
wań polsko-ruskich, że właściwie niema z kim 
pertraktować. „Solidarność stronnietw pol- 
skich“, pisze Duo, obowiązuje tylko wtedy, 
gdy idzie o to, by wspólnemi siłami bić Ru- 
sinów. Gdy zaś idzie o mierzenie się z nimi, 
wtedy zaznacza się w całej pelni staropol- 
skie „liberum veto“, jakie występuje najja- 
Skrawiej w stanowisku, zajętem przez Słowo 
Polskie w artykule „Posesyi” (streszczonym 
przez nas przed kilku dniami w „Przeglądzie 
prasy*). W dłuższym wywodzie polemizuje 


Duło z wymienionym artykułem Słowa Pol- 
skiego, zapowiada wkońcu, że walka, jaką 
Rusiai prowadzą, ustanie tylko wówczas, 
gdy przyszły Sejm i autonomia krajowa sta- 
nie się nie wyłącznie polską, ale pwisko- 
ukraińską, 


Z IEALRU. 


(„Awanturnik*, komedya w 4 aktach Alfreda 
Capusa). 


Dla wytchnienia pomiędzy „Brandem“ 
a „Irydionem* ujrzeliśmy na scenie lwow- 
skiej komedyę p. Alfreda Capusa p. t. „Awan- 
turnik“, Doświadczony pisarz francuski. od 
lat szeregu stały dostawca nowości dla tea- 
trów paryskich, zna zbyt dobrze potrzeby 
sceny i nigdy nie zawiedzie publiczności, 
pragnącej wieczór mile spędzić; nie wymaga 
on od swoich słuchaczy zbytniego natężenia 
umysłu, nie naruszy on nigdy ich spokoju, 
wie doskonale ile ingredyencyj dowcipnych, 
ile satyrycznych, ile dramatycznych użyć 
w sztuce, ażeby wywołać oklaski, „Awantur- 
nik* posiada wszystkie te zalety, szkoda je- 
dynie, że był pisany musa invita, że zawio- 
dła autora werwa francuska, a jej miejsee 
zajął melodramatyczny patos, zabytek archa- 
iczny w sztuce współczesnej. 

Opowiadać treść sztuki takiej jak „A wan- 
turnik*, nie należy do zbytnich przyjemno- 
ści dla krytyka, który nie chee popisywać 
się tanimi dowcipami. Wystarczy więc nad- 
mienić w krótkości, że bohater, niejaki Ste- 
fan Runson, syn marnotrawny, wraca po 
dziesięcioletnim pobycie w Afryce do swego 
zakątka rodzinnego i przywozi z sobą milion 
franków, zdobytych uczciwie ciężką pracą. 
iłowa familii, wuj jego, Cueroy, bogaty fa- 
brykant, zrazu przyjmuje go ozięble, lecz 
z chwilą, kiedy dowiaduje się o jego mająt- 
ku, kiedy on spłaca wszystkie długi dawne, 
otwiera mu napowrót swe serce. Zbieg okolicz- 
ności sprawia, że ten, który był zakałą rodzi- 
ny, ma się stać jej zbaweą. Oto młody Gue- 
roy przegrał na giełdzie cały majątek; fa- 
bryka pójdzie pod młotek licytacyjny, jeśli 
nie znajdą się fundusze. Znikąd ratunku 
uzyskać nie można — i dopiero Stefan Ran- 
son podejmuje się wyprowadzić rodzinę z tych 
ciężkich opresyj; stoczyć jednak musi z soką 
ciężką walkę, kocha się bowiem w pięknej 
i szlachetnej Genowefie, siostrze młodej pani 
(iueroy, a ona tymczasem swą rękę komu 
innemu przyrzekła, Wszystko jednak dobrze 
się kończy i widzimy na scenie szczęśliwą 
parę n'rzeczonych: Stefana i Genowefg wi- 
dzimy ocaloną z nieszczęścia rodzinę. 

O prawdzie psychologicznej, o logicz- 
nem umotywowaniu akeyi całej mówić natu- 
ralnie nie można; „Awanturnik* to zgrabnie 
opowiedziana anegdotka dla starszych dzieci. 
Słucha się jej mile, jeśli dobrze jest podana. 
Artyści naszej sceny mają wprawę w takich 
sztukach i zawsze grą swą przyjdą z pomo- 
cą wydatną autorowi. Z ról kobiecych na 
plan pierwszy wysuwa się rola Genowefy. 
zagrana poprawnie przez panią Trapszo. Pig- 
kny Martą Gueroy była pani Bednarzewska, 
wspaniałą Baronową pani Rotter, a jej roz- 
kapryszoną córeczką panna Jankowska; wszy- 
stkie te panie grały z ogromną swokodą i 
rywalizowały pomiędzy sobą przepysznemi 
tualetami. Słusznie należały się p. Jankow- 
skiej oklaski, jakimi ją obdarzono przy o- 
twartej seenie. Stefanem Ransonem był p. 
Żelazowski i grał jak zawsze w takich sztu- 
kach, doskonale; również inni artyści, a mia- 
nowicia panowie Feldman, Fritsche i Rasin 
ski byli na miejscu. Należało może opano- 
wać swoje role pamięciowo nieco lepiej, Wy- 
stawa sztuki była staranna. Gbr, 


OSTATNIA POCZTA. 


= Ustępujący wspólny Minister skarbu 
br. Burian pożegna się jutro, w piątek, z 
urzędnikami wspólnego Ministerstwa skarbu 
i odda kierownictwo spraw dr. Bilińskiemu. 
| == Sejm szląski na wczorajszem po- 
siedzeniu po długiej dyskusyi uchwalił na- 
stępujące nowe podatki krajowe: 1. opłatę 
od konsumcyi wina, 2. p datek od spadków 
i od przenoszenia majątków, 3. opłatę od pro- 
dukcyi węgla, 4. opłatę od przyrostu warto- 
sci mienia nieruchomego, 5. opłaty „zbytko- 
we*, spacyalnie zaś od polowania. 

== Z Zagrzebia donoszą: Z powodu o- 
negdajszego zajścia w teatrze wytoczo- 
no śledztwo. Rednta maskowa odwołana zo- 
stała rzekomo dobrowolnie przez komitet ba- 
lowy. Odwołanie nastąpiło jednakże bezwa- 
runkowo pod naciskiem demonstrantów, któ- 
rzy ustawiwszy się przed lokalem balowym 
uniemożliwili dojazd powozów. W lokalu wy- 
bito kilka szyb, pewna pani zraniona została 
kamieniem. Aby zapobiedz dalszym zajściom, 
komitet balowy zrezygnował z odbycia re- 
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cyi polici i żandarmeryi, komitet nie uczy- 
j Dit tego jednakże. Wczorajsze wieczorne przed- 
stawienie w tentrze odbyło się w spokoju, 
policys nie dopuściła demonstrantów. 

= A doniesień z Budapesztu wniosko- 
wać należy, że pakt między partyą Kos- 
sutha a rządem został dokonany. 

== Wedle informacyj z Berlina, między 
stronnictwami parlamentu Rzeszy rozpoczęły 
się już rokowania, celem wyboru nowe- 
go prezydyum, które odbędzie się pra- 
wdopodobnie w dniu 18 marca, 

= Wedle zapewnień prasy berlińskiej 
przebieg rokowań niemieeko-angiel- 
skich jest bardzo pomyślny. Rokowania tak 
dalece postąpiły, że niebawem przyjdzie do 
formalnego spisania protokołu. Wobec tego 
przyjąć należy, że wszelkie kwestye sporne 
będą mogły być w drodze porozumienia po- 
kojowego usunięte. Do kwestyj najważniej- 
szych zaliczyć należy kwestyę zbrojeń i spra- 
wy kolonialne. 

= Do Frankf. Ztg. donoszą z Kon- 
stantynopola, że według opinii tamtejszych 
kół politycznych, obecne odwiedziny 
króla Mikołaja czarnogórskiego w 
Petersburgu nie były takie serdeczne, 
jak poprzednie, Król musiał wysłuchać kilka 
gorzkich wymówek za swą politykę — ży- 
czeniem Rossyi bowiem jest utrzymanie po- 
koju na Bałkanie, Król miał wyjechać z 
Petersburga bardzo niezadowolony. 

= Republika chińska zwróciła się 
już podobno do mocarstw z prośbą o uzna- 
nie nowej formy państwa. 
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TELECRANY GAZENY LHOWSKIE 


Kraków, 22 lutego. Ks. Biskup Sa- 
pieha przejechał przez Kraków do brata 
swego do Siedlisk pod Rawą ruską, gdzie 
zatrzyma się kilka dni. 

Kraków, 22 lutego. Na jutrzejszem u- 
roczystera posiedzeniu kady miejskiej ma za- 
paść uchwała co do nazwania jednej z ulic 
miasta ulicą Krasińskiego. Jest projekt nadania 
tej nazwy części nowej pięknej ulicy obwo- 
dowej, szerokości 32 metrów, która po- 
wstanie po zniesieniu wału kolei obwodowej, 
W dalszych częściach ulica ma być nazwa- 
na ulicą Mickiewicza i Słowackiego, W ten 
sposób powstanie ulica Trzech Wieszczów. 

Kraków, 22 lutego. Stan zdrowia pra- 
łata kościoła Maryackiego ks. Krzemieńskie- 
go, który w niedzielę przy ołtarzu zachoro- 
wał, jest dziś bardzo groźny. Wystąpiło obu- 
stroane zapalenie płuc z obrzękiem. Spiączka 
utrzymuje się, a chwile przytomności są 
rzadkie. 

Kraków, 22 lutego. Jutro odbędzie się 
w tut. sądzie krajowym cywilnym rozprawa 
dr. Szajowicza przeciw posłowi Stepińskiemu 
o kwotę 50.000 kor. za rzekome usługi od- 
dane przy finansowaniu koncesyi na Bank 
ludowy. Powód i pozwany mają przybyć oso- 
biście na rozprawę. Odczytane będą zeznania 
dyrektorów Liinderbanku w Wiedniu i dyre- 
ktora gal. Banku ludowego we Lwowie dr. 
Garfeina. Rozprawie prrewodniczyć będzie 
radca sądu kraj. wyż. Muczkowski. 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 22 lutego. Prognoza na 28 
lutego 1912 r. W Galicyi wschodniej: 
Przeważnie pogodnie, niepewnie, chłodno, 
północny mierny wiatr. 

W Galicyi zachodniej: Zmiennie, 
później wypogadza się, niepewnie, ciepłota 
spada, północny mierny wiatr. 


Wiedeń, 22 lutego. Dziś przed połu- 
dniem Najj. Pan odebrał przysięgę od wspól- 
nego P. Ministra skarbu dr. Bilińskiego. 

Wiedeń, 22 lutego. Nauczyciel kier. 
Albin Skoczyński w Tuczempach otrzymał, z 
okazyi przejścia w stały stan spoczynku, ty- 
tu? dyrektora. 

budapeszt, 22 lutego. Odbyło się tu 
konstytuujące zebranie „Słowackiogo Związku 
rolników* z inieyatywy polityków sprzyjają- 
cych Czechom. Związek ma na celu dostar- 
czanie Słowakom narzędzi gospodarczych, 
nawozów i t. d. z Czech, oraz tworzenie spó- 
łek rolniczych, Na czele stoi poseł Blaho. 


Warszawa, 22 lutego. (Tel. pr.) 23 
października r. z. wykonano napad na sie- 
dzibę Związku mącznego przy ul. Grzybow- 
skiej i zabito znajdujących się w kancelaryi 
Rudnickiego, Ruckiego 1 Gołębiowskiego, zra- 
mono zaś Jagodzińskiego i Matlę. W spra- 
wie tej stanęli przed sądem wojennym Mie- 
czysław Majewski, Leon Kaczmarek, Walen: 
ty Marzec, Zygmunt Bojanowski, Józef Gaich 
i Marceli Hebertus. 


duty. Wśród publiczności panuje z powodu; 
tych zajść silne oburzenie. Uharakterystyczne ; 
jest. ża wśród ohrwateli podnosiły się głosy, į skazano Władysława TDębskiego na 5 lat, a 
by komitet balowy odwclłał się do interwen- | Wiktora Dębskiego na 4 lata ciężkich robót. 


Warszawa, 22 lutego. (Tel, pr.) Za 
zabójstwo spełnione na osobie Krajewskiego 


Warszawa, 22 lutego. (Tel. pr.) Wczo- 
raj w południe nastąpił wybuch w jednem 
z mieszkań przy ul. Radzimińskiej, W mie- 
szkaniu tem zastano robotnika Bułakowskie- 
go w osropny sposób poszarpanego. 

Lódź, 22 lutego. (Tel. pr.) Sąd piotr- 
kowski skazał Kryńskiego i Fijałkowskiego 
za zabójstwo w celach rabunku na 15 lat 
ciężkich robót. 

Petersburg, 22 lutego. (Tel. pryw.) 
Z powodu zbliżenia się terminu procesu Ma- 
cocha, Miecz zamieszcza obszerny artykuł o 
Jasnej Górze, w którym jest mowa o zna- 
czeniu religijnem i politycznem klasztoru Ja- 
snogórskiego dla Polaków. 

Petersburg, 22 lutego. Na wczoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu Dumy minister 
oświaty Kasso w dłuższem przemówieniu od- 
powiedział na interpelacye opozycyi w spra- 
wie wydalenia inicyatorów zamieszek stu- 
denckich, oraz w sprawie tymczasowego za- 
kazu odbywania zgromadzeń studenckich w 
lokalnościach szkół wyższych. Mowę mini- 
stra kilkakrotnie przerywali hucznymi okla- 
skami prawieowcy, nacyonaliści i część cen- 
trum. 

Petersburg, 22 lutego. Minister skar- 
bu przedłożył Dumie projekt ustawy, wpro- 
wadzającej osobny podatek wojskowy od osób, 
uwolnionych od obowiązku służby wojskowej. 

Charbin, 22 lutego, (Pet. Ag.) Do- 
wódca załogi w Futsiadian otrzymał od ko- 
mendanta 23 dywizyi rozkaz traktowania ini- 
cyatorów zamachów na miasto Futsiadian, 
oraz innych podżegaczy, jako buntowników i 
rabusiów. Uwięziono wiele osób, wiele z nich 
ma być straconych. 

Kiachta, 22 lutego. (Pet. Ag.) Dnia 
19 b. m. uznano miasto Urgę za stolicę Mon- 
golii. Rząd mongolski pobiera cło od towarów 
chińskich. Tutejsi Chińczycy z radością po- 
witali proklamowanie republiki w Chinach. 
Ulice miasta Majmadżan przyozdobione są 
nowemi chorągwiami pięciobarwnemi, 


Londyn, 22 lutego. Sąd rozjemczy 
strajkowy w QGlasgowie rozstrzygnął na ko- 
rzyść pracodawców. 

Monastyr, 22 lutego, Z Kiczewa do- 
noszą że skutkiem eksplozyi bomby pierwsze 
piętro konaku zostało zupełnie zniszczone. 
Po wybuchu wywiązało się starcie między 
ludnością bułgarską a turecką. Dwóch Buł- 
garów zabito, 14 ciężko zraniono, 

Konstantynopol, 22 lutego. Minister- 
stwo marynarki ułożyło program flotowy, 
obejmujący budowę 20 okrętów wojennych. 

Mukden, 22 lutego. Głównodowodzący 
republikański zażądał od Czaoershsuna zda- 
nia władzy, grożąc w przeciwnym razie uży- 
ciem gwałtu. Ludność zaniepokojona, handel 
w zastoju. 


Telegraforauy kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 lutego 1911. Zamknię- 
sie giełdy (Schlusscowrsej. Godzina 2 minut 
80. Akcje austryackiego Zakładu kredytc- 
wego 65675, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego €69'—, Akcye Anglobanku 
339 75, Akcye Unionbanku 688 —, Akcye 
Landerbanku 552'—, Akcye Bankyereinu 
550:—, Akcye Bodencredit 1820 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 697:—, 
Akcye kolei państwowych 782—, Akcye 
kolei Południowej 108 75, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5122, —, 
Akcye kolei czerniowieckiej 546—, Akeye 
Alpiny 92050, Akcye Rima Muranyi 717 75, 
Akcyc praskiego Towarzystwa żelaz. 2817 —. 
Akcye Fabryki broni 81850, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 3888:—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 788 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy! —'—, 
Renta majowa 90—, Austryacka Renta ko- 
ronowa 90'--, Węgierska Renta koronowa 
89 85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 91:20, 4 pre. Listy usuku 
hipotecznego 92'—, 4 i pół pre. Lisiy Ban- 
ku hipotecznego 9875. 5-pre, Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre, Listy Banku kra- 
jowego 91:70, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 98:75, 4%-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:10, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 2175, 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92'—, Losy ture- 
ekie 248—, Marki 117:61, Rubel 25450. 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 80, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—. Skoda 74450. Pożyczka miasta 
Krakowa 190% 89:25, Galicyjski Bank ziem- 
ski 99'25, 

Usposobienie chwiejne i rezerwowane, 
przy końcu utrzymane. Renty słabsze. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam śrochoawiagki. 


È 


Z początkiem styczn 
została otwarta 
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we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 1. 9 
Telefon 452. 
wydaje 


wydaje Biuro miastowe bilety zestawialne do wszystkich 


c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


miejscowości kapielowych. 
Ważność biletu 45 dni 


z dowolnem zatrzymaniem się 
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Świeżo opuścił prasę: 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-v0 — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho= 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


przy licy KETMAŃSKIEJ 
(BANK 


l 10 
ZALICZKOWY). 


TIE 


HELIOS 


Kinematograf artystyczny 
we Lwowie, Stanisławowie I Kołomyi. 
Najlepsze programy | muzyka. 
Największe lokale. 


Przedstawienia w soboty, niedziele i święta 
(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniege przedstawienia 

o godzinie 8°30. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 22 lutego 1912. 


HOTEL GEORGE. Pp.: O. Milch z Budape- 
sztu, T. Horodyski z Hołubiee, A. Kapliński z Kor- 
czowa, S. Manowski z Woliniee. 

HOTEL FRANCUSKI. Pp.: G. Miildner z 
Rudki, K. Zachritz z Rumunii. 

HOTEL IMPERIAL. Fp.: T. br. Starzyński 
z Derewlan, W. hr. Dzieduszycki z Jezupoła, K. 
Dencker z Krakowa, S. Horodyski z Kolędzian, K. 
Lipski z Krakowa, A. Gorayski z Moderówki. 

HOTEL SANS-SOUCL. P, R. F'ist z Tarnowa. 

HOTEL VIUTORIA. Pp.: F. Włoszkiewiez z 
Bukowiny, T. Czerski z Nowego Sącza, K. Kostkie- 
wiez z Jasła. 
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L. cz. E. 740/11 (7) (1086 2—3) 
Edykt. 

W tutejszym sądzie cdbędzie się dnia 
14 marca 1912 o godz. 9 rano lieytacya 
realności lwh, 27 ks. gr. gm. kat. Konary, 
składającej się z pare. budowł. i budynków 
na nich, oraz gruntów obszaru około 3 mor- 
gi 919 s”. 

Raslność ta cszącowana 8.412 kor. 

Cena wywołania wynosi 5.600 kor., a 
najniższa oferta 5000 kor. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 10 lutego 1912. 


L. cz. E. VII. 2271/11 (©) 
Hdykt lieytacyjny. 
Na żądanie Saula Birnbauma, kupca w 
Nowym Sączu, odbędzie się dnia 5 marca 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45 w Kra- 
kowie licytacya 1/3 z 1/8 części realności 
lwh. '1585 ks. gr. gm. kat. Kraków objętej 
lit, a. ec. oznaczonej, stanowiącej I. piętro 


(2104 3—3) 


powyższej realności a więe 1/8 części pier 
wszego piętra tejże, własność błp. Jozuego 
Birnsteina stanowiącej wraz z przynależno- 
selami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na siedmset trzydzie- 
ści tray (788) koron 83 hal. 

Najniższa cena wynosi trzysta sześć- 
dziesiąt sześć (366) kor. 67 hbal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy zatwierdza się i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t.d), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 45 LI. p. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krakow, dnia 31 stycznia 1912. 


L. cz. B. II. 3283/11 (7) 
Edykt lieycacyjny. 
Na żądanie wierzyciela Bdwarda Mało- 
chleba, studniarza we Lwowie, zastąpionego 


(2182 2—3) 


dzie się dnia 28 marca 1912 o godzinie 10 


przed południem w sądzie niżej wymienio- | ciężary na powyższej 


nym, w sali Nr. IV. lieytacya realności lwh. 
2850/II. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa objętej 
zobowiązanej własnej wraz z przynależno- 
ciami, składającemi się z komórki, wyehod 
ku murowanego dołu kloacznego, oparkanie- 
nia, studni kompletnej z pompą. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocanioną wraz z przynależnościami na 
4986 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 2768 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąś katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których miniej- 
ssa lieytsepa byłaby niedopuszezalna, należy 
głosić do sadu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchozaości 
aie mogłyby być już xe "skutkiem podno- 


przez adw. dr. Maksymiliana Frieda, odbę- | szone. 


Te osoby, dla których Jakie prawa lub 
nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
tej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocaiko do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. , 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IV. 
Lwów, dnia 2 lutego 1912. 


L cz. E. 1637/11 (8) „ (2081 3—3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Chemiego Plasnera, kupca 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 1 marca 
1812 o godz. 9 przed połupniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. licy- 
tacya 8/5 części realności lwh. 61 gm. Sere- 
dnica (gospodarstwo miejskie) 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 4866 kor. 8 hal. 
„, Najniższa cena wynosi 2910 kor. 68 h., 
poniżej tej eeny sprzedaż. nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularty, 
wyciąg katastralay, protokoły ocenienia i i. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 14 grudnia 1911. 


L. cz. E. 1787/11 (6) (2118 3—3) 
Edykt. 
Dnia 13 marca 1912 o godzinie 9 
rano w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4odbędzie się licytscya 5/10 z 21/100 
części i 10,100 części realności lwh 448 gm. 
Mocasterzyska składajacej się z domu mu- 
rowanego na pare bud 75. 

Nieruchomości tej części wystawione 
na lieytacyę są ocenione na 3029 kcron 
90 hal. 

Nainiższa cena wynosi 1514 koron 95 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 17 stycznia 1911. 


L. cz. E. 64/12 
Edykt licytaeyjny. 

Dnia 6 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem, w tiurze Nr. 10, odbędzie się li- 
cytacya realn. lwh. 377 i 201 ks. gr. gm. 
Mistyce. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 856 kor. 24 hał. i 231 
kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 570 kor. 82 h. 
i 154 kor. 40 h j 

Akta licytacyjne są w biurze 10 do 
przeglądu. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży na- 
leży w sądzis zgłosić 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 4 lutego 1912. 


(2150 3—3) 


G. D. Z. 2896 ex 1912 (VI) (1948 3—3) 
Auszugsweise Kundmachung. 

Von der k. k. Generałdiiektion der Ta- 
bakregie wird zur Lieferung des Leimbedar 
fes in Qualitat Lederleim ;Hautleim) für das 
Jahr 1912 die Konkurenz ausgeschrieben, 

Die Gesamtbedarf:menge beträgt 25.000 
Kg. (fltnfundzwanzigtausenzweihundert Ki- 
łogramm). 

Schriftliche, mit 1 Krone per Bogen 
gestempelte und von aussen mit der A>f 
schrift „Offert zur Lieferung von Lederleim* 
versehene Offerte sind bis längstens 28 Fe- 
bruar 1912, mittags, bei der k. k. General- 
direktion der Tabakregie in Wien, IX. Por- 
zelangasse 51, einzubringen. 

Die nähəren Bedingungen dieser Lie- 
ferung sind aus der beim Expedite dieser 
k. k. Generaldirekti n aufliegenden, ausführ- 
lichen Kundmachung zu ersehen. 

K. k. Generaldırektion der Tabakregie. 

Wien, sm 6 Februar 1912 
Der. k. k. Sektionschef und Generaldirektor. 


L. ez. E. 2279/11 (4) 
Edyxt lieytacyjny 

Dnia 6 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
5 odbędzie się licytacya realności lwh. 1548 
gminy Lipiesa górna, obejmującej pgr. lk. 
4393/110 iłąka) i pgr. Ik. 4395/34 (rola). 

Cena najniższej oferty 1454 kor. 

Warunki heytacyjne i odnosne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, w obec kiórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

(fe osoby, dla których jakie prawa lut: 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadanziane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą ieinuż Sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sisdzibie 
sądu zamieszkałeżo. 

C. k. Sgd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 20 stycznia 1912. 
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12029 2—-8) 
Sądowa hala aukcyjga we Lwowie, 
ul. Podlewskiege l. £. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 1% przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 
wieczorem. 
Licytacye: 


godz. przed południem: cukry, owoee, į w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go-| 


czekolada, marmolady, cbuwie damskie 

i męskie, garderoba, uprząż na konia, 

orzz różne meble domowe. 

Wtorek 27 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: broszury, książki, 
urządzenia sklepowe, fortepian, dywa- 
ny perskie, cbrazy, karty zastawnicze 
na złote łańcuszki, kubki srebrne, farby, 
tutki cygaretowe. 

broda 28 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, bilard, 
kasa ogniotrwała, maszyny do pisania 
vbrazy i meble. 

Czwartek 29 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, książki, 
maszyna do szycia, portyery, dywany, 
rondle. lichtarze i meble 

Piątek 1 marca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyny drukarskie, 
gramofon, fortepian, pościel, dywany, 
kredens mahoniewy, naczynia kuchenne, 
miedziane, książki, złoto, srebro. 

Sobota 2 marca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: warstat stolarski, gramo- 
fot, kunpa, figurka, cukier, mąka, wagi, 
zegar, firanki, dywany, maszyną do 
szycia, portyery oraz tanie meble i 
sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 

Lwów, duia 17 lutego 1912. 


L. ez. E. 3839/11 (4) 
Edykt heytacyjny. 

Na żądanie Banku k ajowego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z W elkiem Księ 
stwem  Krakowskiem, zastąpionego przez 
adwokata dr. Tadeusza Sołowija, odbędzie 
się dnia 15 marca 1912 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie nżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 II. licytawya: 

a) całej realności obj. lwh. 172 gm. 
Horożanka, 

b) całej realności obj. lwh. 174 gm. 
Horożanka, 

e) całej realności obj. lwh. 1222 gm. 
Horożanka, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się na realności: k , 

ad a) żywopłotu, 3 lip, jednej jabłoni 
i wiszni, zaś i 

ad b) z płotu i parkanu 59 m. dł, je- 
dnej bramy nowej i starej, furtki, wrót, 20 
lip i 4 wierzb. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 

ad a) na 1500 kor., 

ad b) na 3070 kor., 

ad e) na 120 kor., przynależności zaś 
na raalucści : 

ad a) na 415 kor., 

ad b) na 1570 kor. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) 1276 kor. 77 hał, 

ad b) 8098 kor. 33 hal, 

ad e) 80 kor.. poniżej tej ceny Sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 IL. 

Takie prswa, wobec zxtórych mnis- 
sza licytacya byłaby niedopuszezałną nale'v 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnścz 
sym terminie licytacyjnym. inaczej raszex 
cis bege TodŁaID Go do samej uieruchomaśe 
aim moglyby być już se sznikiem poùr 
S:GRE. 

Te osoby, dla których jakie prawa le 
ciężary na powyższych eieruchomośc: ach bæi ź 
«beenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjinego powstaną, zawiadamian- 
Lędą o dalszych wydarzeniach tego postę 
sowania jedynie przez przybicie na tablic: 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd: 
niżej wymienisnego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamajeszksdeo. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, daia 28 stycznia 1912. 
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L. IX. b) 254/18 (2161 1—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo na- 
prawy mostu Nr. 280 na Dunajeu ptd Mel- 
sztynem w bocheńskim okręgu budowniezym 
w roku 1912, odbędzie się dnia 20 marca 
1912 r. w e. k. Starostwie w Bochni licyta- 
cya ofertowa. 

, Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mającej w roku 1912 wynoszą 19.801 kor. 
06 hal. 

Jako termin wykonania powyższych ro- 
bót oznacza się pięć miesięcy od dnia pro- 
tokolarnego oddania do wykonania, przyczem 
zauważa się, że w Czasie przebudowy most 
będzie zamknięty dla komunik:cyi publicznej 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze- 
gółowe wraz z planami, wykazem cen jedno- 
stkowych i kosztorysem sumarycznym. przej 
rzane być mogą w godzinach urzędowych w 


Poniedziałek 26 lutego 1812 od 10 do 12! wymienionem e. k. Starostwie, gdzie także 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 43 z dnia 


23 lutego 1912. 


a 
== 


dziny 12 w południe wnoszone być mają 
ofert», sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatuie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor i 
we wadyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskal- 
nej, z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
nie tylko cyframi, ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć da'ę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zcstaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą licytacyę zwrócone 
zaś pu terminie lieytacyi nie będą oferty 
pizyjmowane. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, uastąpi 20 marca 1912 o 
godzinie 12 w południe w e. k. Starostwie 
w Bochni. 

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest po- 
myślny i która z ofert jest dla e k. Fundu- 
szu drogowego korzystną, przysługuje e. k. 
Namiestnictwu. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Grodzieki w. r. 
Lwów, dnia 16 lutego 1912. 


Stempel | (Wzór oferty) 


na 1 kor. Oferta. 

Mocą] której podpisany (i) obowiązuje 
(my) się wykonać roboty koło naprawy mo- 
stu Nr. 230 na Dunajcu pod Melsztynem na 
kak zakliezyńskim z opustem (nadwyż- 
D AOR a 6 
cen jednostkowych. 

Warunki ogólne lit. A. i szczegółowe 
lit. B, wykaz cen jednostkowych lit. © i 
kosztorys sumaryczny lit. D. są mi (nam) 
dokładnie znane i uznaję je za miarodajne 
dla stosunku umownego. 

Podpisany (i) pozostaje (3) w słowie 
aż do terminu przybicia i nie żąda (ja) do 
trzymania terminu, wyznaczonego w § 862 
ustawy eywilctej, względnie art. 318 i 319 
kodeksu handlowego z tytułu stosunku do 
Skarbu Pań-twa stworzonego niniejszą ofertą 
do przyjęcia przyrzeczenia — nadto podaje (a) 
się na wypadek sporu orzecznietwu właści- 
wego e. k. Sądu, mającego siedzibę we Lwo- 
wie. 


. 


Wadyum składające się 
dołaczam (y) złożyłem (liśmy) w e. k. 

i dołąrzam (y) dowód złożenia. 

tUstęp dla ofert spółkowych do prze- 
kreślenia przy ofertach jednej osoby). 

Zarazem oświadczamy, że ninieisza ofer- 
ta obowiązuje nas solidarnie i podajemy ja- 
ko pełnomocnika naszego dla przesrowadze 
nia zawartego interesu i podejmowania na- 
leżnych nam ze Skarbu Państwa 

W. R. „RE . 1912. 
4. em. E. 22/12 (2147 1—8) 

Oronomeme neperopry. 

Jma 2 mapra 1912 o 9 mepeg mony- 
zBem B KOMEKTI 10 Bixóyąe ca meperopr 
peanbHocru Bra. 111 rpom. Macraga. 

Ilpozara ta Maga HeXĄBHKUMIETE 
e ontmema Ha 3195 kop. 82 cor. 

Hafanama noraua BuAocuTE 2180 Kop. 
56 cor. 

AKkTa repeToproBi cyT6 B kommari 10 
ZO meperzary. 

Ipasa, korpióm npozaw poómam Hexo- 
NycTAMOK HaJEKATE B CyXqi BDOJOCHTH. 

I. x. Cyg nosiroBnk, Bixzim III. 

Mocrueka, zaa | mororo 1912. 


W en. E. 2526/11 (2149 1—3) 
Oronomese neperopry. 

ma 2 wapra 1912 o 9 rogami nepeą 
nolyxHeM Biye CA B kommari 10 mepe- 
ropr 1,4 gacra Bak. rin, u. 75 rp. Hawe- 
BETI. 

Ilpozaru ca Mada HeqsukuMicTE 6 
Oifidesa aa 1602 kop. 95 cort. 

Haktausma Noxaua BuHOcuTE 1068 Kop. 
64 cor. 

Akra neperoproBi cyrb B komHari 10 
Ao reperaamy. 

Ipasa, korpióm npoąax ponnu Hex0- 
NyGruMOKW HaAeKATE B CYĄI BPOJOCHTU. 

DI. x. Cyg uosiroBnń, Bizgin JIL. 

Moerucka, 1 arororo 1912. 


L. ez. 356 
Rozpisanie ofert 
na budowę trzech budynków mieszkalnych 
dla robotników. 

C. k. Fabryka olejów mineralnych w 
Drohobyczu odda w drodze przetargu oferto- 
wego wykonanie trzech robotniczych budyn- 
ków mieszkalnych. Wszystkie te budynki 
mają być wykonane z cegieł, surowo wypra- 


(2160) 


wionej (Rohhau), umieszezone przy stacyi 
wodaej nad Tyśmienicą, a zawierać mają po 
dwa oddzielne mieszkania familijne składa- 
jące się z 1 kuchni i 2 pokci; jedn z tych 
pokoi musi mieć csohny wchód. 

Ponieważ budynki owe będą umieszezo- 
na na terenie zalewowym rzeki Tyśmienicy, 
muszą podłsgi ich wzmocnić się mniej wig- 
cej 3/4 metra ponad powierzchnię terenu. 
Każde mieszkanie ma być prócz tego zacpa- 
trzone w jedną wielką komorę na drzewo, 
piwnicę wzniesioną nad teren i osobno sto- 
jącam miejscem ustępowem (wychodsiem). 

Oferty zaopatrzone  jednekcronowym 
stemplem od arkusza wraz z kosztorysem i 
planami (za które żadnego w:nagrodzenia 
uiszezać się nie będzie, a które w razie nie 
przyjęcia oferty będą zw óchne) mają być 
przedłożone z Rapisem „Oteria na budowę 
trzech budynków mieszkalnych dla robotni- 
ków“ najpóźniej do 9 marea 1912 godz 6 
wieezorem Dyrekcyi e. k. Fabryki olejów mi- 
neralnych. 

Ministerstwo robót publicznych zastrze- 
ga sobie wolny wybór między ofertami.] lub 
też może wszystkie oferty odrzucić. 

Wadyum nie jest wymagane; tytułem 
kaucyi zatrzymane zostanie 5 pre. od kwoty 
należącej tię za wykonanie roboty. 

Warunki wypłaty należytości, tudzież 
wykonania robót będą po uprzedniej umowie 
z przedsiębiorcą przedmiotem listu umownego. 

Budowa wszystkich trzech budynków 
ma się rozpocząć zaraz po przyjęciu oferty 
i uajpóźuiej w 6 tygoni po rozpoczęciu bu- 
dowy ma być przynajmniej jeden budynek 
do użytku oddany. 

Za podstawę umowy służyć będą ogólne 
jako też szczegolne warunki budowy wydane 
przez c, k. Ministerstwo robót put lscznych. 

Wyjaśnień udzielać będzie w godzinach 
urzędowych c. k Dyrekcya Fabryki olejów 
mineralnych w Drohobyczu. 

Dyrekcya c, k. Fabryki olejów miveralnych. 

Drohobycz, dnia 18 lutego 1912. 

J. Traczyk 
c. k. radea budownictwa. 


4. en. 2567/11 (2148 1—3) 
OrosomeHe neperopry. 

lua 9 mapra 1918 o 9 mepeg nosy- 
xAeM B kommari 10 Bixóyąe ca meperopr 
2/5 a 1/2 B. r. u. 209 rpom Bonemosmsi. 

Iipozarm ca Maroga HeąBumuMicTE € 
onimeBa 1281 kop. 

Hańgusma NMoqaga BAHOCHTE 854 Kop. 

Akra uepeToproBi cyTb B kowmnari 10 
40 meperaa zy. 

I[paBa, korpióm npoxask poómnu Hego- 
NyCTUMOK HAJEKATE B CYĄI BDOJOCHTH. 

II. x. Cyg nosirosnń, Biagi III. 

Mocrueka, 4 mwororo 1912. 


L. ez. E. 5049/11 (7) (2230) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiby Kassa w Kosowie, 
odbędzie się dnia 22 marca 1912 o godzinie 
9 przed połndniem w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności lah. 
345 gm. Krasnoila w obszarze 1 ha. 59 ar. 
78 m3. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 900 kor. 

Najniższa cema wynosi 600 kor, po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdżie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tahu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia I t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 


ayın terminie levtecyjnym, iosczej TUBCRE-= 
aia tego rodzaju co da samej nieruchome- 
ści nie mogłyky być już zo autkiem poine- 
SKORE. 

Te osoby, dla których jazie prawa teb 
sjiężary na powyższej nieruchomości nąadź 
obecnie już istnieją, badź w toku posięro- 
wania lieytecyjnego powstaną, awiadawiare 
będą o dnlszych wydsrzenisck begu pastę- 
powania jedynie przes przybiele na tablicy 
<adewet, jeśli nie mioszkajs w okrażu sądu 
tutejszego i nie wskałę są%owi pełnomcenika 
40 dorerzeń, w sladzinia uzda samisczkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 7 lutego 1912. 


L. cz. E. 1609/11 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Mosesa Glasera syna Ieka, 
w Jabłonowie, odbędzie się dnia 29 lutego 
1912 o godzinie 8 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
lieytacya połowy realności obj. lwh. 655 
gm  Stopezatów w skład którego wchodzą 
645/6, 645/8, 646/2 i 664/1 (bez intyna, 
gdyż ten stol na p. gr. 6457 nie wehodzą- 
cej w skład lwh. 655 tej gminy) wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z drzew owo- 
cowych i krzaków). 


(2228) 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- 


przynależności zaś na 86 kor. 95 h. 

Najniższa cena wynosi 1902 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo 
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły oeenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurza Nr. 9, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 8 lutego 1912. 


L. IX. b. 2237/16 1912 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach zosta- 
jących pod państwowym zarządem w sano- 
ckim okręgu budowniczym w latach 1912, 
1918 i 1914 odbędzie się dnia 7 marca 1912 
1912 w e. k. Starostwie w, Sanoku licyta 
cya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1912 wynoszą: 


(2169 1—3) 


w sekcyi Baligród 8 267 K. 84 b. 
» Komańcza . BM89N_ 12, 

R Jaśliska 6.1524, 81E 
Razem . 18.240 K. 07 b. 


Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze- 
gółowe, oraz wykaz een jednostkowych i 
kosztorys sumaryczny przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo- 
nym dniu najpóźniej do godziny 12-tej w po- 
łudnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Staro- 
stwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. i we wadyum wyno- 
szące 50/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, ałbowiem zatwierdzenie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwisk 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licgtacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Pcd ofertą należy umieścić datę i opz- 
trzyć pełnem imieniem i nazwiskiem. 

Rozstrzygnięcie eo do przyjęcia ofert 
przysługuje c. k. Namiestnictwu. 

Przy otwarciu ofert mogą być obeeni 
oferenci. 

Lwów, dnia 14 lutego 1912. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Ustyanowski w. r. 


L. cz. E. 1140/11 (6) 
Eaykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mosesa Begl:uttera w Hle- 
bówee, odbędzie się dnia 18 marca 1912 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr, 7 iicytacya 10,12 
części lwh. 202 gminy H ebówka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7810 kor. 68 h 

Najniższa cena wynosi 4.873 kor. 78 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Bohorodczany, dnia 16 stycznia 1912. 


(2116 1—3) 


L. cz. E. 2046/11 (6) (2216 11—3, 
W sądzie tutejszym odbędzie stę dni 
5 marca 1912 o godzinie 8 po poradniu 
(sala rozprawą5) lieytacya realności lah 200 
gm. Buczacz obrjmującej pare. bud. obszaru 
522 m.» dom dwu piętrowy, bruki i odgra- 
niezenie przedstawiającej wartość 56.000 kor. 
Najniższa cena wynosi 28 000 kor. 


Akta przejrieć można w tutejszym 
sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczącz, 1 lutego 1912. 
L. cz. E. 2612/11 (6) (2238) 


Edykt licytzcyjny. 

Na żądanie Tomasza Mrozika w Ch-zą- 
stowie odbędzie się dnia 28 lutego 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 28 w Mielcu li- 
eytacya realności lwh. 195 ks. gr. gm. Cy- 
ranka, obejmującej parcel gruntową lk. 4/2 
rolę obszaru 1587 s.3 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1000 kor. 


a a 


8 


) Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 h., |L. cz. E. 2561/11 (10) 
tacyę, jest ocenioną na 2826 kor. 52 hal., | poniżej te ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 


skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 24 stycznia 1912. 


do L. 229/1912 
Ogłoszenie. 

Dnia 1 marca b. r. o godzinie 10 rano 
odbędzie się w kaneelaryi Rektoratu c. k, 
Akademii weterynaryi, przy ul. Kochanow- 
skiego l. 67 rozprawa ofertowa na dostawę 
karmy w ciągu roku 1912, a mianowicie w 
czasie od 1 kwietnia b. r. do końca grudnia 
b. r. (1912). 

W przybliżeniu będą potrzebne nastę- 
pujące ilości niżej wymienionych rodzajów 
karmy : 

owsa w przybliżeniu 20.000 kg. 


(2013) 


siana 22.000 „ 
słomy 30.000 ,„ 
grysu 8.000 , 


Waruaki dostawy mogą być przejrzane 
w kancelaryi Rektoratu codziennie w godzi- 
nach przedpołudniowych do 1-szej. 

Oferenci mają złożyć do godz. 9 rano 
dnia 1 marca włącznie w kancelaryi Rekto- 
zatu opieczętowane oferty, oraz wadyum w 
kwocie 160 kor., które w razie nieprzyjęcia 
oferty, natychmiast po ukończeniu rozprawy 
zą kwitem zostanie zwrócone. 

Rektorat c. k. Akademii weterynaryi. 

Lwów, dnia 16 lutego 1912. 


L. ez. E. 946/11 (9) (2246 1—3) 
Dodatkowy edykt licytacyjny. 
Ogłasza się odnośnie do edyktu podpi- 
sanego sądu z daty Winniki 10 stycznia 1912, 
iż nieruchomość lwh. 420 kg. Winniki ma- 
jąca zostać dnia 29 lutego 1912 o godz. 11 
przed południem w tut. Sądzie zlicytowaną, 
jest ocenioną na kwotę 14.704 kor. 38 hal., 
a nie, jak mylnie ogłoszono na 1470 kor. 
38 hal. i że najniższa oferta wynosi 9900 
kor. 92 hal., a nie 990 kor. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wimanika, dnia 15 lutego 1912. 


L. cz. E. 2081/11 (4) 
Edykt 


Dnis 26 lutego 1912 odbędzie się li- 
cytacya realności I. w. b. 217 gminy Rybie 
nowe. 

Oena szacunkowa wynosi 7814 kor. 

Nejniższa oferta wynosi 5210 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć możma w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 23 grudnia 19i2. 


(2231 1—3) 


L. cz. E. 3986/i1 
Mdykt Hegtecyjiny. 

Na żądanie Michaia Kowalczuka, zastą- 
penego przez adw. dr. Sokala w Haliczu, 
oubędzie się dnia 5 marca 1912 o g dzinie 
9 przed poładniem w sądzie niże; wymielnio- 
nym, w biurze Nr. 33 licytacya realności obj. 
lwh. 1409 ks. gr. gm. Dubowee. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyęg 
jest oeemoną na 497 kor. 

Najniższa cena wynosi 198 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, ktcre się niniej- 
Szm zatwi-rdza i odnoszące się do Lej nie 
iuchomości d.kumenra, może każdy, u.ający 
chee kupienia, przejrz é pudezas godzin U: zę- 
dow ych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 88. 

O k. Sąd powiatowy, Oddzał V. 

Haiicz, doia 1 lutego 1912. 


(2225) 


kL. cz, E. 3578/11 
Hayst licytacyjny. 

Na żądanie Zalela Kerna odkędzie się 
dnia 5 marca iSl2Ż o godz. 9 przed polu- 
dniem w sądcie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 38 licptacya: 

a) całej realności obj. lwh. 250 gm. 
Siedjisk s, 

by całej realności obj. lwh. 251 gm. 
Biedliska. 

Nieruchomcsci wystawione na licytacyę, 
są oweniume: a) na 150 kor., b) na 150 kor. 

Najniższa cene wynosi: ad a) 100 kor., 
ad b) 100 kor., pouizej tej cony sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieru ehomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowy ch sądzie niżej wymienionym, w biu:ze 
Nr. 33. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 1 lutego 1912. 


(2223) 


(2334) 
Edykt lticytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Mielcu. odbędzie się dnia 11 mares 
1912 o godz 10 rano w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 28 lieytacya: 

a) realności Iwh. 153 ks. gr. gn. Wola 
mielecia, obejmująca dom mieszkalny Nr. 
k. 108 dom drewniany stary 1 h. 82 a. 92 m? 
gruntu, 

b) 1/5 części realaości lwh. 80 gm. 
Woła mielecka, obejmującej w całości 3 a. 
22 m? gruntu bez przynależności. 

Nieruchomości wystawione na licytatyę, 
są ocenione: ad a) na kwotę 4854 kor. 27 
hal, ad b) na kwote 892 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
3236 kor. 18 hal, ad b) kwotę 595 kor. 
20 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 

Warunki lieytacyjne. które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumeuta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 6 lutego 1911. 


L. cz. E. 3151,11 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Piotra Liszki w Dobrej od- 
będzie się dnia 12 marca 1912 o godz. 12 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 lieytacya całej real- 
ności lwh. 550 ks. gr. gm. kat. Dobra obj. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 1879 kor. 

Najniższa eena wynosi 1170 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabułarny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 12. 

Takie piawa, wokee £iórych niniej- 
sza licpiacys byłaby niedoguczcasizą, usieży 
zgłosić do sądu rzjyćśniej pory WY4UACIO- 
Rym terminie lieytacyjnym, IRAGHOJ YoSseNe- 
nia togo rodzaju co de a zisruchomości 
nie meosiyby byś już xe 
Stone. 


(2238) 


szutsiem poino- 


będą o dalszysh wydasz: 1 ingo  postę- 
powania jedynie przez przzkicie na tablicy 
sądowej, jeśli niz mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyznienionago nie i wsksżą temuż s3- 
daw) peisomociika do duręczeń w siedzibia 
sądu zamieszksiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mszana doina, dnia 24 stycznia 1912, 


L cz. E 634/11 (8) (2158) 

W dniu 5 marca 1912 o godzinie 10 
zrana odbędzie się w sądzie tuiej. w biurze 
Nr. 2 Leytacya reulności lwh. 262 gm. Jo 
dłówka tuchowska. 

Cena wywołania 2070 kor. 

Najniższa cena 1880 kor. 

Warunki lecytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tut. w biurze 
Nr. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dma 29 styczn a 1912. 


L. ez. E. 2698/11 (6) 
Edykt hleytacyjny. 

Na żądanie Rubina Wasserstruma od- 
będzie się dnia 5 marca 1912 o godzinie 
l0 8U przed południem w sądzie niżej wy- 
mievionym, w biurze Nr 28 w Mielcu licy- 
tacya połowy realności lwh. 68 ks. gr. gm. 
Sadkowa góra obejmującej 6 m. 608 s.? 
gruntu, dom Nk. 28 stodołę i stajnię wraz 
z przynależiu Ściami, składającemi się z ogro 
dzenia 1 drzew owccowych. 

Nieruehomeść wystawiena na licyiseyę 
jest ceenioną na 5802 kor, przynależności 
zaś na 24 kur. 

Majaiższa cena wynosi kwotę 3985 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skatkn 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieru: hoa.ości do- 
kum-ta, może każdy mający chęć kupienia, 
przejtzeć podczas godzin us:zędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Ne. 28. 

U. k. Sąd powiutowy, Oddział LV. 

Mielee, dnia 4 lutego 1912. 


(2235) 


L. cz. E. 2278/11 (10) 
iidykt lieytacyjny. 
Nə żądanie niel. Hindy, Pesi, Arona 
Josla Eili i Nuchima Leiterów, za-tąpionych 
przez Sarę Leiter w Złoczowie, cdbędzie się 
dnia 19 marca 1912 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 dom Werbęra licytacya real- 


(2212) 


i nogci obj. lwh. 146 ks. gr. m. Złoczów skła- 
|dsjącej się z pb. 246/1, 246/82 i pgr. 121 
łącznego obszaru 618 m.% w śródmieściu w 
jednym kompleksie położonych z dwoma do- 
mami, komórksmi i wychodkawi z budką na 
wodę sodową i lodownią, wraz % przynale- 
żnościami, składającemi się z sztachet, par- 
kanu i drutu kolczastego z 8 słupkami. 

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 20.458 kor., przynależności 
zaś na 65 kor. 

Najniższa cena wynosi 13.682 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum 2053 koron. 

Warunki licytacyjąne i odnoszące sia 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bulasrny, wyciąg katastrainy, protokoły oce- 
nienia i t. d.) može Sady, wający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podeas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Szd powiatowy, (udział III. 

Złoczów, 26 stycznia 1912. 


L. cz. E. 3769/11 (4) (2224) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Małki Brod odbędzie się 
dnia 12 marca 1912 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 38 licytscya połowy realności 
objętej lwh. 1518 ks. gr. gm. Maryampol 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z szopki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest oeenioną na 400 koron, przynależności 
zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kapienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 33. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Haliez, dnia 7 lutego 1912. 


L. cz. 5222 
Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 

W drodze publicznej rozprawy oferto- 
wej oddane będzie w przedsiębiorstwo wy- 
konanie budynku na pomieszczenie sądu po- 
wiatowego, aresztów i urzędu podatkowego 
w Budzanowie. 

Suma kosztorysowa robót w przedsię- 
biorstwo oddać się mających wynosi 208.315 
koron 80 h. 

Oferty należy wnosić do dnia 12 marca 
1912 gudz. 10 przed południem do biura 
c. k. uwierzchnego Kierownictwa budowli 
zarządu sprawiedliwości wa Lwowie, ul. Ba- 
torego 80, III. p. Bezpośrednio po upływie 
tego terminu nastąpi tamże otwarcie ofert, 
przyczem oferenci mogą być obecni. 

Do ofert dołączone być ma poświad- 
czenie Dyrekcyi urzędów pomocniczych e. k. 
Namiestnietwa we Lwowie o złożonem 5 pre, 
wadyum w zaokrąglonej kwosie 10.500 kor. 

Bliszych wyjaśnień co do bndewy zs- 
siągnąć można w biurze e. k. zwierzeki:ep0 
Kierownictwa budowli zarządu sprawiedliwo- 
ści wa Lwowie. gdzie d» użytku oferentów 
ziożone są warunki konkurencyjne, formu- 
larze ofert, piany, warunk. i opis budowy, 
sumaryczny wykaz robót i t. d. 

Z e. k. uwierzchnego Kierownictwa 
budowli zarządu sprawiedliwości. 

Lwów, 19 lutego 1912. 


(2253) 


L. cz. E. 4588/11 
Sarki liestacjny. 

Dzia 22 marez 1912 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 899 gm. Sokołówka. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 2805 kor, 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1537 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kesów, dnia 7 lutego 19:2. 


(2229) 


Rozmaite obwioszczenia, 
L. ez. O. I. so A (2109) 


Przeciw Andrijowi Kolesar z Jaworta, 
którego miejsce pobytu jest nicznane, wnio- 
ała Marysia Kolesar z Jaworca pozew o 400 
kor., na który wyznaczono rozprawę na dzień 
21 marca 1912 o godz. 9 rano. 

Ce!em strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. ŃŚmólskiego w Baligro- 
dzie kuratorem, który zastępywać będzie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 15 lutego 1912. 


4% Pożyczka hipoteczna król. 


stol. miasta Lwówa z r. 1896. = 


XXXIII. Losowanie 


4', obligacyj pożyczki hipotecznej król. stoł. miasta Lwowa 
dnia 1. lutego 1912. 
Ser. A. po 10.000 koron 


Nr. 171, 


223, 547. 


Ser. B. po 5.000 koron 


Nr. 351, 767. 


903, 1080. 


Ser. C. po 1.000 koron 
Nr. 63, 168, 276, 471, 1716, 1788, 1974, 2536, 2618, 2640, 2643, 2653, 2960, 3009, 
3012, 3082, 3080, 3451, 8516, 3546, 3798, 8926, 3995. 


Ser. D. po 


200 koron 


Nr. 621, 796 917, 921, 1091, 1120, 1180, 1800, 1306, 1826, 1914, 2087, 2065, 2289, 
2335, 2623, 2648, 8695, 3751, 3636, 3838. 


Płatne dnia 1 maja 1912. 
Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas: 


Ser. B. Nr. 715 po 5.000 K pr. */, 1911 
Ga 0 1000, A 
a 1000, ,„ M TOM 
700550, 1000, , 7%, 1808 
SZR 021 „"WÓ0, „ 2, 1910 
SR lo 1000. . *.*tooa 
w P. „ 1556 „ 186000, , %;, 1911 
om DJA, 1000, , "3%, LOT 
PR „ 2805 „ 14000 „ „ %. 1911 
A 1000, . 1%, 1910 
pe a So 1000, .„ 1,1910 
w» d..ddl0, 000, . 3%, 1009 
|. 05058 . 11000 „w, 1, 4004 
a Boli, 1000, , 24, 1910 
o. 8.2030 , 1000, „ 14 1910 
0,2010, (.000 n «4, . „1911 
a 5. 1%, o 2, 1910 
R aa 1000 4930 1910 
2. GL. 1.000 „83 25 10Ml 
n » n 3841 n 1.000 n n 1/44 1910 
|. 8808, 1.000 „ „ 4% 1911 
3.» 8830 11000 „4 2, I8L1 
09. 0%, 03005 ,  1/4,.1810 
| 800%, e o 
„ow „BER 200. 2, 4106 
A m » OŚWANIEDOE FR zj. GA 
a » O .SaU0 a 1908 
„ w w JAB0, 23006, 45, 1960 
s. 6 „ MEÓ690 „ ADO. 0 1 BOLI 
+ » /„Al%06e, 00, 2 Agit 
„on » MIBBŻN„ "2008, —„ S5, 1910 
* nada 238 T ©.200% Fe =1,,, 1911 
| JEMU, 200, ,„ Ta 1902 
|" mood 200, % 1, 18 
 » m 8809 „0800, „o, AGI 
> n»n n 3487 „dą 200  „ 1, 1911 
3 6 » 35/9 „* SUW A 2 1910 
» » n 3644 „, 800, „ 1h 1911 
1 a („881 .MDOE 2 1, Oil 
„odd, 2007 ale alt 
„ow 3 8006 „ A a , 4/,, AIBII 
"oce a a 744 LJ 

L. cz. O. IL. 58/12 (1) (2146) | dnia 9 lutego 1912 do e. k. Namiestnictwa 


Przeciw masie spadkowej śp. Maryan- 
ny 2-0 Stawinogowej, tudzież przeciw nie- 
wiadomym z miejsca pobytu Karolowi, Wa- 
lentemu, Antoniemu, Emilii, Bronisławie, 
Ludwice i nielet. Józefia Bębenikom wnieśli 
Wiktorya Lichotowa i Wojciech Curkowicz 
pozew o własność parc. bud, lk, 258, 356 
It. d. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 26 
lutego 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 1. 

Ustanowiony Mikołaj Michno gospo 
darz z Hussowa kuratorem rzeczonych po- 
zwanych będzie ich zastępywać dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

O. k. Sąd powiaiowy, Oddział II. 

Łańcut, dn.a 14 lutego 1912. 


„ cz, O. IL 37/12 (1) (2153) 
BA Ńdykt. 

Przeciw Piotrowi Ciołkowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k, sądu powiatowego w Pilznie 
przez Wawrzyńca Ciołka w Róży pozew o 
440 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 lutego 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Tomasza Krudzielskiego 
adw. w Pilznie, kuratorem. 

Tenże kurator wastępywać tędzie po- 
zwanego w Tzeczonej sprawie ma jego koszi 
i uiehezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianaje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 12 lutego 1912. 


L. VII. a. 1224 i (2168) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 

wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 6 z r. 

1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze- 

chnej wiadomości, że magister farmacji 

Markus Wolf 2 im, Ettinger wniósł podanie 


o koncesyę na nową aptekę publiczną we 
Lwowie przy ulicy Jagieliońskiej. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
włsścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instaneyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 15 lutego 1912. 

Za c. k, Namiestnika: 
Ustyanowski w. r 


L. VII/Ja 1033 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Władysław Adolf 2 im. Homme w Wado- 
wiecach wniósł podanie dnia 5 lutego 1912 
do e. k. Namiestnictwa o koncesyę na no- 
wą aptekę publiczną w Żywcu w Rynku 
głównym. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
eerh tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 10 lutego 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


(2166) 


L. VIL a. 1165 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, c. k. Namiestnietwo podaje do po- 


(2167) 
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wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Izydor Zerygiewiez zarządca apteki w Zale- 
srczykach, wniósł podanie dnia 9 lutego 
1912 do e. k. Namiestnictwa o koneesyę na 
nową aptekę publiczną we Lwowie przy uli- 
cy Jagiellońskiej w całej jej rozciągłości, 
względnie od Nr. 6 do plaeu Smolki po obu 
stronach. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 15 lutego 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustysnowski, w. r. 


L. cz. ©. II. 67/12 (1) (2069) 

Przeciw Jakóbowi Kordylowi ze Stró- 
żówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Maryannę Kordyl w Stró- 
żówce pozew o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 4 marca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celom strzeżenia praw Jakóba Kordyla 
ustanawia się p. adw. dr. Przybylskiego w 
Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 12 lutego 1912. 


L. cz. ©. I. 21/12 (1) (2206) 
Ed 8 

Przeciw Dmytrowi Baranowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Ozortko- 
wie przez Zofię Baran z Pauszówki pozew o 
588 kor. 45 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
22 lutego 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Dmy- 
tra Barana ustanawia się p. adw. dr. Ki- 
melmana w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za: 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Czortkow, dnia 27 stycznia 1912. 


L. cz. Cg. I. 7/12 (3) (2174) 

Przociw Janowi Baranowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, waiesiony 20- 
stał do e. k. sadu obwodowego w Jaśle 
przez Towarzystwo zaliczkowe dla handlu i 
przemysłu w Dębowcu pozew o 1120 kor. 
z pn. 
Na podstawis pozwu wyznsczoką Zo- 
stała audyencya na dzień 26 lutego 1912 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenis praw Jana Brans 
ustanawia się p. dr. Dziunotta adw. kraj, w 
Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępęwać będzie powyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczaństwo. dopóki on w s3- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd obwońcwy, Oddział I. 

Jasło, dnia 9 lutego 1912. 


L. cz. ©. I. 7412 (1) (2227) 
Bdykt 

Przeciw Petrowi Bokłaszezuk z Ssrafi- 
niec, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesicny został do e. k. sądu powiatowego 
w  Horodenee przez Janka Topolnickiego 
Teodora w Serafińcach pozew o 750 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 lutego 191% o godz. 11 
rano, b. Nr. 24. 

Celem strzeżeniź praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Okuniewskiego w Horoden- 
ce, kuratorem. 

Tenże kurator zastęgywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Horodenka, dnia 12 lutego 1912. 


(2245) 

Przeciw Michałowi Kaziukowi synowi 
Wasyla z Nyrkowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e, k. są: 
du powiatowego w Tiustem przez Filipa 
Sochackiego syna Leona z Nyrkowa pozew 
0 700 kor. 


Na podstawie pozwu tego wyżnaczono 
audyencyę do rozprawy procesowej na dzień 
28 lutego 1912 o godz. 10 rano, b. Nr. 1. 

Osiem strzeżonia praw pozwanego uste- 
uawia się p. Wasyla Kaziuka w Nyrkowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tłuste, dnia 7 lutego 1912. 


L. cz. O. III. 58/12 (1) (2236) 
Bdykt. 

Przeciw Katarzynie Rurakowej jako 
matce i opiekunce małol. Józefa, Anny, Ja- 
na i Salomei Ruraków poprzednio w Kamie- 
niu zamieszkałej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Nisku przez Meilecha Wachtla 
pozew o 772 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 27 lutego 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Ru- 
rakowej imieniem powyższych małoletnich 
ustanawia się p. Jakóba Łacha w Kamieniu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kata- 
rzynę Rurakową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sł- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 12 lutego 1912. 


L. cz. O. I. 45/12 (1) (3237) 
Przeciw nieobecnemu Petrowi Stachów 
przedtem w  Nastasowie, wniósł Łukasz 
Zmurko w Nastasowie przez adw. dr. Bru- 
mera w Mikulińcach, pozew o własność 1/4 
części realności lwh. 841 gm. Nastasów. 
Rozprawa odbędzie się dnia 27 lutego 
1912 o godz. 10 rano, biuro Nr. 4 
Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanego kuratorem adw. dr. Rossberger 
w Mikulińcach zastępywać go będzie, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikulińce, dnia 7 lutego 1912. 


L. cz. ©. II. 46/12 (1) (2221) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
bł. p. Mojżesza Raaba z Głogowa wniosła 
Perla Rebhunowa żona Leiba w Głogowie 
skargę o 667 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 27 
lutego 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 11. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej masy kuratorem p. Ludwik Walloni 
w Głogowie zastępywać ją będzie, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Głogów, dnia 17 lutego 1912. 


L., cz. Og. 1. 2612 (2) (2177) 

Przeciw nieobecnym: Iwanowi Puszka- 
ryk synowi Hryńka i Katarzynie z Sydorów 
Puszkaryk żonie lwaca przedtem w Hory- 
sławicach, wniósł Hryńko Puszkaryk po 


Iwanie w Horysławicach przez adw. dr. 
Henryka Mestera w Przemyślu skargę o 
2700 kor. 


Pierwszą audyencyę wyznaczono mA 
dzień 29 lutego 1912 o godz. 9 rano, biuro 
Nr. 12. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr. Gottlieb w 
Przemyślu będzie ich zastępował, dvpokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 

Sąd obwodowy. 

Przemyśl, dnia 18 lutego 1912. 


4. en. C. XII. 58/2 (1) 
Eqnkn. 

Iiporus AHapyxoBu Lleiryx, korporo 
mieqe noóyry He e Bixome, BHIC JJemko Me- 
nyx i Mapna Ilenyx saw. IlmiuniB s Xo- 
MAAROBI B q. K. NOBiToBiM cypi s TepHOnNo- 
JM IIO80B O y3HAHE yMOBA MLY up. 

Zna erepesxeHA MpaB Mi3BAHOrO yera- 
HOBIAG CA NAHA Ap, MapeRóepra, aqBOKATa 
KpaeBoro B TepHono.m, Kyparopow. 

Tofwwe kyparop óyze saicrynyBaB ni- 
3BAHOrO B 3ragaHið CHpABI Ha Ero Heóes- 
ue4HicTB i KOMTA Tak AOBTO 3ACTYIATH, adw 
BIH a60 B cy/Xi 3TOJOCHTB CA a60 BUMIAKYL 
MOBHOBIACTNA. 

N. x. Cyg uoBirosnń, Biaxix XII. 

Tepaoniak, aua 16 ciama 1912. 


- (2064) 


L. cz. ©. I. 60/12 (1) 
Edykt. 
Przeciw niewiadomym z życia i miej. 
sca pobytu Salamonowi Ribel, Taubie Grab- 
scheid, Samuelowi Richter i Wolfowi Lam- 
ner, wnieśli Chaim Feiwel 2 im. Klarfeld i 


(2114) 
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Schifra Klarfeld w Jaworówie pozew o wła- 
sność 14/16 części realności 3252 gm. Ja- 
worów, 

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
6 maria 1912 o godz. 8 raro, b. Nr. 8 tut. 
sądu. 

Celem strzeżenia praw prizwanych usta- 
nawia się p. adw. tr. Marynowsziego w Ja 
worowia kuratorem. który zastępywać ich 
kędzie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomocnika nie ustanowią, 

S, k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Jaworów, dnia 13 lutezo 1912. 


jedynezych sęólmików tej firmy, gdy zawia- 


siedliwszy się na stały pobyt do Lwowa, 
złożył podaniem z d. 13 lutego 1912 S, 5/8 
(199) urząd zarządcy masy konkursowej, 
przeto celem wyboru nowego zawiadowcy 
masy wyznecza się sudyencyę na dzień 29 
lutego 1912 o godz. 4 po południn w sali 
Nr. 8, na którą się wszystkich wierzycieli 
konkursowych wzywa. 
Tarnopol, dnia 16 lutego 1912. 
Komisarz konkursowy 


E. ez. S. 1/10 (21) (2092) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po- 
daje do wiadomości, że w konkuisie Eliasza 
Schnecka w Budziwcju i Mejlecha Kaltera 
z Chmielaika uwolnił od obowiązku sprawo 
wania tego konkursu dotychczasowego ko- 
mistrza konkursowego p. Andrzeja Biuduta 
e. k. sędziego powiatowego i naczelnika Są- 
du powiatowego w Tyczynie, a w jego miej- 
sce komisarzem konkursowym mianuje dr. 
Tyralika, e. k. sędziego powiatowego w Rze- 
szowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 20 stycznia 1912. 


L. 1235 (2381 i—3j 
Ogłoszenie. 
Adwokat dv. Mieczysław Stanecki prze- 
siedla się z Liska do Jarostawia. 
Z Wydzisiu luzy adwokatów, 
Przewyśl, dnia 8 grudnia 1911. 


L. cz. ©, I. 88/12 (1) (2250) 
Edykt. 

Przeciw Cypryanowi Nykołyn Tkaczyk, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wait- 
Siony został do e. k. sądu powiatowego*w 
Zurawnie przóz Orynę Tkaczyk pozew o 
1000 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 29 marca 
1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. I. 

Oslem strzeżenia praw Cypryana Ny- 
kołyn Tkaczyka ustanawia się p. dr. Wło- 
dzimierza Szaraniewicza adw. w Auw awnie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Cy- 
pryana Nykołyna Tksczyka w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do 
póki on sam w sądzie się cie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żurawno, dnia 7 lutego 1912. 


L. ez. Cg. I. 19/12 (2) 
kdykt. 

Przeciw Mieczysławowi i Janowi Ku 
źnarom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu cbwo- 
dowego w Jasle przez Józefa Boczara pozew 
o uznanie egzekucyi za niedopuszczalną itd. 

Na podsiawie pozwn tego wyznaczoną 
została audysneya na dzień 28 lutego 1912 
o godz. 9 rano, b. Nr. 37 I. piętro. 

Celem strzeżeuie praw Mieczysława i 
Jana Kużnarów ustanawia się p. dr. War- 
chałowskiego adw. w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i nmiebezpieczeństwo, depóki ani 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomoenika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 12 lutego 1912. 


L. cz. S. 6/11 (4) 
Ogłoszenie. 

W konkursie b. p. Josla Rosenkranza 
na wniosek wierzycieli, jawiących się na 
audyencyi wyborczej zatwierdzono zawiado- 
wea masy p. dr. Rudolfa Maksa Sokala adw. 
w Obertynie, zastępcą zaś jego ustanowiono 
p. Mordka Webera, agenta pieniężnego w 
Kołomyi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 29 stycznia 1912. 


(2175) 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 19/12 (2) (2137) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie, orzekł ne wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Prykarpatskaja Ruś* Nr. 692 z dnia 
14 lutego 1912 w artykule „Hałyckij Sojm* 
w ustępie od słów: „Sohodniasznoje*, do 
„pośledrije zasidanie*, zawiera znamiona 
występku z § 491 u. k. i z srt, V. ust z 
17 grudnia 1862 Nr. 8 ex 1568, uznał doko- 
naną w dniu 14 lutego 1912 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca- 
łego nskładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pi- 
sma drukowego. 

Lwów, dnia 17 lutego 1912. 


L. cz Pr. 21/12 (2) (2136) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
nął prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek 
c.k Prokuratoryi Państwa, że treść czasopi- 
sma „Prykarpatskaja Ruś“ Nr. 698 z dnia 
16 lutego 1912 w artykule pod tytułem: 
„Lwow 3 (16) Fewrala 1912 hoda* od „Kio 
derzkoje nasilis* do końca, zawiera znamio- 
na występku z $ 300 u. k. i art. III. ust. 
z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz p.p. z r. 1868, 
uznał dckoneną w dniu 16 lutego 1912 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
znis.eżenie całego nakładu i wydał w myśl 
$ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
uta tęgo pisma drukowego. 

Lwów, dnia 18 lutego 1912. 


4. cu. Ip. 20/12 (2) (2188) 

B Inema Gro Bexasecrsa Ilicapa ! 

M. x. Cya kpaeBań sako TpaóyHam 
upacoBnńi y JĪbBOB: piMAB Ha BHeCOK q. K. 
Ilpokyparopni Mepwasnoi, mo amicr iJo- 
erpanmi qaconaca „CeBoĝoma* 4. 7 3 gaa 
15 mnoToro 1912 mią manacen „Iorscka 


(2286) 


q, em. C. II. 68/12 (1) 
IHET 

IIpormB Crepanosnu OnmmebkIB, rocno- 
maposa B KoJrroBi, korporo mierne moóyry 
He e Biq0Me, BHic Ap. leoxop BakBo, age. 
B 30JO1eBi BL. K NHOBITOBIM CYAÄ B Bo.lOdEBI 
IIO30B 0 3anaaTy kBory 4:0 Kop. 31 cor. 

Ha niącrasi moa8By BM3HAdEHA BICTA.IA 
B Tyr. cCyai posupaBa Ha emb 29 mororo 
1912, roxana 10 nepeg noa. 6axa III. gim 
Bepóepa. 

Jna crepexxeRA IpAB Toro HeBiq0- 
MOTO yCTAROBIAE CA mana Ap. AlsTepa, 
aNBOKATa B BoOJOdEBi, KypaTOpOM. 

Tońwe kyparop óyąe ckasaHoro HeBi- 
KXOMOTO B BrAXaHiK cupaBi Ha ero HeóeBreqd 
HICTE i KOOTA Tak JOBTO BacTynaTA, a 
BIH a60 B cyni 8roHocHTE CA 460 BAMİHHTE 
IOBAOBJIACTĄA. 

U. k. Cyg nosirosnń, Biąxnia II. 

BorogiB, Aaa 8 arororo 1912. 


(2108) 


4, em. Gg. IX. 522/11 (1) 
Eat". 

Ilporus IBasoBu MukmTka, Korporo 
micge noóyTry He 6 Biome, BMie Cream 
JluarpoBekmi B M. k KpaeBiM NABIIBRIM 
cyi y JIbBOBi 10308 O game zaÓeaneieHA 


(2088) 
imocrpanai Tekcrom (06dcHeReM) MICTHP B 


MOROBAHy B ZAM 16 „rororo 1911 koH$ickary 
8u OIIpaBĄaHy 1 BADANUB BHANEHE NiJIOTO 


nej firmy Józef & Izydor Sperling, oraz po-| gany i sapaxna skumeme niroro Hakuary i 


= io pymni $ 493 zakas ñaJbmoro pos- 


KK GREKA 


j 


| 


| 


dowca masy adwokat dr. Adolf Langer prze- | mMmpIOBaHSA Toro Apykororo HAchMa. 


JIsBiB, Ama 17 mororo 1932. 


q. em. Up. 17/12 (2) (2140) 

B Imenu Ero Bexmaeersa Micapa | 

II. k. Cya kpaesBnit ako Tpuôysas 
IpacoBuń y JIbBOBi pimraB Ha BHECOK I. K. 
Ilposyparopni „lepkaBgoi, mo smiet Taco- 
nacu „Il pomaąckań Domroc* qmcao 7 3 „Aa 
14 mororo 1912 B aprnkyani „Raast nep- 
KBA B ClipaBi Baóopaoi pepopua* BİM, „CBO- 
ero óyroro* mo „nicapekoro nianucy* Bir 
„KoJa B HaMiCHHKIBCEKIK* 40 „uyóJinu- 
crnaHań  Hańmur" MicruTrb B COÓL ECTBO 
upoBuga 3 $ 305 3. x. i 3 apr. III. 3ak 3 
17 rpynaa 1862 H. 8 3 p. 1868 ysgaB go- 
kOHaHy B AHA 14 mororo 1912 kongpickary 
aa OlIpaBXaAy i BapaXAB 3HMINEHE NiOrO 
HAKJIATY 1 BUĄAB NO macn $ 498 u. K. 3a- 
KA3 NAJIBHIOTO POJIIAPIOBAHA TOTO APyKOBO- 
TO HACBMA. 

Joris ama 1% mororo 1912. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 508 Rg. A. 125 (2095 2—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych. 
Wpisano do rejestru Oddział A. kupców 
pojedynczych. 
Siedziba firmy: Szczucin. 
Brzmienie firmy: Jan Podolski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przemysł 
gospodnio - szynkarski. 
Właściciel: Jan, Podolski, 
Dzień wpisu: 5 stycznia 1912, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 5 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 29/12 Stow. III. 131 
(1973 1—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedzibą stowarzyszemia: Jodłownik. 

Brzmienie firmy: Spółka handlowo-rol- 
nicza w Jodłowniku, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną por'ęką. 

Data statutu: 17 grudnia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólne 
spieniężanie produktów rolniczych ezłonków, 
jakoteż wspólne nabywanie dla nich artyku 
łów potrzebnych im do prowadzenia gospo- 
darstwa rolnego. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Zarząd: Adolf Walencinowicz przewo- 
dniezący, Jan Kolarezyk jego zastępca, Ju- 
liusz Holzer członek, Jan Dziedzic jego za- 
stępca. 

Podpis firmy (F. Z): pod wyciśniętą 
stampilia dwóch członków zarządu. 

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
spółki, w razie potrzeby przez Zarząd uzna- 
nej, w czasopiśmie przez Radę Nadzorczą 
wyznaczenem 

Udziały członków: 5 koron. 

Odpowiedzisilność : dziesięciokrotna. 

Data wpisu: 14 lutego 1912. 

C. k. Sąd olawodowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Nowy Są, dnia 27 stycznia 1912. 


U. en. ipm. 590/11 Cros. III. 3459 (2191) 
dmiau i Xoqarku X0 BRAcaHnx Be QipM 
CTOBADPALIEAB. 

BuacaHo B peecrpi cToBapAnIeHE 3a- 
poókoBax i roernoq4apekax. 

Oei40K eroBapameHA: Bygaq. 

ipua 3ByqaTk: I[OBiroBa eNiIka To- 
CIO XAPEKO-TOPToBEJIEHA, CTOBADA MEHE 3apea- 
crpoBage B Bydaga. 


Uses xapekuai momep: Isan Maxo- 


aBTOHOMIA BDA3 8 .BINHOCAJHM CH MO TOÏ | roHbckań, AKO CHPABHAK. 


U.1e8, xapekuzi suópaAnań: Oeran Ciar, 


coi €cTBO IpoBmBa 3 $ 302 3. K. yBHAR | achcTeEHT INOdTOBAŃ B ByqagA, AKO CIIPABAAK. 


Jara Brmcy: 11 ctama 1912. 
II. x. Cya okpywiani AKO TOproBeJIBHUi 


4qoBry B kBorax [200 kop. ixa. 


Ha niącrasi IrosBy BnskaweBa BicTada 


nepma aBIHEHNHA Ha XCHB 31 moBrBa 1911 
o rog 880 pamo, cana H. 31 wyt. cymy. 

Jaa crepexena Opas niaBaHoro ycra- 
HOBJIAE CA HaHa ANBOKATA Ap. CrapocoJb- 
CKOrO y JIbBORI, KypaTopoM. 

Toñxe kyparop 6ye M3BAHOrO B 8ra- 
gani cupaBi Ha ero HeóeameqHicTE i KOUTA 
TAR X0BVO BACTYNATH, AR BiH aó0 B cyqi 
BTOJIOCHTB CA AÓ0 BAMIHKTE IOBHOBJIACNIA. 
II. x. Cyg kpaeBni naBiabank, Biggin IX. 

JIbBie, Aaa 8 xoBraa 1911. 


Upadłości. 


L. ez. S. 5/3 (199) (2200) 
W sprawie konkursowej protokołowa- 


a § 300 8. x. i 8 apr. III. sax. 3 17 rpyqsa 
1862 iua. H. 8 3 p. 1863 ysmas nokoHany 
B gna 15 mororo 1912 konpickary sa onpas- į 


Biziz II. 


HAKJAMY | BAAAB IIO AyMni § 493 m. K. 34- 
Cramuc.aBis, zaa l1 eiqaa 1912. 


Ka3 Aa.IBMOTO POBMIAPOBAHA TOTO APYKOBOJT:'0 
NACEMA, hę, ARE 

JIBBiB, aaa 18 mororo 1912. 
L. cz. Firm. 588/11 Stow. IV. 120 

(2196 1—8) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
„robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: łaysiec (Boho- 
rodezany). 


q. cu, Hp. 12/12 (2) (2139) 

B Imenu Ero BenngecrBa I[iecapa ! 

I. s Cya xpaeBak ako Tpaóyran 
upacoBuhk y JIBBOBi piMAB Ha BHeCOK I K. 
Jlpokyparopmi JlepxaBHoi, mo amict qaco- 
naca „/ino* aaco 8024346 3 gma 14 „mo- 
Toro 1912 B aprakyai „Hosa mpoBokanas“ Brzmienie firmy: Kasa dla handlu i go- 
B yćryni Big „Ta Fexait TAMATE“ NO KIHB- | Spodarstwa w łuyścu, stowarzys.cenie zareje 
nA i B aprukysi „Ilomrbcbdi aprymeAra* B | strowane z ograniczoną poręką, po niemie- 
yCTynNi BIĄ „OaradBAO BiqoMO* MO „Ha Ha-| cku: Kassa für Handel und Wirtschaft in 
mis Aapozi* Micruv B cOÓi €cTBO npoBumn | Łysiec, registrierte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung. ; 

Data statutu: Łysiec, dnia 4 grudnia 
1911. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
zarobku lub gospodarstwa swych członków 
przez. dostarczania im w zakresie niniejs.ego 
statutu potrzebnych im kapitałów do obrotu 
w gospodarstwie, handlu, przemyśle lub rze- 
miośle na umiarkowany procent zapomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania stowarzyszenia: jest nie- 
ograniczony. 

Dyrekcya, która ma być wybraną, pod- 
pisywać będzie stowarzyszenie w ten sposób, 
iż pod wyciśniętą stampilią, względnie wy- 
pisaną ręką firmę stowarzyszenia i to bądź 
w języku polskim bądź w języku niemieckim, 
położą swe podpisy dwaj członkowie dyre- 
kcyi. 

f Ogłoszeuia w sprawach stowarzyszenia 
wychcdzić będą pod firmą stowarzyszenia i 
będą podpisywane przez dwóch członków dy- 
rekcyi i ogłaszane afiszami w gminie Łysiec. 

Udział członków: ustanawia się na 
50 koron, jeden szłonek może deklarować i 
wpłacić więcej udziałów po 50 kor. lub 
udziały w wyższej kwocie. 

Odpowiedzialność każdego członka do 
wysokości pięciokrotnej udziału zdeklarowa- 
nego. 

Ę Data wpisu: 30 grudnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II, 
Stanisławów, dnia 30 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 454/10 Stow. III. 2768 
(2187 1—3) 
Wpis firmy „stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z8- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Przybyłów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Przybyłowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 2 grudnia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół- 
ki jest starać się o materyalna i moralne 
podniesienie członków spółki mianowicie 
przez : 

.a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyślei handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej  poręki swych 
członków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

c) popierania tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i trzech członków. 

Członkami pierwszego zarządu są: An- 
tonina Herodyńska, właść. dóbr w Przyby- 
łowie jako przełożony zarzą!tu Teofil Mally, 
Mikoł:j Gregorczyn. Michał Mikulak, rolnicy 
w Przybyłowie jako członkowie zarządu. 

Podpis firmy (F. Z.): następuje pod 
pieczęcią firmy przez przełożonego zarządu, 
względnie jego zastępcę i jednego z człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
ptzed lokalem spółki. W razie potrzeby umie- 
szezać będzik spółza swe publiczne ogłosze- 
nia w „Czasopism e dla spółek rolniczych“ 
wydawanem przez krajowy Patronat. 

Udziały członków wynoszą 10 koron. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów. 

Odpowiedzialność członków jest nie- 
ograniczona. 

Data wpisu: 27 lutego 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Stanisławów, dnia 15 lutogo 1911. 


L, ez. Firm. 1788 Stow, III. 169 (1981) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Ładyczyn. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
i pożyczek w ładyczynie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: Padyczyn, 26 listopada 
1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Materyalne 
i moralne podniesienie członków spółki przez: 

ai udzielanie człoukom w miarę potrze- 
by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu a to z funduszów, które spół- 
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól- 
nej, nieograniczonej poręki swych <złonków; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę- 
gu spółki. 


Dyrekcya: 

1. ks. Kazimierz Rąpała, proboszrez jako 
przełożony ; 

2. Jam Wołoszyn, rolnik jako zastępca 
przełożonego ; 

3. Franciszek Hołda, rolnik jako ezło- 
nek zarządu; 

4 jgnacy Bueczarski, rolnik jako ezło- 
nek zarządu i 

5. Stanisław Koncur, rolnik jako czło 
ne» zarządu wszyscy w Kadyczynie. 

Podpis firmy: (F. 4) Pod pieczęcią 
(stampilią) fiimy kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. 

Ogłoszenia: Do umieszczania ogł szeń 
służy tablica przed lokalem spółki. W razie 
potrzeby umieszczać będzie spółka swe pu 
bliczne ogłoszenia w czasopismie dla spółek 
rołniezych wydawanem przez krajowy Pa- 
tront, 

Udział członków : Udział k :żdego ezłon- 
ka wyncsi 10 koron a jeden członek nie mo- 
że mieć więcej niż 5 udziałów. 

Udział może być wpłacony bądź odra- 
zu w deklarowanej wysokości bądź w półro- 
cznych r tach wynoszących eo najmiiej po 
jednej koronie a pierwsza rata udziału musi 
być wpłacona przy wstąpieniu do spółki. 


Odpowiedzialność: Od owiedzialneść 
ezłonków 2a zobowiązania spółki jest nie 
ograniczona. 


Data wpisu: 30 stycznia 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 11 styczna 1912. 


G. 4. Firm. 380/10 
Gen. III. 2715 
Eintragung einer Genossenschaftsfirma 

E ngetrazen wurde in das Genossen- 
schaftsregister. 

Sitz der Genossenschaft: Horocholina. 

Firmawortlzut: Spar und Darlebens- 
kassen- Verein für dia Deutschen in Horo 
cholina. Grabowiec u. Sołotwina registrierte 
Geuossenschaft mit unbeschrankter Haftung, 

Datum des Genossenschaftsvertrages: 
12 Oktober 1910. 

Gegenstand des Unternehmens: Dar 
Verein bezweckt, die Verhältnisse seiner Mit- 
glieder in sittlicher und materller Bezie- 
hung zu verbessern, indem er: 

a) seinen Mitgliedern zu ihrem Wirt- 
schafts upa Geschaftsbetriebe nach Massgabe 
ihrer Kreditfabigkeit und Kreditwiirdigkeit, 
sowie des wirklichen Erfordernisses Dar- 
lehen gewabrt und die hiezu notwendigen 
Geldmittel unter gemeinschaftlicher Haftung 
beschaft ; 

b) durch Annahme von Spa e nlaeen 
Gelegenheit gibt, miissig liegende Gelder 
verzinslich anzulegen ; 

c) die Bildung von Erwerbs- und 
Wirtschafts Genossenschaften im Vereiosge- 
biete zu fördərn sucht 

Zeitdauer: der Genossenschaft ist un- 
beschränkt 

Vorstand: besteht aus dem Obmane 
des Vervines dem Obmanstellvertreter und 
3 weiteren Vorstandsmitgliedern Die Mit- 
glieder des ersten Vorstandes sind Jakob 
Dech, Jakób Bauer Sohn des Martin, Filigo 
Zorn, Josef Gross und Konrad Kandel alle 
aus Horocholina 

Firmazeichnung (F. Z.) erfolgt uater 
der Firma durch dea Obman oder Obman- 
stellvertreter und ein zweites Vorstandsmit- 
glied. 

Bekanntmachungan erfolgen durch An- 
schlag an der Kundmachungstafel des Ve- 
reines in Horocholina und durch einmalige 
Verófientlichung in dem deutschen Volks- 
blatte für Galicien 

GescLäftsanteil: des Miteliedes beträgt 
10 Kronen Die Anzshl von Gesıhä tsantei- 
len darf jedoch 25 nieh übərste'gen, 

Haftung: der Mitglieder ist 
schränkt. 

Datum der Eintragungen: 10 Novem- 
ber 1910. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung II. 
Stanisłau, am 10 November 1910. 


(2188 1—3; 


unbe- 


Y. cm. Pipu. 157/10 Crog. III. 2551 (1785) 
Bune pipa eroBapaniead 34pO0ŐKOBOTO 
i roerojapckoro. 

BnaeaHo go peecrpy crosapamenk 3a- 
poókoBHX i POCIIOTApPCKEX. 

Ociąox croBapamesa: Bopona ` 

©ipma sByg4uTŁ: Cmiska omagHocTH 1 
nosayok B Bopomï, crosapameme 3apee- 
CTpoBaHe 3 H80ÓMEXeHOD IIOpyKOP. 

Jara ewaryry: 18 mapra 1910. 

Legmeer nimrpnemcrBa e CTapaTH cH O 
MATEpHAJIGHe | MOPAJEHE IiXHECEHE UIEHIB 
CNINKH iMEHHO : 

a) yziaaru uaeBaM MO Mipi morpeók, 
HOEHTOJHOCTH IIM i Ho mipi QoHxiB HO- 
BHIKA OTpiÓHi B roenojrapcTBi, upoMicJi 
i ropr"BIK a TO 3 QoHziB aki CniJka Ha 
Tyt N b 3Ómpae NpH HOMOJH CIIiJIGHOi He- 
oóMeskeHoi IIopykH CBOÏX YJIeHiB, 

6) JATH MOÆBİCTE NOMIMYBATH HA IEPO- 
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gest rpomi saomajqzkeHi a MapHo „emadi | g0 peecrpy CTOBapHNeHK 3APOÓKOBHX i TO- 


B Tok erroció mo Cnisrka rrpasamae i orpo- 
NEHTOByG BEAAĄKA MAHET], 

B) niqruparu TBOpeHe CIIIHOK i 3Apoó- 
KOBHX TA TOCNOĄApCKHX CTOBAPHNIEHK B 0- 
kpysi enixku. 

Hac TpeBaBd a HeoómexeHNA. 

Japdq cEJlarae CA 3 HaCTOATEJA, BPO 
BACTYJIHAKA i Fpox 4JeHiB. HUAeHaxA Hiep- 
moro sapaqy cyTk: Isean Me.IeHHdyk, ro- 
cno4ap B BopokHi, AK0 HacroATeAk 3apajy, 
[marpo BoxromuH, AKO 3aCTylliHk HACTOF- 
TeS sapary, Muxańao BpoBuyk, Ilerpo 
Mapgak i Muxańre BoiiniB, rocoxrapi B Bo- 
poBi, AKO 4JI6HH 3apaAry. 

, [lipe ġipmu czirye nią negaTkor 
$ipma sepes HacToaTeJA zapaly BaTAAJEO 
ero aacrynHmka i OMHOr0 3 UJIeHiB 3apANY. 

OromomeBa IoMimyBaHi ÓyNyTk Ha 
raórunu ywimesBiń Ha JABOKAJM CHIIKH. 

i Cdydato IOTpeÓH B YACONHCH AAA CIIIOK 
PIIBHHYHX. 

Y rizm u1eHiB BHHocark 10 kop. Ogen 
JJeH He MOme Maru Ójrbme AK 5 yZiMIB. 

BiąBigaxbHierb UuJIeHHiB e HeoÓMeMEHA. 

Jara Brrmcy: 6 zepsaa 1910. 

I. x. Cyna okpyscHnik AKO ToproBedbkuhń 

Biaxia II. 

CraanexaBiB, quA 3 gepBaa 1910. 


L. ez. firm 661/11 Rg C. 48 (2192 1—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy 
O. II. w Stan sławowie ogłasza niniejszem, 
że prowadzącemu rejest handlowy polecon), 
aby wpisał w rejestr Spółek z ograniczoną 
odpowiedzialnością (Rg. 0.) zawiązaną w dniu 
8 grudnia 1911 w Stanisławowie na podsta- 
wie kontraktu aktem notaryalnym z daty 
Stanisławów dnia 3 grudnia 1911 | rs. 19 329 
przez e. k. notaryusza Adama Studz'ńskiego 
zdzisłanego. spółka pod fiirmą: „Galicyjski 
zakład kredytowy, spółka z cgraniczorą od- 
powirdcialnością* w Stanisławowie, po n'e- 
miecku „Galzische Kreditanstalt, G:s Ischaft 
mit beschränkter Haftung“ in Stanislau. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa: jest za- 
robkowe prowadzenie interesów bankowych 
komisyjnych wszelkiego rodzaju, objęcie roz- 
maitych zastępstw (ajencyi) komisyjny han- 
del papierami wartościowymi. 

Wysokość kapitału zakładowego: wyno 
si 150.000 kor. 

Wysokość uiszczonych wpłat: wynosi 
wraz z kosztami założenia spółki wynosi 
78.000 kor, rozpoczyna pierwszy rok eryn 
ności z dniem wpisu do rejestru handlowego 

Zawirdowcami: ustanowieni zostali de. 
Anzelm Halpern adw. w Stanisławowie, 
Emil Adlesberg właściciel dóbr w Stauisła- 
wowie i Zygmunt Re:genstreif dzierzawca 
dóbr w Stanisławowie, zastępeami zaś Her- 
man Tropp kupiec w Stanisławowie i Józef 
Jonas kupiec w Stanisławowie. 

Do zastępstwa Spółki na zewnątrz, a 
więc do podpisywania firmy uprawnieni są 
dwaj zawiadowcy, względnie na wypadek 
przeszkody dwóch zawiadowzów, jeden za- 
wiadowea i jeden zastępca, lub też jeden za- 
wiadowca i prokurzysta. 

Podpisywanie firmy następuje w ten 
sposób, iż pod wyciśniętą drukowaną lub 
wypisaną firmą, jak wyżej bądź to w języku 
polskim, bądź to w języku niemieckim 
umieszczają swe podpisy firmowe dwaj zawia- 
dowcy, lub jeden zawiadowca i jeden za 
stępea lub jeden zawiadowca i prokurzysta, 
ostatni z dodatkiem wskazującym udzielenie 
prokury. 

Spółka nie jest ograniczoną co do 
czasu i istnienia. 

Obwieszezenie Spółki będą ogłoszone 
w jednej z gazet stanisławowskich lub 
lwowskich. 

Dzień wpisu 6 stycznia 1912 

C. k. Sąd ebwodowy, Oddział IL. 

Stanisławów, dnia 6 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 50/12 Oddz. C. I. 64 (1571) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym Oddział C. 

Do rejestru oddział ©. wciągnięto co 
następuje. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Lilia* pralnia bie- 
lizny, spółka z ograniezoną odpowiedzial- 
nością 

,  Ustąpili zawiadowcy: Zdzisław Zdano 
wicz | Łacysn Szafran. 

Uchwałą walneg' zgromadzenia z 29 
grudnia 1911 wybrani zosteli zawiadowe mi: 
dr. Maryan Gumowski, kustosz muzeum 
Czapskich, Antoni Doleżal, emerytowany 
starszy kontrolor pocztowy, obaj w Kra- 
kowie. 

Dzień wpisu: 17 stycznia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział III. j 
Kraków, dnia 16 stycznia 1912. 


Y. en.jPipu. 1762/11 Cros. III. 172 (2096) 
OrosomeBHe. 
II. £. Cyą okpyscHkii AKO TOproBeAk- 


unii s TepHOiroru oroxomye, mo BIIKCAHO ! 


23 lutego 1912. 


| CHOMAPCEHX: 


B pyópani IIL. I'ocroxrapcko-kpeqHTH0e 
oówiecrBO „UaMOJIOMOLNB*, 3ApEECTPOBAHE CTO- 
BapAnIeHe 3 OTPAHHTEHOI0 JIOpykOfo B Ko- 
KOMHHBNIAX. 

B pyópuni IV. Rokomaagni, 

B pyópuni VI. CroBapumeke nonarae 
Ha eTaryrax 3 aTM I'pumamniB 20 rpygaa 
1911. 

Zliausnierk CTOBApHMeHA  OÓwMexkeBa 
JHH J0 EBOIX YJEHIE 3 BHKJIIOUCHEM BCAKHAX 
iamepeciB oció, korpi cyTk He YHeHaMH CTO- 
BapHNIeHA. 

Tizer croBapumieHd € CHOAYJATH YO- 
CNOAApCKİ CHAM CBOÏX JIeHİB JJS IX q06po- 
ómry, uepez : 

a) KyjloBaHe, apeH0BRaHe i Hağmane 
TpyHriB i Óy4ĄMAKIB B ÑH BeeHA CIIIB- 
HOTO FOCJIOJ[apeTBa CIIAGHAMH CHJAMA CBOTX 
SJIeHiB i B ÏX XOCEH, 

6) 6yOBaBe, KyllHo, poza i Biga- 
BAHE B HA€M NTOMIB MEKAJBHAX B3TJIAJĘHO 
HOO[AHOKAX MEMKARK, 

B) ypajwyBaBe cKJaziB (MrazukiB) 
SHapajiB rocnojapcknx, HaB031B, 3Ól%%a, Ha- 
CIHA I UHmHxX 3EMIEJLIONIE MA CBOIX YNE- 
HİB i B IX XOCEH, 

r) npoBajrękeke XA CBOIX YJIEHIB i B ix 
XOCeH TOproBJi cpeqcTBAMH IIOKHBA i pez- 
MeTAMH JIOTpi6RUMH AMA XKOMALIHOTO i pisa- 
HHYOrO roejrojraperBa i ocoóncrux rrorpeó 
GBOIX UJIEHiB, 


m) sałimase ca IIepeTBOpioBaHeM IpO- 


AyKTIB roeliorapckux CBOIX AeHiB i Ipo- 
ZAKA JIEHAM BUTBOpIB CBOfX YJAEHiB, 

e) HaóyBaHe i ypajękyBaHe sHapajiB 
ToeHoj[apckHx i BiąTaBaRE ix MO yKATRY 
q4epe3 HaeM CBOIM UJIEHAM, 

=) ypajikyBaHe MIHHIB O MEJHEHA 
sixa CBOIM YJIEHaM, 

3) BHpoóAłoBaHe CHNAMH CBOIX UAEHIB 
BHapaiB TOcIOXapckHX | BEAKAX JXpyrmx 
npeqMeriB IIoTpióRHx 10 pereca, HpoMAcy 
AK i 40 OCOÓACTOTO yÆATKY CBOIX UJIEHIB, 

i) npağmane KarniramiB go oóopowy sa 
yCHOBIEHHM OIDONEATOBAHEM, , 

K) yAimroBaHe aame CBOIM UAEHAM jie- 
MeBHX i HpHCTYJIHHX NOSHYOK Ha IIiHeCe- 
HE ix rociIoKapcTBa a60 IIpoMKCHy, 

J) BeqreHe MOJHOYHOf CAKE JIA CBOIX 
4IeHiB. 

apay ToBapueTBa sx1omeAnh si Ci- 
MyłJHX YJIEKIB : 

1. Isan JaóopHnń, HACTOATeJNB, 

2. marpo Peqmmni, Kacnep, 

8. Teoxop Kysumuk, KAHTOBOĄCHK, 
Bci TpH rocjiorapi B KokOMHHNAX. 

Qipuy CTOBApHMeHA LiIHcye CA B 
roń cnoció, ino MiA dQipmoo ceroBapuneHa 
yMimeHi 6y4yTE NIJJIKCH XBOX UJEHIB 34- 
pary i ce € yeJiBEM BA:KHOCTH 30Ó0BA3AHE 
CTOWAPHNIEEA. 

OroJionmieHd cToBapHnieAA ÓyNyTE yMi- 
myBaHi Ha TAÓNHNA HA ABOKAAH CTOBAPHNIE- 
HA a60 B OXHIŃ 3 IBBIBCKHX YaCOJIHCEŃ AKY 
osHixqurk Haqsaparoqa Para. 

Ilopyka uenis ecrk oómewceBa. Kow- 
AA U41eH BIJIOBiTae 32 3060BA3AHA CTOBA- 
pumesa He same cBOfM yAixom ae KpoMi 
TOTO TAKO JAJ HOW KBOTOK M0 JIATHpa30- 
BOÏ BHCOTH JAABJIEHOrO yjuIy. 

HI. k. Cyx okpyscanh AKO ToproBerbAni 
Bizzix II 
Tepaoniae, zaa 4 ciana 1912. 


HU. en. ipm. 481/11 Cros. IV. 102 (2185) 
Bunc QipmH 3ap0ÓKOBOTO i rocnogapckoro 
CTOBApHIEH4. 

BnacaHo xo peecrpy 3apoÓKOBHX i ro- 
CIIOTAPCKHX CTOBADHNIEHE. 

Ocirok croBapamesA: TuckmeHUNA 34 
piKOB. 

©ipMa 3ByYHTR: TOBApHCIBO rocio- 
KXapcko-TOproBeJIsHe „Camojomi4* B Tacs- 
MeHHNH 3A piKOB, 3apeaCTPOBRHE 3 TpHpa30- 
BOD JIOpyKOr. 


Jara craryry: TuesmeHHq!A ana 18 


rpyąda 1910. 


Iipezmer nimipnemcTrBa € CIOIYYHCH 
roejiorapecki CHAM CBOIX UIEHIB AAA IX J0- 


6poómry. 
Mo repeBeqeaa cBOci nina 6yxe CTO- 
BapHNeRE : 


a) kylloBarm, apeaxyBarH i HakMaru 
IpyHTH l 6yXHHKH B NIAH BEXGHA CJIIABHO- | 
To ToenoxapeTBa, CIIABHKMH CHJAME JAHNIE 


CBOIX Uu416HIB i JAME B ix xOCeH, 


6) 6ynyBaru i HaóyBawa 4oMu Mem- 
KAJIBHi HHMe MJA CBOÏX UJeHIB I HHE B IX 
XOCEH, A TAKOWE MpoxaBaTA wÓ0 TABATU B 
HaGM OMH MENIKAJIBHi, BZTAA,LHO IIOOTHHO- 
KH MEMKAHA JAMS CBOIM udeHaM i AHNME 


B ix XOCEH, 


B) yparmysBaru ckJaru (Mara3HHH) | LL cz. P. V. 145/10 (14) 
SHApAMIB TOCNOTrapekux, JIaBOBIE, BÓJKA, Ha- 
CHA I KHiHx seMJIENACZIE JAME IA CBOIX 


UJeBiB i JAME B ix XOCEKM, 


| KJETIB WOCJIOAaPeRHX „Mme CBOfx uJreBiB i 
'IupoqaRup IporykriB TA IJIOMIB rOCHOJAP- 
ckux (sÓlka, xyqoóu i w. 4) amme cBoix 
gjeHiB i „Mme B ix x0CeH, 

A) HaóyBaru i ynepucyBarm 3HapxXH 
rocioqapcki i BixqaBarm fx g0 yÆATEY B 
rocrojraperBi „Mme CBOix JAeHİB i AMme 
B ix x0ceR Yepes HAEM, 

e) ypaqkyBarm xKne AAA CROÏX 41e- 
HİB i Aume B ÏX XOCEH MAIHKHH ZO MEJIEHA 
Bólska CBOIX UJIEKiB, 

=) BUpaÓJAdTH CHJAME CBOIX UJIeKiB 
BHapAJJH, 3H40M | BCIAAKH NpeXMETH M0- 
mpióBi TAR pa oeo6HEToro ymurky ak i 
AIA XOMAMHOTO i piHBHHYOrO TOoCJIOj[apeTBa 
a TAKOWE NAA pemecja i npomacay „une 
CBOfX UJIEHIB i JMMe B ix XOCEH, 

8) Ipuńmaru karirasm ro oóopory 3a 
yCHOBAGHHM OMpOHHTOBAHEM B XOCEH CBOÏX 
UAGHIB, 

i) ymiadru MAME cBoiu areHaM genie- 
BAX i HpHCLyIrHNX IIOZAYOK Ha irHeceHe ix 
rocjoj[apcrBa a60 mpoMkcJy, 

Oeoóm, 10 He € qJTeHAMM CTOBApHNMEHA 
CYTR BAKIIOUEHi Bİ yJACTH B IMAX CTO- 
BapunieRd i BiĄ KopHeTuń, AKi BAIAKBAIOTE 
MALA 4IEEHIB 3 MISISHOCTA CTORApUMEHA MO- 
zanoi B yerynax nig a), 6), B), r), £), X), 
e), Æ), 3), i). 

ac rpeBada ECTE MeoóMeKkeANiA. 

Jlapekqaa (yrpaBa) cK.Iajrae CA 3 Tpox 
dJIeRiB, CUPABRAKA, KacHepa i KAHTOBOJNA. 
WqeaaMn Iepmoi yrpaBa cyra ! Isan Aópan- 
qyk, CIpaBHHkK, OJekca Bo.romyk, kacHep, 
Terpo CkeloBeji, KAATOBOMeNb. 

Iixunc Qipmu caigye B roń croció, 
mo mig Qipmoro eroBapumeHxA ymimeni 6y- 
AYTB NINĘACH 4BOX 4JIEKIB. 

Orosiomesa ÖŐyAYTE JIrominyBaHi Ha 
lipusgagenińi Ha ce TaÓlunA Ha JABOKaAH 
CTOBapAnieHd &60 B OMAiň 3 JbBİBCKAX 4A- 
eonmcnhi, aky O3HaduTk Hamsupawga Paza. 

Vyiux u4eHiB BuHocurz 10 kopom. Yu- 
CO ypimiB e HeoówekeHe. 

BiąBidaxBHicTR uAeHiB pO3TATAG CH JO 
1papa30B0i BHCOTH 3AABJIEHOTO yjiry. 

Jara Buacy: 12 rpynaa 1911. 

II. s. Cyą okpyscanń AKO woproBe.rbENi 
Bizsiz IL. 
CraaueaaBiB, gua 12 rpynga 1911. 


Kuratele. 


L. cz. P. 25/12 (8) (1873) 
Edykt 
Za chorego na nmyśle uznano Danyłę 
Pytlara syna Jędrzeja w Gajach rostockich. 
Kuratorem jego ustanowiono Danyłę 
Pytlara stryja w Gajach rostockich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Załoźce, dnia 20 styeznia 1914. 


L. ez. P. IV. 155/11 (10) (1698) 
Edykt. 

Zs marnstrawcę uznano Hrycia Michasa 
rolnika z Waniowie, a kuratorem jego usta- 
nowiono Hnata Dorosza rolnika w Waniowi- 
cach. 

U. k. Saa powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 1 grudnia 1911. 


L. cz. L. III 21/11 (4) 
Bdykt. 
Za umysłowo chorego uznano Zygmunta 
Haimba w Stryju 
Kuratorem iego 
Starkiewicza w Stryju. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 
Stryj. dnia 18 giudnia 1911. 


(1796) 


ustanowiono M'chała 


L. ez. P. 205/11 4) 
| a e 
Za marnotrawnego uznano Ołeksę Hu- 
meńczuks z Podmonasterca. 
Kuratcrem jego ustanowiono Michała 
Czerkasa z Bóbrki 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia %6 lipca 1911. 


(1798) 


L. ez. P. 2/12 (3) 
E- deyakal 

Ze marnotrawnego uznaso Walentego 
Szczupaja z Jasionki. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Guzka 
z Jasionki. 

0. k. SsA powiatowy. Oddział l. 

Głogów, 4 stycznia 1912. 


(1660) 


(1667) 
Edykt 

Zawieszeną 4 powodu choroby umysło- 

wej nad Mozesem, Hirschfetddem ze Sielea 


r) upozaBaru sume IA CBOIx u1eKiB | bieńkowego kuratelę uchyla się. 


i amme B ix xoceA ToproBii CpeXqcTBaMH 
HOSEHBH, AJBKOTOJŃSHHMIA 1 HEAJBKOrOJMIY- 
HAMA HAJIOAMH Ta IpezxyieTaMA UOTPIÓHUMU 
AA OCOÓHCTHX Norpeó a TAKO MAA 40- 
MAMHOro i pilkKugoro rocHozapeTBa Ta xa | L. ez. P. 84/11 (16) 


pesecjia i mpomaczy Imme cBOlx UIEHIB, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
| Kamionka str, 81 października 1911. 


(1702) 
i Za umşsłowo chorego uznano Rudo'fa 


r) aańmaru ca mepersopozranem Hpo-'Portha w Letni. 


Kuratorem jego ustanowiono Jana Portha | 


starszego w Letni. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu Średnio-europ. 
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Q. k. Sąd powiatowy. Oddzieł III. Pociąg m | 
Medeniee, dnia 6 lutego 1912. posp. | osob. DO LWOWA LE LWOWA 
m a „ || przyeh. o g. Na dwor łó 5 Z dworca gł S 
L. ez. L. XIL 21/11 (2) (1618) | [om Su WOEL sty | E aa aa 
Ed yki. i1205; — gz lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
7 ? h i Stanisław i Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Karlsbadu) houmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
A 8 umys:owo Chorą UZN NO nissawę Qzudina, Serethu i Snezawy. bówki, Zało nego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
Sinkównę w Krskowie. 222| — $ z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- cina. 
Kuratorem jei ustanowieno dr. Tadeusza badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- do Ickan (Ju, Uukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
Sinko, profesora Uniw. we Lwowie =) A e Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. | InaE A fey EE iwa W Nowosie- 
a i KRN, ost XII — ek Z Stanisławowa, A Husiatyna, Kołomyi. zg do Krakowa (Wiednia, Wroolawia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
rsków, ONI 9 grudnia . — i z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Opawy), Uhyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są- Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębicę), Orłowa, Wie- 
zad cza (p. Tarnów), Mielea, Zakapanego, Jasła, Krosna, Iwoni- liezki, Oświęcina, Koemytzowa. 
L cz. P. 335,11 (5) (1797) p zi A Nye N Przemyśl). i A M mi PA, 
— % z Podwołoczys essy i Kijowa), Brodów. o Stryja, Drohnhycza, Borysławia. : 
ł E AT kt. s M: K — 1:28 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Za umysiowo chorą uznano Maryo Ru — | 730 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karle- Kałusza, Körösmezö, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
leba w Podjerkowie. badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). | Dorna Watry. 
Kuratorem jej ustanow'ono F.dka Chor- — | 733 | z Rawy ruskiej, Sokala. do Podwołoszysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ru- 
kowego w Podiarko wie = 8-00 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. siatyna, Ozortzowa, Qrzymałowa. 
E; REg A ON Oddział IV — 8:05 | z lekan, Dorny Watry. Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. do Sambora, Sianek, Csap. 
U. k. DĄ powiatowy, J0dZI8 . — | 815| z Jaworowa. do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Bóbrka, dnia 21 grudnia 1911. 900 | — fz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi do Rawy ruskiej, Sokala, lubaczowa. 
AE Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa 9 Btojanowa, 
aw - — 9:58 | z Sianek, Sambora. o Jaworowa. 
a ; : À a PA NĄ. 
L. cz. P. 16811 (10) (1670) -= 10.15 aae a TN Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- ia Ca (anin Mei Pata NAŃ UP 
dykt. u Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Přaszów), 4 A: M (p. Tarnów), Zakopanego. 
Jędrzej Baran z Węglisk uznany mar- anoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). o Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
E k 28 Ą i — TH Rene Zydaczowa, Potntor, Kórósmeżó. EN Iwona, (p: SEA Tarnobrzegu, N. Sącza, 
4 ; T — 1:15 | z Podhajec. rłowa, Szezncina, Wieliczki, Oświęcimia. 
w Korajunge ustanowiono Marcina Całkę — |1140fz Daon 20, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- do PS SA Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
ż Węgiisk, chawiny. asła, N. Sącza. 
U. b Sąd powiatowy, Oddział I — |1155 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Pańcut. dnia 9 stycznia 1912 Zbaraża. do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina 
; j — 1:10 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. Radowiec, Suczawy. 
= — 1:26 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
130 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), i rzym. kat. święta. 
L cz. L. VH 18/11 (3) (1740) Ohyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, G'rzymałowa, 
Edykt Iwonieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). Zbaraża. 
P hwenn ż R. M — 140 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo- do Ławecznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Mar- nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
celego Pomietłę w Zbęku. 200 | — | z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). Czortkowa, Żaleszezyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, 
Kuratorem jego ustanowiono Ludwika 205 | — | z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, Qrzymałowa. | 
Fedke w L piu Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. do Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósezó, Kałusza, 
ra b Sąd powiatowy Oddział VII 210| — |2 Poemo oeiy (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- h Cartona, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 
w 2 A ` $ 5 tor, Husiatyna, Czortkowa. o Sokala, 
Nowy Sącz, dnia 18 wrześmia 1911. — > z LL Skolego, Drohobycza, Borysławia. ch SUM, od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
o i z Jaworowa. o Krasnego. 
lei — 540 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
> g 
L. ex. L. 28/1, P. XL 14/2 (1) (1742) "a Pływa Aa ao daa o 
Ę 5 JU . . rz OWA. U 7 p di , , aneg © Ze- 
Edykt. — 5:48 |bz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Za umysłowo chorą uznano Agnieszkę Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- Oświęcimia. 
G F i cing, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
Grzyb w Rrakowie. . p p A 
SAT p Ą Przemyśl. | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
Kuratorem jej ustanowiono Piotra Ga — | 552 | z lekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
wła w Zas-owie ad Pilzno. W zgi Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny. s | 
C. k. Sąd powiatowy, ział XL o Mszany. 
Kraków, dnia 30 grudnia 1911. „626 | — | z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo- A — do Jaworowa. 
A+ AZ sielicy. i = do Krakowa, 
s — 6:30 Ą ze Stojanowa. = do Podhajec. 
L. PE Wada sy, znane SEINE. — 6:45$ ze Stryja. 9 i MR — do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. . 
Szlapi E Gwid zna — kr, z Ap od 15 czerwca do 30 wrześniu włącznie codziennie. = > PORE A PŁ: A. a 
zlapinskiego w Swidowej, — i z Sokala. 7-00 o Krakowa iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Kurastorem jego ustanowiono Antoniego 8:25 | — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 
Jeg 8 Je U A ; 
Kwiatkowskiego Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczneind, Ja- do Krakowa (Wiedniu, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Ulyrowa 
IW . . sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- (p. Przemyśl). 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Vi. rowa (p. Przemyśl). | do kaw ruskiej, Sokala. 
Czortków, dnia 18 grudnia 1911. — | 900] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- | do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
nowa, Sanoka, Chyrswa, Sianek, Csap. do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
— 934] z lekam (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galatn), Potutor, Żyda- Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
7 1 (16 1890 1—3 czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny do lekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kalusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
L. cz. L. 1/41 (16) ( —3) Watry, Suczawy. Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Seretlu, Brodiny, Putny, 
Edykt. — | 950] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- g Dorny Watry, Suczawy. 
Za marnotrawaą uznano Izabelę Skaw- cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
ską w Jaś'e Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa (p. Przemyśl). brzegu, Szezueina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
z 3 M: i ; — |1010] z Krasnego. do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
E g p pustes 
i Soon Je] ni da OJCA e-f — |1019]] ze Stryja (od b Pee do 10 września włącznie tylko w nie- A eA Eo a r a 
ryka Skawskiego w Jasle. dziele i rz. kat. święta), | do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
C. x Sąd cbwodowy, Oddział LV — |10:20]] z Podhajec. do Rawy ruskiej (tylko w niedziele), 
Jasło, Ri 3 kto 1912 '30q z a Sera Kijowa), owo NEPI kk. 
i szezyk, Skały, fwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy» 
= MEC R matowa, 
L. cz. VI. 5/11, P. 194/11 (1751 1—3) z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyeza, Ko- 


Za umysłowo chorych uznano Henry: 
ka i Julię Szurlej w Bukowie. 

Kuratorem ich ustanowiono Jana Szur- 
leja w Bukowie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Brzozów, dnia 17 grudnia 1511. 


L. cz. 1/12 (8) (2014 1—8; 
Edykt 

C. k. Sąd krajowy cywiluy wa Lwowie 
ustanawia niniejszem nad Zygmuntem Augu- 
stynowiczem, właścicielem dóbr Mikłaszów 
i Sokolniki, obecnie wa Lwowie przebywa- 
jącym, kuratelę po myśli $$ 21 i 269 u. e 
z powodu niezdolności do zarządzania ma 
jątkiem i bronienia swych praw. 

Kuratorem ustanawiamy p. adw. dr. 
Adama Kosińskieg» we Lwowie. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 16 lutego 1912. 


Doniesienia prywatne. 


chawiny. 


Na dworzec „Lwów-Podzamcze*: 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Winnik. 

ze Stojanowa, 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Qzortkowa, Potutor, 
Zbaraża, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzynałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyczyniece, Czortkowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniecć, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

ze Stojanowa. 

z Winnik, 

z Krasnego. 


| z Podhajec. 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec „Lwów-£yczaków*: 
z Winnik. 
z Podhajec. 


z Winnik. 
z Podhajec. 
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec główny: 


james SĄ 
— |10:59 


Pociągi lokalne. 


Z dworca „„Lwów-Podzameze* : 

Podhajee. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
giatyna, Czortkowa, Arzymałowa. 
Stojanowa. 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Winaik. : 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Qrzyma. 
łowa, Czortkowa. 

do Krasnego. 

do Stojanowa, 


do Podhajec. 


| do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


j do Podwolvczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Poteter, 


Masiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża, 


Z dworca „„Lwów-Łyczaków* : 


do Podhajee. 
do Winnik. 


do Podhajec. 
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Z dworca głównego: 


do Brzuchowie: codziennie! 6-06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


pnia 722 rano, 10-05 przed południem, 6:31 wieczór; od i ezerwea do 
15 września 820 wieczór; od 1 czerwca do 80 września 2:50 po potu- 
dnin; od 10 maja do 30 września 4'18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 ezerwca do 31 sierpnia 12-30 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. 

do Janowa: eodziennie od 1 maja do 30 września 10'25 przed południem, 
3'05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 1-35 po południu. ć 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 215 po południu. 


EE 
| z Brzuchowie: codziennie: 07-00 rano; codziennie od I czerwca do 31 sier- 
i peia 8:32 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czetwea 
o 15 września 935 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
Wieczne pióro 


ołudniu; od 10 maja do 30 września 7:45 wieczór; w niedziele i 
więta rzymsko-katoliekie od 1 czerwea do 31 sierpnia 146 po połu- 
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 


dniu; od 7 maja do 31 maja 3:48 po południu. 
z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1'll po południu, 925 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze- 

razów, każdemu niezbędne. 
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 


śnia 1000 wieczór. 
z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze- 
s przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za z3- 
liczką » 20 hal, więcej. 


„Snia 12:45 w nocy. 
z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12:16 w nocy. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami, — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Fausmana l 9. Informacye zaż w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 


cyjse o k. kolei państwowych, ul. Krasiekich | 5 drzwi ur. 87, w deja sawszednie od yo lny G rano do 3 po połydriu. w sładziała | kwista rak od 
wodany f ram; da FT w pałndjia, 
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„Nowości Muzyczne“ 


Miesięcznik titeracko-nutowy na fortepian. 


Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 

zycznych 

Nowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 

tek, melodye ludowe i tańce. 

Nowości Muzyczne z: znejamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 

s „ojskich i obcych twórców. 

Nowości Muzyczne przyczyniają się do urmuzykalnienia osób, uprawiających grę 

fortepianową. 

Nowości Muzyczne zaciięcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 

upodobanie do lepszej muzyki. 
Nowości Muzyczne ze wzg'ędu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży- 

: teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 

ropularno-pedagogicznych. 

Nowości Jfnzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra- 
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego 
Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 

Nevek w ciagu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ- 
garskich około 80 kor. 


Prenumerata we Lwowie i na prowincji: 
Rocznie 16 koron. — Półrocznie $ koron. — Kwartalnie 4 korony. 


Premia dla rocznych abonentów: 


a beziialnie: trzy poprzednia zeszyty inb portreż Gnopina i b) za pół ceny t.j. za 3 K. 
90 hal. „A. 5. ©“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. -— Przesyłka 
premium 80 hal. 


Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 
Riuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7. 
Redaktor i wydawca: Leon Chojseki w Warszawie. 


boram ——- am ka w AA | YW PY AAA PEAK A ROT AAAA M 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Czlonków Towarzystwa Oszezędności i kredytu w MKadziechowie, sto- 

warzyszenia zarejestrowanego z ogr. poręką, “odbędzie się dnia 4 marca 

1912 o godz. 5 wieczorem w biurze Towarzystwa z następującym 
Porządkiem dziennym: 


1. Odczętanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 9 stycznia 1912 
rewizyi przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 dz u. p. Nr. 133 wraz 
z uwagami Wydziału Powszechnego związku we Lwowie. 

8. Serawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911. 

4. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i ra hunków za rok 
1911. 

5. Rozdział zysku. 

6. Wybór 5 członków Rady nadzorczej w miejsce ustąpić mających. 
7. Zmiana $ 10 statutu. 

8. Wnioski członków. 

Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego § 21 statutu 
odbędzie się dnia 7 marca 1912 o godzimie 5 wieczorem w biurze stowarzy- 
szenia ponowne Walne Zgromadzenie z powyższym porządkiem dziennym, 
które bez względu na ilość obecnych członków prawomocnie obradować i 
uchwalać będzie. 

Zamknięcia rachunków i bilans wyłożone są w biurze Towarzystwa do 
przejrzenia dla członków. 


Towarzystwo oszczędności i kredytu w Radziechowie 
Stow. zarejestr. z ogr. poręką, 


owości 
owości 


| nm ZANO ETOWE TAPE n 


Hillel Geiber. 


Pinkas Feier. 


Heompiety 


iawartału IDIS 
sa do nabycia 


» ówna) Ekspedycji LWÓW, pasaz Hausmana |. 9. 


ETET uda 


TARYFA FRACHTOWA 


a 


z Ao 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


l. 


SKŁAD POWOZÓW 
ś J. STROMENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


ONY TEATR BE 


A 


E PIERWSZORIESS = 
EAI NINENATO-A AGRARIS 


(CZA e7 JAGIELLONSKA 20:22: 


CODZIENNIE FIZE DOSTAWIENIA OD 39POPOŁ 


t ta 


DO Ha wWIECZOREM 
KAŻDEGO TYGOONIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU 


POTZEKALNIE. 
WYKWINTNY BUFET. 

MUZYKA Ą 
WOJSKOWA „4Ś$ 


BLIZSZE 
SZCZEGÓŁY 


ZEEEMCZH 


+ z 


najstarsza i najboczytniejsza ilustracya polska. 


i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


Przeszło tysiąc stronic tekstu 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 
„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA IL) 
Album Karionów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. + 


Gi k inani 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
ie dWe DOWIEŚCI polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „dygod. Lllustr.* tylko kor. 10'--, w oprawie kor. 16—. 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiom*; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“ ; Karola Dickensa „Magazyn sti- 
rożytności"*; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Zydowscy*. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
W GATLICYTI z przesyłką pocztową: 
kwartalnie "*20 kor, z oprawą książek 870 kor. 


WE LWOWIE: 
kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 8:30 kor. 
półrocznie 13.60 kor., s s 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., * A 17:40 kor. 
rocznie 21:20 kor., A 5 33:20 kor. rocznie 28:80 kor., z 5; 34:80 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
Prenumexratę przyjmuja: Administracya „Wygodnika Ilustrowanego‘ we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 1. 9, oraz wszystkie ksicgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 


__(.k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 154/01. (11) 


(2252 1—2) 


Rozpisanie budowy. 


C k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wytonanis pewnej części robót bhndowlanych z okazyi projektowanego rozsze- 
rzenia stacyi Dobrosil w sim, 28 7/265 liuii Przemyśl-Chyrów. 

Należycie ostemplcwana oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane do, 
80 czerwca 1912 należy waosić na przepisanych na ten cel formularzach w zapieczęto- 
wanych kopertach z nepisem: „Oferta Ba roboty budowlane z okazyi rozszerzenia stacji 
Dobromit* najdalej do a me 1912, 12 godz w połudaie w protokole podawczym pod- 
pisanej c. k Dyrekcy; kolei panstwowych, lub też przysyłać je poestą, jako polecone prze- 
syłki tak, żeby w oznaczsaymm terminia tamże nadeszły. 

Komisyjns otwercie wnissionyen lub nadesłanych ofert, przy Ftórem mogą być obe- 
eni oferenci nastąpi 1 marra 1912 o godzinie p:erwszei po południu. 

Wdyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kąucya, wynosi 1600 koron, 
uiścić je zaś należy w kase podpisanej e. k. Dyrekcyi kolsi państwowych równocześnie 
z wniesien em lub nasvesłaniem ofeat, co do któcyeh ofe eaci pozostaną w słowie do 81 
marca 1912 włącznie. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia w mowie będących cfert tudzież ogólne i szeze- 
gółowe warunki wykonania robót budowlanych prze'naczonych do rozdania, jak również 
odnośne plany są wyłożene do przejrzenia w oddziale utrzymania i budowy kolei w gma- 
chu e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie II. piętro, gdzie również można otrzy- 
mać formularze na oferty z przynalejnym: wykazami poszczególnych robót, jakoteż prze- 
pisy szczegółowe dla wnoszenia ofert. 

Ofeity wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa- 
rankom rozpisania, dalej oferty, na których zab:zpieczenia nie złożono wadyum, jak ró- 
wnież oferty nadeszła po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględniane. 

C. k. Dyrekcyi kolei państwowycd przysługuj» prawo przyjecia lub nie przyjęcia po- 
szczególnych, lub też odrzucenia wszystkich nadeszłych ofert bez podania powodów. 


Lwów, w lutym 1912. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
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=e Krajowe wody mineralne mase - 
a Í przetwory zdrojowe zam | 
ze zdrojów: A 

Burkutu Krynicy Rymanowa S 
Iwonicza Morszyna Szczawnicy A 
Krościenka Rabki Wysowej Ę 


Żegiestowa 
zastępują wszystkie wody obce. 


Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości 


w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 6 
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AINEA 
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RIRIS NINININI NISI NIN a r 


À 
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S 


i zagranicą. a 


zad 


wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. 
Lwów — Kraków — Warszawa 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju 


Dwutygodnik, 


Redaguje Komitet. 


Qi Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 4 
4 Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. B ) 
? Wydawca: 3 
L + 


St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWGA*, Lwów, Pasaż 
Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. 

Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 


Warunki prenumeraty: 


© 


L+ 


k 


— 


w allosa i Austr. Węgr. W Król, i Cesarstwie. W Niemczech, We Franeyi. W Ameryce, kk 
imapa: i paT 
Rocznie . . . . « r. 24:— Rb. 12:— Marek 24'— Frk. 24— Dol. 12 aw, 
Półrocznie . . . « a 18— n 6— 3 — » 1%- a G ję 
Kwartalnie. . . . „n 6— no 8— = 6-— n  6— m B b 
; a pojedynczy . RICO n 0:60 kop 3 1:20 n 120 a "b | 


_Masavavae 
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„OSTATNI 


Biuro St. Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9 
wysyła 
22 wyborowych broszur „„ilsiążnicy 
po wyjątkowo zniżonej cenie 


K. 6 —, oplainie K. 6:80. 


Tytuły broszur „Książnicy“ 


12, Historya Rewolucji polskiej Tom IL. 
18. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“ 
14, Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy*. 
15, E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“. 
16. A. Langie „Zbrodnia“. 

17. W. Rapacki (syn) „Humoreski*, 

18, W. Szunkiewicz „Odrodzenie etyczne”. 
19. A, Uryasz „Fragmenty“. 

20. E, Słoński „Przebudzenie“. 

21, Z. Róoycki „Serdeczna skarga“. 

22, Juliusz Słowacki „Kordyan*, 


1. M. Qawalewicz „Dwie baśnie*. 

2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia“, 
8. J. Lemański „Nowenna“. 

4, W, Gomulicki „Zakazana“. 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany“. 


TETI DOLNA RKN 


EN 


6. W. Grubiński „Uczta Baltazara“, 

7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia“. 

8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów*. 
10, K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu*. 
11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 


| L. 1240/pr. 


szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 
Cena 5:koron — stron 380. 


„Ostatniemu Hamletowi'* przyznała krytyka nis- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


— /ądajcie 


z „KORONĄ“. 


Pióra bez znaku „„IKeroena'* są prze- 
wszędzie tylko swcjskich piór 


ważnie wyrobem pruskim. 


SZ BRR za 


naturalne czyste wiezaprowiane alkoholami, we- 
gierskie, austryackie, frenenskie, reńskie, hi- 


szpańskie w nejlepszej jakości po cenach naj- 
Bóazydh poleca handel hesbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, Li 


8 w najnowszych fasonach 
6 salony, sypialnie, jadalnie, pokoje me- 
Fy skie, materace, portyery, chodniki, fi- 
ranki, materye meblowe, dywany it. d. 
Eg poleca najtaniej tak za gotówke jak i 

na spłaty 34) 
Magazyn mebli 


Kazimierza Toczyskiego 4 


Lwów, ul. Sykstuska 19. 


A r . . tę 
W Własna pracownia stolarska i tapieerska, 


Urzędownie dozwołona 
WIELKA WYSPRZEDAŹŻ 
% powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 
zegarmistrzowsko-jubiłerskim 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 
(0d 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3) 


Stary papier gazetowy 


na wage do nabycia w 
biurze St. Sokołowskiego 
w pasażu Hausmana 1. 9. 


W tych dniach wyszedł 
nakładem c. k. Namiestnietwa 


SZEMATYZM 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


za rok 1912. 


Podręcznik ten można nabyć we wszy- 

stkich c. k. Starostwach, w Registratu- 

rze Prezydyum c. k. Namiestnictwa i 

w Administracyi »(razety Lwowskiej «. 

Cena za jeden egzemplarz oprawny w płótno 
7 koron. 
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WSZYS stiki bez wyjątki! PISMA codzienne 

miejscowe, zamiejscowe, wisdeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISKA HUMORYSTYCZNE, 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, yrzyjmuja prenumeratę z dosławą, 
w miejscu lub wysyłką na prowincyą po cenach redakcyjnych 


klencya dzienników | ogłoszeń St. Sokołowskiege Lwów, Pasaż Kausmana 0. 


ORA cemin do spisy hawk” więk najtaniej. 


Z drukarni Wł, Łosińskiego (pod zarządem J, Niędopada), ul. Oxarnieckiego 1, 13 — Tulefoa 537. 


